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„Matin“ o tchórzliwej ucieczce agitatorów sowieckich z walącej się w gruzy „czer- 


Zwycięski pochód wojsk gen. Fran- 
co w Hiszpanii dał sposobność fran- 
cuskiemu dziennikowi „Matin“ do_ob- 
rachunku z dywersyjną robotą wy- 
słanników Sowietów. Dziennik zwra- 
ca uwagę, iż wobec klęski „czerwo- 
nych* żołdaków masowo uciekają oni 
z terenu komunistycznej Hiszpanii. 

„To znikanie GPU — pisze pismo 
— jej „sztabu generalnego“ i jej agen- 
tów jest typowe dla Sowietów. Ci 
zbrodniarze nie walczą nigdy sami, 
ale każą innym nadstawiaąć karku, ni- 
gdy nie podpalają sami, ale wtykają 
innym zapaloną pochodnię do ręki. 
Gdy sprawy idą źle, albo krajowi, w 
którym wywołało się wojnę domową, 
zagraża głód, gdy kraj tworzy już jed- 
ną tylko ropiejącą ranę, wtedy ci 
zbrodniarze „wycofują się w najwięk- 
szym porządku“ ze swymi agitatora- 
mi, ze swymi ulotkami i z najemni- 
kami. 

„Wtedy będzie się operowało na in- 
nym terenie, albo w Genewie, aby tam 
mówić piękne słówka o „prawie, ukła- 
dach i bezpieczeństwie", 

Nigdy w ostatnim dziesięcioleciu 


Rekordowy lot 


Londyn. (PAT). Australijski lot- 
nik Broadbent ustanowił nowy rekord 
samotnego przelotu z Australii do An- 
glii, bijąc o 13 godzin posiadany na tej 


przestrzeni przez nawozelandskiego 
lotnika Battena. 
Broadbent, który wystartował w 


niedzielę z Australii, wylądował w pią- 
tek wieczorem na lotnisku Lympne w 
pobliżu Londynu. Trasę przebył on w 
5 dniach, 5 godzinach i 21 minutach. 


wonej'* Hiszpanii 


dziejów świata nie widziano hanieb- 
niejszego tchórzostwa i cyniczniejszej 
zbrodni. Ale każda przewrotność ma 
swoje granice; Sowiety już do tej gra- 


nicy doszły. Nie jest dalekim dzień, 
kiedy cywilizowana Europa zrobi z 
tym krwawym błotem ostateczny ob- 
rachunek.“ 


Sensacyjna kradzież słynnych obrazów 


Łupem zlodziei padło 5 płócien wartości 2 i pół miliona zł 


Londyn. (Tel. wł). W nocy z 
piątku na sobotę skradziono z zamku 
Chilham około Cantorbery pięć obra- 
zów słynnych mistrzów, łącznej war- 
tości 100.000 funtów szterlingów (około 
2 i pół miliona złotych). 


Są to: „Saskia przed lustrem“ Rem- 
prandta, oceniany na 50.000 funtów, 
„Day clarges* i „Pitt“ Cainsborougha, 
„Hrabia Suffolk“ Reynoldsa i „Czło- 
wiek z psem“ van Dycka. 


Spór w żydowskiej rodzinie 


Warszawa. (Tel. wł) W maju 
Trybunał Administracyjny będzie roz- 
patrywał zawiły proces na tle ciągną- 


cej się od lat 15 wojny na stanowisku 
rabina. 
Przedmiotem skargi był wybór ra- 


bina w Radomiu. Rabin tego miasta, 


'Gestenberg, był zwalezany -namiętnie 


przez swych współwyznawców. W r. 
1926 Najwyższy: Trybunał Administra- 
cyjny uznał wybór, dokonany jeszcze 
za czasów okupacji, za nieważny. Przy 
ponownych wyborach  Gestenberg u- 
zyskał większość.. „Wybór ten został 
zatwierdzony przez wojewodę: kielec- 
kiego, a tylko część radnych z Rado- 
mia wystąpiła ze skargą do Trybuna- 
łu Administracyjnego. (w.) 


Obrońcy doc. Cywińskiego 
uzyskali widzenie się 


Warszawa. (Tel. wł.) Władze 
więzienne zezwoliły na: widzenie się 
obrońców doc. Cywińskiego adwoka- 
tów: prof. Glasera i Mogilnickiego z 
przebywającym w więzieniu moko- 
towskim doc. Cywińskim. (w.) 


Realizacja testamentu 
ks. Pszczyńskiego 


Warszawa. (Tel. wł) Spadko- 
biercy ks. Pszczyńskiego prowadzą ro- 
kowania w sprawie realizacji testa- 
mentu, obejmującego wielomilionową 
schedę na Śląsku. Przewidziane jest 
założenie spółki akcyjnej z kapitałem 
zakładowym po 50.000.000 zł. Spółki 
mają stanowić obiekty przemysłowe 
ks. Pszczyńskiego, jak wielki browar 
Tychy i liczne kopalnie węglowe. (w.) 


Otto Habsburg sprzedaje cesarskie klejnoty 


Arcyksiążę zaofiarował na giełdzie amsterdamskiej słynny diament „toskański” 


Berlin. (Tel. wł). Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi z Amster- 
damu, że arcyksiążę Otto Habsburg za- 
proponował na tamtejszej giełdzie 
diamentów kupno jednego z austriac- 
kich diamentów koronnych wartości 
2 milionów marek. 

Jest to słynny diament „toskański*, 
dawniej zwany „florentyńskim”, o cy- 


za 2 miliony marek 


trynowo-żółtym  zlasku, który Karol 
Burgundzki nabył w Brugges. Z dwo- 


diament ten wprawić w koronę cesar- 
ską, zaznaczając jednocześnie, że ma 


ru burgundzkiego przeszedł diament w | to być, nie własność prywatna Habs- 


posiadanie 
Giangaleazzo Sforzy, po którego śmier- 
ci otrzy mał go w drodze sukcesji pa- 
pież Juliusz LI. 

Od Watykanu kupił go król Maksy- 
milian. Cesarz Franciszek Józef kazał 


księcia mediolańskiego | burgów, lecz część składowa insygniów 


koronnych cesarstwa austriackiego. 
Była cesarzowa Zyta zabrała 
diament z Austrii na emigrację. 


ten 
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Wielkie przygnebienie w Barcelonie 


Pomyślny rozwój akcji gen. Arandy i gen. Solchaga — „Czerwoni“ mobilizują mło- 
dzież — Znamienne oświadczenie prez. Roosevelta 


Salamanka. (PAT). Brygady 
rządowe, skoncentrowane między m, 
Albocaeer i wybrzeżem Morza Sród- 
ziemnego, usiłowały w piątek kontr- 
atakować, celem przecięcia drogi z 
Castellon de la Plana i przeszkodzenia 
postępom wojsk powstańczych w- kie- 
runku południa. Przeciwnatarcia te 
zawiodły na całej linii. Powstańcy 


odparli nieprzyjacielą i posunęli się aż 


do przedmieść Alcala de Chivert, Cue- 
vas de Vinroma i Albacacer. 

Na innych frontach południowego 
Ebra panował zupełny spokój. 

Na froncie północnym oddziały na- 
warskie gen. Solchaga oczyszczały w 
dalszym ciągu obszar między Esera i 
Pallaresa Rivargozana, biorąc do nie- 
woli licznych jeńców oraz znaczne za- 
pasy materiału wojennego, 

W Bareelonie w związku z zwycię- 
stwem narodowców, w kołach rządo- 
wych daje się zauważyć wielkie przy- 
gnębienie. Ogłoszono rozporządzenie w 
sprawie powołania pod broń wszyst- 
kich młodych ludzi, którzy przed 
dniem 28 bm, ukończą 18 rok życia. 
Poza tym powołano wiele roczników 
do superrewizji. 

W Walencji organizacje zawodowe 
zmobilizowały wszystkich członków, 
którzy nie przekroczyli 40 roku życia. 
Będa oni natychmiast wcieleni w sze- 
regi milicji „czerwonej* oraz wysłani 
na front, 

Władze powstańcze zaprzeczają ka- 
tegorycznie rozszerzanej przez amba- 
sadę hiszpańską w Londynie wiado- 
mości, jakoby komendę nad wojskami 
gen. Franco, przeprowadzającymi ope- 
racje w pobliżu granicy francuskiej, 
miał objąć jeden z generałów niemiec- 
kich. Zaprzeczają one również wiado- 
mości o wysłaniu do Hiszpanii 70 ofi- 
cerów niemieckich, którzy mieliby 
objąć najważniejsze dowództwa. 

Zwracają uwagę na oświadczenie 
prez. Roosevelta. Zapytany w sprawie 
stosowania prawa o neutralności w 
Hiszpanii powiedział, że prawo to 
działało w dostatecznej mierze wobec 
obu stron biorących udział w wojnie 
domowej. 

Oświadczenie powyższe interpreto- 
wane jest w kołach dyplomatycznych 
jako porażka kół sympatyzujących z 


Udaremniony spisek 


Casahlanca. (PAT). Z Tangeru 
donoszą: 

W  Tetuanie (stolica Maroka hi- 
szpańskiego) wykryto znakomicie za- 
konspirowany spisek tzw. Młodoarab- 
skiego Niepodległościowego Ruchu. 

Spiskowcy dążyli do wzniecenia po- 
wstania przeciwko władzom hiszpań- 
skim. Byli w ścisłym kontakcie z 
Abd-El-Krimem, obecnie wywiezionym 
do Mogadoru. 

Władze dokonały szeregu arcszto- 
wań. Spiskowcy zdołali częściowo 
zbiec do Tangeru, w którym znajdo- 
wali się sympatycy omawianego ru- 
chu. 


W pobliżu wybrzeży szwedzkich w okolicy 
Sztokholmu zatonął szwedzki motorowiec „Ran- 


dy". Załoga, złożona z 6 lub 7 ludzi, zginęła. 
Przypuszczalną przyczyną katastrofy byłą eks 
plozja. 

* 


Władze niemieckie ogłosiły konfiskatę wszyst 
kich majatków ziemskich barona Alfonsa Rot 
schilda. Tenże przebywa wraz z rodziną w Lon- 
dynie. 


W związku z aresztowaniem księcia Hoehn- 
berga w Wiedniu, attaché wojskowy poselstwa 
angielskiego w Wiedniu kpt. George Jervis 
Wood zwrócił się do min. spraw zagr. W. Bryta- 
nii z prośbą © interwencję w Berlinie na ko- 
rzyść uwięzionego. Oórka kapitana Wooda poślu- 
biła ks. Hochenberga. 


a W Austrii zmarł Arthur Krupp, znany przed- 
siębiorca i właściciel fabryki metalów Berndorf 
pod Wiedniem, w 88 roku życia. 


Se 
W następstwie dalszego  modernizowania 
Turcji rząd wyda wkrótce ustawę zabraniając 
targowania się przy kupnie towarów. Kupcy 0- 
znaczający wyższe ceny celem opuszczania ieb 
następnie, będą karani wysoką grzywną lub zi- 
mknięciem sklepu. 


Na północy Wegier w najurodzajniejszej 0- 
kolicy owocowej prawie M pet drzew owocowych 
uległa zniszczeniu wskutek silnych mrozów. 


o M KN 


rządem barcelońskim, które starały się 
ostatnio o zniesienie embargo na bivń 
dla Hiszpanii: Prezydent dodał, że sto- 
sowanie prawa o neutralności natra- 


fiło na znaczne trudności, odmówił 
jednak udzielenia wyjaśnienia, jakie 
zamierza wprowadzić, do tego prawa 
zmiany. 


Rząd rumuński zastosował represje 
wobec Żelaznej Gwardii 


Rozwiązanie organizacji i konfiskata majątku — Działacze 
zagrożeni obozem koncentracyjnym — Liczne aresztowania 


przywódców i 

Bukareszt (ATE). Ogłoszono u- 

chwałę Rady Ministrów, na podstawie 
której: 


1. Partia „Wszystko dla kraju", („Że- 
lazna Gwardia“) i „Legia Archanioła 
Michała* zostają rozwiązane, a majątek 
skonfiskowany na rzecz państwa: 

2. minister spraw wewnętrznych zo- 
staje upoważniony do wyznaczenia oSo- 
bom uprawiającym agitację polityczną 
przymusowego miejsca osiedlenia. 


Decyzja powyższa powzięta została 
na podstawie obszernego raportu, który 
przedłożyli Radzie Ministrów ministro- 
wie spraw wewnętrznych i sprawiedli- 
wości. Raport ten, zawierając NE 
ostatnich dochodzeń przeciwko „Żelaz- 
nej Gwardii“, wspomina na wstepie 
akty terroru popelnione przez tę organi- 
zację w przeszłości, po czym formułuje 


zwolenników „Żelaznej Gwardii“ 


następujące zarzuty co do obecnej dzia- 
łalności tego ugrupowania: 


a) „Żelazna Gwardia" szpiegować miała 
działalność władz państwowych, a 
między innymi sztabu generalnego po- 
lieji politycznej. 

W siedzibie Codreanu znaleźć miano 
dowody wydania w ostatnim czasie 
kwoty 40 milionów lei. Raport for- 
mułuje pytanie: z jakich źródeł po- 
chodziły te pieniądze? 

Znaleźć miano również dowody na 
istnienie związku między „Żelazną 
Gwardią”, a organizacjami zagranicz- 
nymi, 


b) 


Równocześnie w nocy przeprowa- 
dzono nowe bardzo liczne aresztowania 
wśród przewódców i zwolenników ..Że- 
laznej Gwardii“. Nazwisk, ani liczby 
aresztowanych władze nie ujawniają. 


PONANA LANSIA PONADTO ATAK POOAAAOTAOATOAWANATATAATAAAAONAAATNTNANTMNAMA 


ŻYWA NIEBOSZCZKA 


|-//BżOLIEj PAMIECI 
NBANACJA Tvoto BBWR 


Pomimo rozpaczliwych starań „radosnych twórców” nie udaje tm się wmówić 
w społeczeństwo legendy a śmierci „sanacji“. 


Najwyższy iuż czas 
zamówić „Orędownik' na maj 


Kto dokona zamówienia u listo- 
nosza lub w urzędzie pocztowym 


deo 26 bm. 


ten nie narazi się na utratę pierwszych egzemplarzy w maju 


Tych abonentów, którzy zamawiają „Orędownik* wprost w administracji naszej, 
prosimy o przekazanie przedpłaty na konto rozrachunkowe 03 Poznań 3, abyśmy 
mogli przekazać gazetę we właściwym czasie. 


Tupet i czelność 


Warszawa, (Tel. wł). W dal- 
szym ciągu procesu „sanacyjnych* dy- 
gnitarzy zeznawał oskarżony p. poseł 
BBWR Edward Idzikowski. 

Z początku opowiadał on o swej 
pracy ną terenie Rosji i następnie po 
powrocie do Polski o swej działalno- 
ści wśród rzemieślników. Całe opowia- 
danie było utrzymane w tonie niesły- 
chanej emfazy i scenicznej odwagi — 
oczywiście z wybitnie przejaskrawio- 
nymi wydarzeniami na swą korzyść. 
ldzikowski w ogóle zdradzał w czasie 
zeznań dużo temperamentu i wielką 
czelność, 

„Przeforsowano opowiada 
kandydaturę em. płka Sikorskiege na 
stanowisko dyrektora biur Związku 
Izb Rzemieślniczych. Zdarzały się mię- 
dzy nami tarcia na Ue wybujałej am- 


Administracją. 


Idzikowskiego 


bicji płka Sikorskiego, który przyszedł 
z wojska i zdawało mu się, że na za- 
gadnieniach rzemieślniczych doskona- 
le się wyznaje. 

„W r. 1934 przygotowałem wybory 
do nowych izb rzemieślniczych w ca- 
łym kraju z wyjątkiem Warszawy, 
gdzie działał poseł Snopczyński.* 

Następnie Idzikowski objaśnia spra- 
wę obniżki podatku obrotowego. 


w 


Twierdzi, że przeprowadzenie tego 
traktował jako wstępną pracę do ak- 
cji wyborczej do Sejmu w r. 1930. 
Praktyka, stosowana przez władze 
przy wymiarze podatku od obrotu, 
była niejednolita. Od rzemieślników 
pobierano stawki procentowe w wyso- 
kości 2 pet. Idzikowski przeprowadził 
zasadę, że stawka podatkowa jest dla 
wszystkich rzemieślników jednakowa 
i wynosi raz na zawsze 1 pet od wyso- 
kości obrotu. Sprawę definitywnie roz- 
strzygnęło zarządzenie wiceministra 
Starzyńskiego i dlatego zarzucanie 
Idzikowskiemu, że brał pieniądze od 
piekarzy na obronę interesów rzemieś|l- 
ników jest nielogiczne i nieprawdziwe. 

„Przyznaję — mówił Idzikowski —, 
że w winiarni Langnera odbyło się ze- 
branie wybitniejszych piekarzy dla o 
mówienia obniżki podatku obrotowego. 
Wyjaśniłem, że zapadło odpowiednie 
rozporządzenie i ustalono stawkę na 1 
pct. Podkreśliłem, że jeśli władze ko- 
muś indywidualnie podwyższyły ten 
procent, to interweniować nie mogę, 
gdyż w tym wypadku może działać 
tylko adwokat. Stąd wynikła plotka, 
że miałem przeprowadzać obronę 
prawną interesów poszczególnych pie- 
karzy”. 

Rozprawa trwa. (w) 


0 współpracę z Kościołem 
w walce przeciw 
komunizmowi 


Gubernator Hurley oświadczył w 
Bostonie, iż w amerykańskich szko- 
łach należy pilnie baczyć na komu- 
nizm. „Dla zapobieżenia niebezpie- 
czeństwu Kkomunistycznemu i zacho- 
wania wiary w naszym kraju — mó- 
wił — muszą ściśle współpracować 
Kościół, szkoła i społeczeństwo. (KAP) 


Krzyż zasługi 

Warszawa, (ATE), W „Monito- 
rze Polskim“ ukazało się zarządzenie 
prezesa Rady Ministrów o nadaniu 
Krzyża Zasługi za dzielność śp. Stani- 
sławowi Serafinowi, kapralowi K. O. 
P'u „ZA. zasługi w służbie ochrony po- 
granicza. 

Jak wiadomo śp. Serafin zginął na 
pograniczu polsko - litewskim, 


Sensacyjny wynalazek 
w kolejnictwie 


Warszawa. (Tel. wł) W war- 


 sztatach mechanicznych Warszaw- 


skiej Dyrekcji Kolei, urządzono próbę 
sensacyjnego wynalazku, który ma 
być zastosowany w kolejnictwie. Są 
to automaty, które wyświetlają w wa- 
gonach nazwę stacji, do której po- 
riąg się zbliża. Automaty włączone 
do sieci elektrycznej, zawczasu wska- 
zują nazwy stacyj, co może stanowić 
poważne udogodnienie dla podróż- 
nych. (w.) 


Dezercja Żydów z P. W. 


O charakterystycznej demonstracji ży- 
dowskiej donosi Narodowa Agencja Infor- 
macyjna. Mianowicie pisze: 

„W czasie akademii, poświęconej 
„Dniom  kolonialnym* w Nowogródku, 
miał miejsce następujący fakt; gdy w 
przemówieniu okolicznościowym na uro- 
czystej akademii mówca między innymi 
wspomniał, że w czasach dzisiejszych pa- 
lącą dla naszego państwa kwestią jest wy 
nalezienie terenów, na które można by 
było przesiedlać Żydów z Polski, Żydzi, 
uczniowie państwowego gimnazjum w 
Nowogródku,  manifestacyjnie  opuścii 
szeregi P. W.“ 

Demonstracyjna dezercja Żydów z sze- 
regów Przysposobienia Wojskowego jest 
najlepszym dowodem, iż jstotnie najwyższy 
już czas, by cały ten żywioł wysiedlono z 
Polski. 


Znów żydzi-aferzyści 

Warszawa. (Tel. wł.) „Monitor 
Polski* ogłasza obwieszczenie Min. 
Skarbu o cofnięciu Domu Bankówemu 
A. Holzer w Krakowie uprawnień ban- 
ku dewizowego. 

Sprawa ta łączy się z aferą dewizo- 
wą wykrytą w tym banku. Zamieszani 
są w nią trzej urzędnicy Banku: Ma- 
ksymilian Ziisser, Szymon Medwin i 
Joachim Szpigel. Wszyscy ci Żydzi a. 
resztowani przebywają w więzieniu w 
Krakowie. 

Przed paru dniami aresztowano w 
Krakowie Mojżesza Lebiego i Kurpassa 
w związku z powyższą aferą. (w) 


Po trzytygodniowym rekordowym powodzeniu 


Reprezentacyjne kino „RIALTO“ 


Ma zaszczyt przedstawić najwspanialszą komedię sezonu p. t. 


„PENSIONAREKA< 


w roli głównej ulubienica milionów DEANNA DURBIN 
Dziś dwa poranki. Ceny miejsc od 85 
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Z NASZEGO STANOWISK 


A 


O przyszłość Czechosłowacii 


Jak wiadomo, na posiedzeniu klu- 
bu posłów i senatorów Słowackiej Par- 
tii Ludowej, które odbyło się w związ- 
ku z manifestem ks. Hlinki w Rużom- 
berku, uchwalono rezolucję, stwier- 
dzającą, że szykany administracyjne 
i represje czeskiej cenzury uległy dal- 
szemu zaostrzeniu. 

Taki stan rzeczy wywołuje oczywi- 
ście radość w Berlinie i w ogóle w Rze- 
szy Niemieckiej w myśl zasady: im 
gorzej w Czechosłowacji, tym lepiej dla 
polityki niemieckiej i jej dążeń. 

I w Polsce nie brak czynników, za- 
dowolonych ze zwiększających się kło- 
potów państwa  czeskosłowackiego. 
My do nich nie należymy. Ale 
właśnie dlatego ubolewamy nad krót- 
kowzrocznym uporem Pragi, która — 
w obliczu groźnych niebezpie- 
czeństw zewnętrznych i wewnętrznych 
ze strony Rzeszy Niemieckiej i nie- 
mieckiego żywiołu, z którym sympatia- 
mi i nadziejami rewindykacyjnymi so- 
lidaryzują się Węgrzy, — mimo to nie 
chce wejść na drogę kompromisu Cze- 
chów z zamieszkującymi Czechosłowa- 
cię żywiołami słowiańskimi, przede 
wszystkim z pobratymczymi Słowaka- 
mi oraz z Polakami. 

Nie potrzeba chyba ani słowa tra- 
cić na wykazywanie ogromu niebezpie- 
czeństwa niemieckiego dla Czechosło- 
wacji w postaci nie tylko Rzeszy, po- 
większonej o Austrię i obejmującej 
państwo  czeskosłowackie z trzech 
stron, ale ponadto w postaci zwar- 
tego obszaru niemieckiego tegoż 
państwa, — obszaru, który sąsiaduje 
z Rzeszą, a posiada ludność, dyszącą 
nienawiścią do Czechów. 


W tych warunkach występują we 
właściwie niepożądanym świetle kon- 
figuracja terytorialna Czechosłowacji 
oraz jej skład ludności pod względem 
narodowym, który w procentach przed- 
stawia się następująco: Czechów — 51 
na 100 mieszkańców, Słowaków — 16, 
Niemców 22, Węgrów przeszło 5, 
Rusinów niespełna 4, Polaków — 1 i 
Żydów — 1. 

W Pradze utożsamia się Słowaków 
z Czechami, uznając ich za część skła- 
dową jednego narodu, ale większość 
Słowaków na to się nie godzi. Wspom- 
niany klub posłów i senatorów Sło- 
wackiej Partii Ludowej stanął ponow- 
nie na stanowisku idei odrębności na- 
rodowej oraz idei autonomii Słowaków. 
Jednak ci sami Słowacy godzą się na 
jedność państwową z Czechami. 


Nie jest naszą rzeczą mieszać się do | 


sposobu i formy zlikwidowania kon- 


fliktu słowacko - czeskiego, ale jako 
zwolennicy ostania się państwa czesko- 
słowąckiego, czego naszym zdaniem 
wymaga dobro nasze własne, mamy 
prawo, a nawet obowiązek powiedzieć 
głośno i wyraźnie, że dojście Czechów 
do zgody ze Słowakami na podstawie 
racjonalnego uwzględnienia ich aspi- 
racyj uważamy za warunek zdolności 
Czechosłowacji sprostania bardzo trud- 
nym zadaniom i grożnym niebezpie- 
czeństwom od strony niemieckiej. 
Przecież trzeba pamiętać, że na 
konflikt słowacko-czeski składają się 
oprócz pewnych różnic szczepowych 
przede wszystkim głębokie rozbieżno- 
ści religijne i światopoglądowe. Tych 
odrębności Praga nie przełamie. Z tra- 
dycji husytyzmu wyrosłe, a masoński- 
mi związkami pogłębione przeciwień- 
stwo wobec katolicyzmu powinno na- 
szym zdaniem ustąpić szeroko pojętej 
racji stanu i złączyć Słowaków niero- 


zerwalnie z państwowością wspólną 
na podstawie kompromisu z ich ustro- 
jem duchowym i moralnym, ich wła- 
ściwościami politycznymi i wyznanio- 
wymi. 

Tak my na sprawę patrzymy ze sta- 
nowiska życzliwych sąsiadów, zainte- 
resowanych w utrwaleniu państwa 
czeskosłowackiego. 

O potrzebie pójścia polityki czeskiej 
na rękę naszym tamtejszym rodakom 
nie potrzebujemy się chyba rozwodzić. 
Chodzi tu nie tylko o owych 150 tysię- 
cy Polaków po tamtej stronie kordo- 
nu, chodzi — o stojący za nimi naród 
polski i polskie państwo. 

Szczere, oczywiście na wzajemności 
polegające oparcie Czechosłowacji o 
Polskę zamiast o Sowiety spowodo- 
wałoby duże odprężenie w, Europie 
środkowej odbierając Niemcom argu- 
ment, że państwo czeskosłowackie jest 
„lotniczą bazą sowiecką". 


UWM KWOT T 


GLOSY 


Secesja Z. M. P, z „Ozonem“ 
obustronną klęską 


Z powodu wysląpienia ZMP z OZN robi 
takie uwagi „Głos Narodu“: 


„Sprawa wystąpienia ZMP z OZN jest 
ohustronną klęska... Jest naprzód klęską 
grupy „Falangi“, która wchodząc da OZN 
zapewniała, że idzie tam po fo, hy „rozbić“ 
OZN na prawicę i lewicę, lewicę wyrzucić 
z OZN i stworzyć nowy nacjonalistyczny 
obóz. Ten plan nie udał się „Falanńdze”. 
Dlatego z hukiem i trzaskiem opuszcza 
OZN. trochę ośmieszona swoją naiwnością. 

„Jest to jednak także niepowodzenie 
OZN. P, Koc przykładał wielką wagę do 
roli „Falangi Widział w niej ośrodek, 
koło którego miała się skupić cała mto- 
dzież „sanacyjna'.- Myślał nawet n zale- 
calizowaniu „Falangi“, jako jawnej grupy 
politycznej. On odszedł i jego następca 
przekreślił wszystkie jego rachuby i plany. 
Zapewne dlatego, by tworzenie „sektora 
młodzieży* OZN zacząć na nowo. Lecz — 
jak i z kim? 


i ECHA 


„Zwróci się, być może, do „czwórporo- 
zumienia* p. woj. Grażyńskiego, a zwła- 
szcza do „Zw. Młodej Wsi“ p. min. Ponia- 
towskiego. Tylko nie wiadomo, czy go 
zdała wprawądzić do OZN. W międzycza- 
sie bowiem ZMW oświadczył, że nie będzie 
współpracował w „Służbie Młodych OZN" 
z powodu jej politycznego charakteru. 

„Jednym słowem — nie idzie ta robota." 


Idzie natomiast fala wiadomości i po- 
głosek dowodząca zamętu, który powstał 
po secesji p. Rutkowskiego z „Ozonu”, w 
samej „sanacji“. Jedna z stołecznych agen- 
cyj prasowych — „Kapel“ — taką podaje 
wiadomość: 


„W kołach politycznych omawiana jest 
obecnie sprawa funduszów Związku Mło- 
dej Polski. Orzanizacja ta finansowana 
była datąd przez Obóz Zjednoczenia Naro- 
dowego. Po wystąpieniu p. Rutkowskiego 
i kierownictwa ZMP z OZN kilka organi- 
zacyj ciężkiego przemysłu zagwarantowa- 
ło podobno grupie p. Rutkowskiego przy- 
chody miesięczne w wysokości 15.000 zł. 

„Pogłoskę tę potwierdzałby fakt, że p. 


Dla zdwwia 


można fakże w przyjemny sposób coś uczynićl 
„Karo-Franck”, przyprawa do kawy czyni kawę 
nie tyłka zdrowszą ale także i smaczniejszą. Dla 
lego do każdej kawy, nawet do najlepszej i szcze: 
gólnie do najlepszej, należy 
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1 wszelkie artykuły techniczne w znanych 
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fabryka pasów transmisyjnych, składniea 
artykułów technicznych 
Poznań, ni. Kantaka 8/9. „elefon 30-22. 


Ng 7048 


Rząd, szef sztabu grupy p. Rutkowskiego, 
w instrukcji wydanej wczoraj do kierow 
ników okręgu podkreślił, że subwencje 
udzielane przez centralę ZMP będą utrzy- 
mane co najmniej w dotychczasowej wy- 
sokości.* 

Pierwsza część tej wiadomości jest 
prawdziwa. P. Rutkowski sam kiedyś 
oświadczył, że ZMP jest finansowany przez 
„Ozon*. Co do drugiej części, to należy od- 
czekać, co przyszłość wykaże... 


Czy nowy rozłam 
w „Ozonie''? 


Co zrobi grupa „Jutra Pracy" po wy- 
kluczeniu posła Budzyńskiego z „Ozonu'*? 

Na to pytanie odpowiada „Czas“ w spo- 
sóh następujący: 


„Wszystko wskazuje na to, że cała gru- 
pa „Jutra Pracy“ zsolidaryzuje się całko- 
wicie z pos. Budzyńskim. Między przed- 
stawicielami tej grupy i przedstawiciela- 
mi kierownictwa „Ozonu'* odbyła się kon 
ferencja, która jednak żadnych wyników 
nie dała. „Jutro Pracy“ domaga się bo- 
wiem podobno anulowania decyzji o wy- 
kluczeniu pos. Budzyńskiego z „Ozonu*. 
Nieuwzględnienie tego żądania miałoby 
spowodować secesję całej tej grupy. A 

„A wobec tego grożba nowej secesji 
wciąż wisi nad „Ozonem”. 

„lak przewidują w kołach politycz- 
nych, rozmiary tej secesji mogłyby się- 
znąć liczby około 40 posłów. Mówi się, iż 
do grupy „Jutra Pracy“ przyłączyłaby się 
grupa katolicko-narodowa pos. Zakliki, 
oraz niektórzy członkowie Koła Rolników. 
Podobno grupa katolicko-narodowa wy- 
stosowała do grupy „Jutra Pracy“ pismo 
z wyrazem solidarności. 

„Mówi się, iż wszystkie te grupy noszą 
się z zamiarem utworzenia wspólnego 
klubu parlamentarnego o kierunku wyra- 
źnie narodowym. Są głosy, które przewi- 
dują, iż klub taki przewyższyłby liczebnie 
klub „Ozonu*. 


Do utworzenia takiego klubu nawoły- 
wał p. Mackiewicz w „Słowie”* wileńskim. 


Grozi nowy konflikt 


Konflikt w ZMP jest jeszcze w pełnym 
toku, a mjr Galinat popadł w charakterze 
szefa Służby Młodych OZN w nowy zatarg, 
tym razem z Organizacją Młodzieży Pracu- 
jącej (opiekun płk Jur-Gorzechowski). 

„Kurier Polski“ donosi, że pomysł mjra 
Galinata, aby na terenie młodzieży robot- 
niczej montewać nową organizację pod na- 
zwą „pionierów OZN" spotkał się z ostrym 
sprzeciwem kierowników OMP. 

Władze OMP zwróciły się do „Służby 
Młodych“ z żądaniem zaniechania organi- 
zowania „pionierów“, zastrzegając, że w 
wypadku niewyświetlenia sprawy do dnia 
5 maja 1938 r. Organizacja Młodzieży Pra- 
cującej wyciągnie z tego konsekwencje. 

Brzmi to jak ultimatum. P. mjr Galinat 
ma wyjątkowe szczęście do dekompozycji 
w akcji konsolidacyjnej. 


Dr med. H. ZIOMKOWSKI 


specj. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9, w niedzielę: 9-12. 


U W OTTO MOKOTOWA 
Z POBOJOWISK W ARAGONII 


PZ i weapon: 


Obrazek przedstawia skuteczność bombardowania pewnej wsi w Aragonii; 
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Znaczenie narad francusko-angielskich 


Rozmowy, które odbędą się w Londynie, dotyczyć będą ści- 
siej współpracy sztabów wojskowych obu państw , 


Paryż. (PAT). W połowie przy- 
szłego tygodnia prawdopodobnie 27 
bm. premier Daladier wraz z min. 
Bonnetem udać się mają z wizytą do 
Londynu. 

Z głosów prasy wynika, iż głów- 
nym przedmiotem rozmów będzie spra- 
wa sprecyzowania współpracy woj- 
skowej francusko . angielskiej. Do- 
tychczas współpraca ta opierała się na 
art. 3 układu lokarneńskiego, przewi- 
dującego kontakty między sztabami 
generalnymi obu państw. Po obsadze- 
niu Nadrenii przez Rzeszę, min. spraw 
zagr. W. Brytanii Eden w liście do 
ambasadora Francji w Londynie Cor- 
bina z 1 kwietnia 1986 r. stwierdził, iż 
„kontakty sztabów generalnych nie 
mogą pociągać żadnych zobowiązań 
politycznych, ani w dziedzinie obrony 
narodowej”. 

Obecnie część dzienników 'stołecz- 
nych podaje, iż w czasie rozmów lon- 
dyńskich rząd francuski będzie starać 
się rozszerzyć treść i zakres tych kon- 
taktów przez zawarcie porozumienia, 
które zobowiązywałoby właśnie oba 
kraje do współpracy w dziedzinie or- 
ganizacji obrony narodowej. 

Jak donosi „Ce Soir“, porozumienie 
francusko - angielskie w tej dziedzinie 
objęłoby następujące punkty: 

1) Sprawa wspólnej organizacji za- 
kupów surowców, niezbędnych dla 
produkcji wojennej obu krajów. 

2) Wzajemne komunikowanie szcze- 


E 


PPS kiwa zachęcająco 
paluszkiem 


. „Robotnik“ wobec przemian w „Ozo- 
nie“ pisze, że tolerowanie Związku Mło- 
dej Polski przez legionistów i peowiaków 


„wymagałoby od nich takiego samozapar- 
cia, które byłoby wyrzeczeniem się wła- 
snej przeszłości i własnej młodości. Toteż 
nic z „koncepcji* nie wyszło. Bo wyjść nie 
mogło. Sytuacja ogólna nie uległa przez 
to zmianie 1stotnej, Sytuacja ogólna do- 
maga się „autorytatywnie“ nie przesunięć 
w ramach systemu tylko wyjścia poza 
ramy systemu. Tu leży sedno rzeczy.* 


To sugerowanie „sanacyjnemu* „Oz0- 
nowi“ przez organ PPS — „wyjścia poza 
ramy systemu“ jest wymowne. Każdy ro- 
zumie, że „Robotnik“ ma na myśli „wyj- 
ście („Ozonu'”) poza ramy systemu“ — ku 
lewicy „opozycyjnej“. 

Krakówski „Głos Narodu" daje do wy- 
stąpienia „Robotnika* taki komentarz: 


„Czyli: PPS już gotowa do usług dla le- 
gionistów i peowiaków, byle tylko zechcie- 
li wyjść „poza ramy systemu“ i zdecydo- 
wać się ną współpracę z lewicą opozy- 
cyjną. „Tu leży sedno rzeczy*.* 


Istotnie: 
rzeczy”, 
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Nołowania giełd 
zbożowa-towarowych 


Bydgoszcz, 23 kwietnia. Żyto 19,25— 
10.75; pszenica 1. st, 25—2550, II. st, 24,25— 
24,75; jęczmień I. gat. 17,25—17,50, II. gat, 11— 
17,25; owies 17,75—18,25; otręby żytnie 12,75— 
13,25; otręby pszenne m, 14,75—15,25, śr. 14,25— 
14,75, gr. 150,25—16,00; mąka żytnia 65% 29,75— 
30,25; mąka pszenna 65% 389—39,00, 

Katowice. 23 kwietnia. Żyto 21,25—21,50; 
pszenica cż. 27,75—28,25, jedn. 21,25—27,75, zb. 
26,75—21,25; jęczmień przem. 18,50—19,00, past. 
18—]18,25; owies jedn. 21—21,50, zb. 19,75—20,00; 
otręby żytnie 12—12,50; otręby pszenne gr. 15 
—15,50, śr. 14—14,50, m. 13,50—14,00; mąka żyt- 
pin 66% 30,50—31,50; mąka pszenna 65% 39— 

U, 


w Żyto T. st. 20—20,25, 
TI. st. 19,25—10,50: pszenica cz. 21—27,26, zb. 
26—25,25, biała 27,50—27,75, zb. 26,50—26,75; 
jeczmień przem. 17—17,50, past. 16—16,25; owies 
I. st. 20,25—20,50, TI, st. 18,75—19,25; otreby 
żytnie 11—11,25; otręby pszenne gr. 13—18,25, Śr. 
11,25—12,25, m. 12,50—12,75; maka żytnia 63% 
30—30,50; mąka pszenna 65% 39—39,50, 
Narszawa, 23 kwietnia. Żyto I. st. 21 
—21,50; pszenica 28,50—20,%0, jedn, 28,50—29.00, 
zb. 28—28,50; jęczmień I. st. 17,75—18,00, II. st, 
17,25—17,50, III. st. 16,75—17,85; owies I. st, 
21,50—22,00, II. st. 19,75—20,25; otręby żytnie 
12,75—13,25; otręby pszenne gr. 16,25—16,75, śr. 
14,75—15,20, m. 14,75—15.25; mąka żytnia 65% 
29,25—29,75; mąka pszenna 65% 38—40,00. 


tu leży PPS-owskie „sedno 


ów, 23 kwietnia. 


gółów programu zbrojeń. A 
3) Koordynowanie programu zbr 
jeń. Projekty na najbliższą przyszłość 
miałyby przede wszystkim objąć 
współpracę angielską w zakresie fran- 
cuskich zbrojeń lotniczych, które ze 
względów natury społecznej i organiza- 
cyjnej uległy poważnym opóźnieniom. 

Prasa paryska od dłuższego już cza- 
su podawała informacje, iż konferen- 
cja londyńska obejmuje również spra- 
wę finansowej pomocy W. Brytanii 
dla Francji. 


Przypuszczają, że rokowania obej- 
mą następujące sprawy: x 

1) Stosunki dyplomatyczne pomię- 
dzy Włochami í Francją. 

2) Zawarcie układu wojskowego na 
wypadek zatargu zbrojnego w Euro- 

ie. 
ć 3) Zagadnienia Europy środkowej i 
zachodniej, 

4) Sprawę Abisynii, oraz ustosunko- 
wanie się Francji i Anglii wobec 
Włoch. 

5) Problemy hiszpańskie. 


Dopiero gdy sprawa unifikacji sił 
obronnych W. Brytanii i Francji bę- 
dzie załatwiona, wchodzić może w grę 
podjęcie nowych kroków celem skło- 
nienia Niemiec do rozmów dyploma- 
tycznych. 


Niesłychane żądanie cenzury kazań 


List zarządu głównego „Siewu do dyrekcji Polskiego Ra- 
dia przeciw przemówieniu ks. arcybiskupa Teodorowicza — 
Polskie Radio potwierdza z „ubolewaniem stawiane zarzuty 


Jak donosi „Czas“ w związku z tre- 
ścią kazania ks. arcybiskupa Teodoro- 
wicza, — transmitowanego w dniu 3 
bm. przez Polskie Radio — zarząd głów- 
ny „Siewu”, jednej z organizacyj słyn- 
nego „czwórporozumienia', wystosował 
list do naczelnego dyrektora Polskiego 
Radia w dniu 15 bm: w którym prosi 
o zakomunikowanie stanowiska Pol- 
skiego Radia „Siewowi* w związku, 
„że kaznodzieja, omawiając zagadnie- 
nie komunizmu i młodego pokolenia, 
pozwolił sobie na niestychany w swej 


formie i treści atak na uniwersytety 
wiejskie i Centralny Związek Młodej 
Wst”. 


W dalszym ciągu list mówi, że pre- 
lekcje „siewowców” były cenzurowane, 
natomiast zasada ta „nie została usza- 
nowant w kazaniu księdza arcybisku- 
pa, który, korzystając z zainstalowa- 
nych mikrofonów do kazań wielkopost- 
nych, madużył uprawnień prelegenta". 

W dniu 14 kwietnia Polskie Radio 
odpowiedziało następującym pismem, 


podpisanym przez naczelnego dyrekto- 
ra Polskiego Radia, p. R, Starzyńskiego: 

„W odpowiedzi na list WPanów z 
dnia 13 kwietnia stwierdzamy z ubole- 
waniem, że istotnie w kazaniu ks. arcy- 
biskupa Teodorowicza znalazły się 
zwroty, które nie powinny pójść na an- 
tenę. Stało się to dzięki temu, że podob- 
nie, jak mów ministrów, nie kontrolo- 
waliśmy kazań, wygłaszanych przez ks. 
ks. biskupów. W sprawie tej zwrócili- 
smy się do Episkopatu Polskiego, aby 
na przyszłość uniknąć tego rodzaju nie- 
przyjemnych incydentów", 

Po tym liście zarząd główny „Siewu* 
stwierdził, że uważa sprawę za całko- 
wicie wyjaśnioną, wzywając swoje pla- 
cówki organizacyjne do zaprzestania 
nadsyłania prołestów, 

„Czas“ słusznie pisze, że sprawy nie 
można uważać za zlikwidowaną. 

„Do oceny kazań, zwłaszcza zaś kazań 
wysokich dostojników Kościoła nie jest 
powołana ani dyrekcja Polskiego Radia, 
ani „Siew“. Opinia katolicka ma prawo 


Zła przemiana materii przyspiesza starość 


Zanieczyszczona krew wskutek złej prze- 
miany materii * może powodować szereg 
rozmaitych dolegliwości, bóle  artretyczne, 
łamanie w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbi» 
jania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach brak 
apetytu, swędzenie skóry, skłonność do ob- 
strukcji. plamy i wyrzuty na skórze, skłonność 
do tycia, mdłości. język obłożońy. Choroby złej 
przemiany materii niszczą organizm i przy- 
śpieszają starość. Racjonalną, zgodną z naturą 


kuracją jest normowanie czynności wątroby 
i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wyka- 
zało, że w chorobach na tle złej przemiany ma- 
terii, chronicznego zaparcia, kamieniach żólcio- 
wych. żóltaczce, artretyźmie ma zastosowanie 
„Oholekinaza” H. Niemojewskiego. Broszury 
bezplatnie wysyła laborato"*iw m fizjologiczno- 
chemiczne  „Cholekinaza* H. Niemojewski, 
Warszawa, Nowy Świat 5, oraz apteki í składy 
apteczne, 
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domagać się wyjaśnień, co oznaczają 
powyżej przytoczone zdania listu dyrek- 
tora Polskiego Radia." 


Ambasador w Bukareszcie 


Warszawa. (Tel. wł). Pierwszym 
ambasadorem polskim w Bukareszcie 
został mianowany Roger hr. Raczyn- 
ski, b. wiceminister rolnictwa i b. Wo- 
jewoda poznański. 


Cholera w Indiach 


Delhi. (PAT). Po zakończeniu u- 
roczystych obrzędów święta Kumbha- 
mela wybuchła w miejscowości Hard- 
war (Zjednoczone Prowincje Indyj) epi- 
demia cholery. Wśród przybyłych ze 
wszystkich stron kraju pielgrzymów, 
umierą przeciętnie dziennie sto osób. 


Losowanie bonów 
Funduszu Inwestycyjnego 


(Bez gwarancji) 

W dniu 21 kwietnia 1938 r. wylosownne zo- 
stały do umorzenia bony Funduszu Inwestycyj- 
nego oznaczone numerami: 5.822, 5.974, 16.119, 
16.314, 23.426, 27.515, 29.587 — we wszystkich 10 
seriach wypuszczonych na podstawie rozporzą” 
dzenia ministra skarbu z dnia 10 listopada 1983 
r. (Dz. U. R. P. nr. 89, poz. 694), Wylosowane 
bony wykupywane są przez kasy Urzędów Skar- 
bowych po 100 zł za bon 25-złotowy. 


~ Modemi iE 

W. Rydze rozpoczęły się wczoraj roko- 
wania polsko-lotewskie w sprawie umowy 
emigracyjnej. Na czele delegacji polskiej 
jest radcą Klopotowski. 


Z Sowietów nadeszła wiadomość o are- 
sztowaniu komunisty niemieckiego Kurta, 


który był tam dyrektorem „Inturista" 
i wybitnym działaczem, Oskarżony jest 
o sabotaż. 


Agencja Reutera donosi o pomyślnym 
zakończeniu rokowań między Anglią a Ir- 
landią. Podpisanie układu odbędzie się w 
niedzielę w obecności de Valery. Nowy 
układ dotyczy m. i spraw obrony, w któ- 
rej Irlandia godzi się brać udział. 

Senator Douglas Hyde odpowiedział 
przychylnie na skierowaną do niego pro- 
pozycję objęcia stanowiska prezydenta re- 
publiki irlandzkiej. W konsekwencji przeto, 
wybory prezydenta, wyznaczone na koniec 
maja, nie odbędą się. 

W Anglii obiegają pogłoski. iż rząd nosi 
się z zamiarem powołania b..min. Edena 
ną stanowisko ambasadora w Waszyng- 
tonie. Uważeją zo za bardzo odpowied- 
niego na to stanowisko, ale w razie przy- 
jącia go kariera jego polityczna się skoń- 
czy, 

Trocki w Meksyku znajduje się podobno 
pod ścisłą opieką władz. Mieszkanie jego 
jest pilnie strzeżone, ponieważ z Moskwy 
wyjechać miał agent GPU, ażeby go zgła=: 
dzić. 


„Praca Polska” 


do robotników 


i maja jest „świętem* socjal-komuny, stojącej na usługach 
żydowskiego kapitalizmu — Robotnik polski święci wraz z 
eałym narodem dzień Trzeciego Maja 


Zbliża się dzień 1 maja! s 

Międzynarodówka żydowsko-socja- 
listyczna wezwie Was znowuż na uli- 
cę. Będą nas wzywać, abyśmy poszli 
w jednym szeregu z komunistami — 
wrogami Kościoła, narodu i państwa 
polskiego, żebyśmy poszli łącznie z 
Żydami. 

Będą nas wzywać do manifestowa- 
nia, rzekomo w imię dobrobytu klasy 
pracującej, a w rzeczywistości będą 
próbować poprowadzić nas nie dla do- 
tra naszej sprawy. 

Czerwona międzynarodówka łaknie 
krwi robotniczej! 

Robotnicy! Ciężko i trudno jest 
wyżyć obecnie robotnikowi, ale cięż- 
ko jest także nieomal wszystkim. Nie 
mamy żadnego wpływu na rządy w 
państwie i nie ponosimy odpowiedzial- 
ności za istniejący obecnie stan rze- 
czy w Polsce. Musimy jednak stwier- 
dzić, że nie tylko robotnicy, ale cały 
naród, oprócz niewielkiej garstki plu- 
tokracji, głównie żydowskiej, cierpi 
niedostatek i biedę. 


Ale czyż dlatego biedny naród pol- 
ski na komendę  żydowsko-socjali- 
styczną ma popaść w anarchię? 

Świadomy swego znaczenia naród 
polski musi podjąć walkę o dobrobyt. 
Trzeba walczyć o wielką, narodową 
Polskę, w której musi się dobrze dziać 
narodowi polskiemu! 

Nie można jednak pozwolić, aby 
naszą niedolą tuczył się żydowsko-so- 
cjalistyczny anarchista. 

Żądamy ładu i porządku w pań- 
stwie! Żądamy pracy i dobrobytu dla 
robotnika polskiego! Żądamy  podję- 
cia wielkich robót publicznych, które 
by przyniosły pożytek całemu narodo- 
wi i dały zatrudnienie licznym rze- 
szom robotniczym. 

Żądamy ustawowego obniżenia 
wieku emerytalnego do 55 lat, aby wy- 
pracowanym starszym robotnikom 
można było dać emerytalne zabezpie- 
czenie, a w zamian zatrudnić ich mło- 
dych synów, którzy obecnie są bezro- 
botnymi. 


Zamiast darmowych zasiłków 


Rosół z grysikiem, lanym ciastem, makaronem.. 


przyrządza się najłatwiej i najszybciej z 


MAGGI” 


kostek bulionowych 


Rosół z lanym ciastem 
t Jajko, sól, 3'/a dkg mąki, aggiego 
kostki ZA PPR 
Jajko dobrze ubić z solą i mąką. Cia- 
sło wlewać wąskim strumieniem na 
rosół przygotowany z 1 litra wrzącej 
wody i 4 Maggiego kostek buliono» 
wych. Gotować tak długo, aż klu- 
seczki wypłyną na wierzch. 
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żądamy pracy i godziwych zarobków! 
Gdy patrzymy na nędzę robotniczą 
na rozpanoszenie się mniejszości 
żydowskiej, musimy domagać się, aby 
w naszej, przez nas wywalczonej Pol- 
sce nie zapomniano, że dobrobyt pol- 
skiego narodu nie zaś obcej mniejszo- 
ści, winien być na pierwszym planie. 

Ale tego nie może dać robotnikowi 
polskiemu międzynarodówka socjali- 
styczna, która idzie na pasku żydow- 
skim. 

Kto staje na czele ruchu komuni- 
styczno-socjalistycznego? Estera Oten- 
sztajn, Olga Włoska, Pesa Kursen- 
brun, Lewk Heiman, Chaja Daner, 
Izaak Falakenberg, Chlawna Kagan, 
znana wielka kapitalistka żydowska 
Figerówna — oto jeden ze sztabów 
komunistycznych w Warszawie. A w 
Łodzi na czele P. P. S. stoją Żydzi: 
Bartman, Kempner, Loos, Milman, Ho- 
lenderski i inni. A przecież w każdym 
mieście jest taki sztab Chajów, Lew- 
ków i Esterek. 

Chcą wywołać awantury i zamie- 
szki, aby naród polski rozdzielić i 
skłócić, żeby mogli nami rządzić. 

Dlatego wzywamy do walki prze- 
ciwko hasłom socjalistycznym. 

Dlatego wzywamy do walki prze- 
ciwko zamachom żydowskiej między- 
narodówki! 

Robotnicy! Naszym świętem naro- 
dowym jest dzień Trzeciego Maja. 
Wzywamy do uroczystego obchodze- 
nia łącznie z całym narodem polskim, 
święta Trzeciego Maja, 

Precz z szabasem pierwszomajo- 
wym! 

Nie wolno popierać socjalistów! 

Niech żyje Rzeczpospolita Polska! 

Niech żyje solidarność Narodu Pol- 
skiego! 

Niech żyje robotnik polski! 


Niech żyje święto Trzeciego Mają! 


— 


Zjednoczenie Zawodowe 
„Praca Polska" 
w Łodzi. 
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Z wizytą u łódzkich Chińczyków 


Jak żyją Chińczycy w centrum polskiego przemysłu włókienniczego ? 


. Łódź, 28. 4 Znajomy kupiec wi- 
dząc z jakim zaciekawieniem przyglą- 
dałem się jego klientce, Chince, przed- 
stawił mnie jej, mówiąc przy tym: 
— Oto jedna z dwóch Chinek mie- 


Lego jest głodny... 


Nosi nazwisko 
jej brzmi 


szkających w Polsce. 
Ma-Tung-Shing, a imię 
Dzia-Dzi. 

Pani Dzia-Dzi uśmiechnęła się 
wdzięcznie przy powitaniu, podając 
zgodnie z europejskim zwyczajem, rę- 
kę. Rozpoczęła się sympatyczna po- 
gawędka. Pani Dzia-Dzi okazała się 
bardzo miłą przedstawicielką chiń- 
skich kobiet. Szybko się również zo- 
rientowałem, że p. Dzia-Dzi zna się 
również doskonale na handlu, którym 
się trudni, jak wszyscy niemal jej 
współbracia, przebywający w Polsce. 

— Mieszkam w Polsce — mówiła p. 
Dzia-Dzi — od czterech lat. Do Łodzi 
przybyłam z Gdyni. Przygnała mnie 
do Polski, jak i moich ziomków, bie- 
da. Wielkie jest u nas, jak wiadomo, 
zagęszczenie i w miastach i po wio- 
skach. 

Po kilku minutach p. Dzia-Dzi że- 
gna nas, mówiąc, że musi iść już do 
domu. 

— „Dzieci: trzyletni Dygo i sześcio- 
miesięczny Lego czekają na mnie za- 
pewne z utęsknieniem. Wieczór zapa- 
da, a ja od rana jestem w mieście* — 
dodaje z uśmiechem ną zakończenie. 


KOLONIA CHIŃSKA W ŁODZI 


Po wyjściu p. Dzia-Dzi znajomy 
mój, utrzymujący, jak się okazało, 
stosunki handlowe z mieszkającymi w 
Łodzi Chińczykami, udziela mi o nich 
szeregu informacyj: 

— We wzajemnych stosunkach są 
oni bardzo uprzejmi, sympatyczni i 
rzetelni. Na słowie moich chińskich 
klientów jeszcze się nie zawiodłem, a 
utrzymuję z nimi stosunki handlowe 
od kilku lat. 

— Czy „łódzcy Chińczycy mieszka- 
ją w skupieniu? 

— Do pewnego stopnia, to jest o 
tyle, że wszyscy niemal mieszkają na 
Bałutach. Zamieszkują w pięciu 
punktach. 

— Na czym polegają czynności han- 
dlowe łódzkich Chińczyków? 

— Zajmują się pośrednictwem han- 
dlowym. Załatwiają przede wszyst- 
kim zlecenia, jakie otrzymują od 
swych współbraci, rozrzuconych po 
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Pani Dzia-Dzi 


całej Polsce, a głównie w większych 
ośrodkach miejskich. Liczba Chińezy- 
ków na ziemiach Polski, trzeba dodać 
dla informacji, nie sięga cyfry kilku- 
set. 

U P. DZIA-DZI 


Nazajutrz wybrałem się na Bałuty, 
by złożyć wizytę p. Dzia-Dzi, poznać 
jej dzieci i rodzinę. Gospodyni w do- 
mu jednak nie zastałem. Wyszła do 
miasta za interesami. Powitał mnie 
pan domu, powracając po wzajemnej 
wymianie grzeczności do przerwanej 
czynności karmienia głodnego Lega. 

Poznałem wkrótce i Dyga oraz in- 
nych domowników. Pan Wang-Kuan- 
Pe, dorodny młodzieniec, okazał mi 
hst, który właśnie otrzymał z Chin. 
Niezmiernie cienki papier listu przy- 
pominał raczej bibułkę. Prostokąt 
papieru obwiedziony był czerwoną 
ramką, podzieloną wewnątrz pionowo 
hiegnącymi liniami. Znaki liter chiń- 
skich, jak wiadomo pisze się i czyta w 
szyku pionowym. 

Gdy pan Ma-Tung-Shing skończył 
karmienie Lego, zakrzątnął się natych- 
miast dokoła przygotowania herbaty. 
Chińczycy na emigracji na ogół nie za- 
chowują w zmienionych warunkach 
ojczystych zwyczajów. W formach ze- 
wnętrznych przystosowują się do 
miejsca zamieszkania, jak również za- 
rzucają swój narodowy sposób odży- 
wiania. Nie oznacza to jednak jakoby 
zrywali z ryżem, jedzą go także, ale 
stanowi on tylko jedną z licznych po- 
traw. Synowie krainy Żółtego Smoka 
przystosowują się do nowych warun- 
ków, jednak przestrzegają zawsze za- 
sad gościnności i traktują gości her- 
batą. ' 

Pan Ma-Tung-Shing pojawił się znów 
wkrótce w gościnnym pokoju, stawia- 
jąc na stole aromatycznie pachnacą 
herbatę w szklankach. 


— Filiżanki potłukły się nam w 
ciągłych przeprowadzkach — rzekł to- 
nem usprawiedliwienia. 

Przy wonnym napoju rozwiązały 


się języki gospodarzy Chińczyków. 


bielizny 


Do moczenig 


cza on tę pozycję nie wiekowi, bo jest 
jeszcze dosłownie bardzo młody, a 
długości pobytu w Polsce. P. Qu-Lu- 
Juan jest najdłużej przebywającym w 
Polsce Chińczykiem spośród  przyby- 
łych po wojnie emigrantów. Opiekuje 
się też swymi współbraćmi i służy im 
swą znajomością polskich stosunków, 
jak również spieszy w razie potrzeby z 
pomocą materialną. 

Senior przyjmuje mnie z „daleko 
większą powściągliwością, aniżeli je- 
go rodacy, u których byłem poprzed- 


Persil 
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„Henko" 


Rzadko zalegała cisza w pokoju. Wów- 
czas słychać było dochodzące z kuch- 
ni skwierczenie smażących się kotle- 
tów. Wprawdzie był piątek, ale trze- 
ba wiedzieć, że Chińczycy poszczą je- 
no, w myśl zaleceń swej buddyjskiej 
religii, pierwszego i piętnastego każ- 
dego miesiąca. w 

Podczas pogawędki mam możność 
bliższego zapoznania się z wnętrzem 
pokoju. Środek ściany, położonej na- 
przeciw okna, zajmuje obraz, przed- 
stawiający piękną Chinkę, trzymają- 
cą tłuściutkiego bobasa w wyciągnię- 
tych rękach. Ma to być pochwała ma- 
cierzyństwa. Na pozostałych ścianach 
zwraca uwagę mapa z fragmentem 
terytorium chińskiego oraz bajecznie 
kolorowe obrazki. Wszystkie one wy- 
obrażają sceny wojenne. Na kozetce 
ułożono parę gazet i chiński elemen- 
tarz, przeznaczony dla Dyga. 

Kiedy już zabieram się do wyjścia, 
przychodzi p. Dzia-Dzi. Znów wypija- 
my „kolejkę* herbaty i po krótkiej 
wymianie zdań żegnam gościnnych 
Chińczyków. 


Jest nim p. Ou-Lu-Juan. Zawdzię- 


Potworna dzieciobójczyni przed sądem . 


We wtorek rozpocznie się proces Zajdlowej 


Łódź, 28. 4. W dniu 26 bm. przed 
Sądem Okręgowym w Łodzi toczyć się 
będzie proces przeciwko potwornej 
dzieciobójczyni Marii Zajdlowej, która 
w nieludzki sposób zamordowała swą 
13-letnią córkę Zofię. 

Proces ten budzi zrozumiałe zain- 
teresowanie, bowiem zarówno tło, jak 
i okoliczności towarzyszące zbrodni, 
czynią z Zajdlowej potworną morder- 
czynię. 

Akt oskarżenia sporządzony przez 
prokuratora Ziemińskiego obejmuje 
kilkanaście stron i szeroko uzasadnia 
motywy zbrodni oraz pobudki, jakimi 
się kierowała Zajdlowa. Na rozprawę 


Wyrok w głośnym procesie komunistycznym 


Główny oskarżony Zawadzki, skazany został na 15 lat wie- 
wienia 


Warszawa. (Tel. wł.). W trwa- 
jącym od dłuższego czasu w Warsza- 
wie procesie 39 komunistów, którzy 
tworzyli „Wydział Wojskowy K. P. P.“ 
zapadł w sobotę o godz. 12 w południe 
wyrok. 

Główny oskarżony Aleksander 
Zawadzki skazany został na 15 


Jak dorobił się Żyd wiedeński 


Wiedeń. (ATE). Wielką sensację 
budzi w Wiedniu akcja rozpoczęta 
przeciwko bogatemu kupcowi żydow- 
skiemu Krupnikowi. właścicielowi 0l- 
brzymiego i znanego magazynu mód 
Krupnik przybył do Wiednia jako 
człowiek niezamożny i w ciągu kilku- 
nastu lat stał się parokrotnym milio- 
nerem. 

Obecnie zgłaszają się liczni chałup- 


Pogotowie prywatne 
lekarzy chrześcijan 


nimi telefon 11-119 mmm 


udzielą pierwszej pomocy lekarskiej 
w ciągu całej doby, Łódź, 6 Sierpnia 13 
a 10252 


powołano kilkunastu świadków, przy 
czym sąd na ostatnim posiedzeniu na 
wniosek obrońcy adw. Zaleskiego do- 
puścił dalszych czterech świadków, 
rekrutujących się spośród rodziny, 
mianowicie dwie siostry Zajdlowej o- 
raz jej brata i matkę. 

Natomiast sąd oddalił wniosek o 
powołanie biegłych psychiatrów dla 


zbadania stanu umysłowego  zbrod- 
niarki. Oskarżać będzie prok. Kop- 
czyńiski. 


W numerze środowym podamy ob- 
szerne sprawozdanie z procesu be- 
stialskiej morderczyni. 


lat więzienia, 8 oskarżonych w 
tym 4 kobiety sąd skazał na kary od 
10 do 12 lat więzienia. Resztę oskar- 
żonych sąd skazał na mniejsze kary 
więzienia. 

4 oskarżonym sąd zawiesił karę, a 
6 uniewinnił. 


nicy, modystki i krawcy, którzy twier- 
dzą, że otrzymywali nieprawdopodob- 
nie niskie wynagrodzenie za swą pra- 
cę i żądają odszkodowania. Twierdzą 
oni. że Krupnik płacił po kilkadziesiąt 
groszv za uszvcie bluzki lub sukienki, 
sprzedając później z  kilkusetprocen- 
towym zyskiem. Krupnik znajduje się 
obecnie poza granicami kraju. 


żywcem pogrzebani 


Nowy Jork. (PAT). W zachodniej 
części Virginii nastąpił wybuch gazów 
ziemnych w kopalni węgla „Keene 
Mountains*. Trzech górników została 
zabitych, a wielu odniosło ciężkie rany 

Zachodzi obawa. o los 70 górników, 
którzy na krótko przed wybuchem zje- 
chali na dno szybu. - 


nio. Jest europejsko wytworny i do 
przesady układny. Mówi doskonale 
po polsku, co stanowi charaktery- 
styczny kontrast z wymową polską je- 
go ziomków. Wysławia się składnie 
i z łatwością, ale jest skąpy w sło- 
wach. Ożywia się dopiero, gdy zaczy- 
namy mówić o wojnie japorńsko-chiń- 
skiej. 


NIEŚCISŁE I MYLNE INFORMACJE 


— Muszę panu powiedzieć — stwier- 
dza p. Ou-Lu-Juan — że europejskie 
doniesienia prasowe o przebiegu woj- 
ny japońsko-chińskiej są nieścisłe i 
mylne. Drukowany w Nowym Jorku 
dziennik „The Chinese Journal", któ- 
ry stale do nas dochodzi, zawiera ra- 
dosne dla Chińczyków wiadomości. 
Naród chiński zwiera się coraz silniej 
w odporze. I trzeba panu wiedzieć, 
że i nasza emigracja w Polsce, jak i 
wszyscy Chińczycy rozrzuceni po 
świecie, owiani są płomiennym pat::0- 
tyzem. Świadczymy chętnie i o- 
fiarnie na rzecz chińskiej wewnętrz- 
nej pożyczki narodowej oraz gotowi 
jesteśmy każdego dnia na zew naszej 
ojczyzny porzucić dotychczasowe miej- 
sca zamieszkania i pospieszyć pod bo- 
jowe sztandary. 

Zjednoczony naród chiński — do- 
daje p. Ou-Lu-Juan na zakończenie 
rozmowy — zdolny jest do heroicz- 
nych czynów w obronie swej niepodle- 
głości. (j. wyg.) 


500 


efikiasę 


Na sciame pokoju pani Dzia-Dzi zawie: 
szone są obrazy przedstawiające sceny 
wojenne 
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KRONIKA ZGIERZA 


Uroczystości 3 Maja, W poniedzialek. 
dnia 25 hm. o godz. 20 w sali Rady Miej- 
skiej odbędzie się zebranie komitetu, któ- 
rego zadaniem będzie zorganizowanie u- 
roczyśtości w dniu święta narodowego 
3 Maja. Na zebraniu tym zostanie usta- 
lony program Uroczystości 3-ciomajo=- 
wych. 

Zebranie Polskiego Białego Krzyża, W 
poniedziałek, dnia 25 bm. o godz. 19 w sā- 
li Rady Miejskiej odbędzie się zebranie 
Polskiczo Białego Krzyża. y 

Z działalności Banku Spółdzielczego. 
Ww dniu 21 bm. w lokalu Stronnictwa Na- 
rodowego przy ul. Piłsudskiego 28 odhyło 
się doroczne walne zebranie członków 
Banku Spółdzielczego w Zgierzu. Jak 
wynika ze sprawozdania kasowego, ope- 
racje banku za rok 1937 zamknięto nad- 
wyżką, którą postanowiono wypłacić w 
postaci półtoraprocentowej dywidendy. — 
Walne zebranie postanowiło przekazać 
zarządowi i radzie nadzorczej ponowienie 
starań w celu wyjednania w Banku Pol- 
skim redyskonta taniego kredytu dla 
Zgierza. Wszyscy zebrani członkowie po- 
stanowili prowadzić propagandę wśród 
swoich znajomych i przyjaciół na rzecz 
składania oszczędności w Banku  Spół- 
dzielczym, które to oszzzędności mają być 
rozprowadzane w formie pożyczek dla 
drobnego rzemiosła i handlu chrześcijań- 
skiego. 


KRONIKA TOMASZOWA 
EEES ZIE TRE EEE E EET 


Budowa przystani harcerskiej. Za- 
rząd Harcerstwa Polskigeo w Tomaszo- 
wie przystępuje w dniach najbliższych do 
dalszej budowy przystani harcerskiej nad 
Pilicą. W przystani tej znajdą pomie- 
szczenie sale noclegowe dla przepływają- 
cych kajakowców, szatnia oraz hangary 
na łodzie. 

Ze sportu. Dziś o godz. 17 odbędą się 
na boisku miejskim zawody w piłkę noż- 
ną o mistrzostwo klasy B pomiędzy KS. 
„Concordia* (Piotrków) a KS. „Lechia” 
(Tomaszów). Zawody odbędą się bez 
względu na pogodę. 

Zawarcie umowy zbiorowej w przemy- 
śle tartacznym. Przy udziale Inspektora 
Pracy odbyła się w Tomaszowie konferen- 
cja właścicieli tartaków z robotnikami w 
sprawie unormowania warunków płacy i 
pracy. Na konferencji tej pracodawcy 
uwzględnili żądania robotników i pod- 
pisali umowę zbiorową, podwyższającą dla 
wszystkich kalegoryj robotników dotych- 
czasowe zarobki w granicach od 20 do 25 
pet. 


KRONIKA SIERADZA 


Zebrania Stronnictwa Narodowego. — 
Zebrania członków Stron. Nar. w Siera- 
dzu odbywać się będą nie co tydzień, jak 
dotychczas, lecz co dwa tygodnie — w so- 
boty wieczorem. 

Kiedy będą zdjęte pieczęcie z lokalu 
S5. N.? Po rozwiązaniu kursu cholewkar- 
skiego w grudniu w lokalu S. N. przy ul. 
Żabiej już od kilku tygodni lokal ten jest 
opieczętowany, Kiedy czynniki miarodaj- 
ne zainteresują się narcezcie zdjęciem pie- 
częci? 

Z Akcji Katolickiej. Dnia 21 bm. w 
Domu Katolickim odbyło się ogólne ze- 
branie Akcji Katolickiej kobiet, na któ- 
rym omówiono szereg spraw aktualnych. 

Nabożeństwo o urodzaje, W poniedzia- 
lek, dnia 25 hm. jako w uroczystość św. 
Marka Ewangelisty, dorocznym zwycza- 
jem po nabożeństwie o godz. 9,30 wyruszy 
uroczysta procesja przez miasto do jedne- 
go z krzyży, celem uproszenia u Boga u- 
rodzajów. 


KRONIKAZDUŃSKIEJ WOLI 


Kino Uciecha — „Eskapada”, 

Otwarcie kursu cholewkarskiego. Wy- 
dział Gospodarczy zarządu powiatowego 
S. N, uruchomił kurs cholewkarski. W 
kursie bierze udział 16 kandydatów z róż- 
nych stron Polski. Następny kurs cho- 
lewkarski rozpocznie się z dniem 1 czerw- 
ca i będzie trwał 3 miesiące. Wszelkie 
zgłoszenia przyjmuje i udziela informa- 
cyj p. Norbert Dąbrowski, Zduńska Wo- 
la, Rynek 31. 


„Dorożka chrześcijańska" zdobywa so- 
bie powodzenie. Dzięki poparciu i inicja- 
tywie Stronnictwa Narodowego, miejsco- 
wi dorożkarze-chrześcijanie złożyli do sta- 
rostwa memoriał z prośbą o udzielenie ze- 
zwolenia na noszenie na czapkach napi- 
sów: „Dorożka chrześcijańska". Staro- 
stwo w tych dniach przychyliło się do 
prośby dorożkarzy-chrześcijan, dzięki cze- 
mu miejscowa ludność hędzie mogła od 
razu odróżnić dorożkę żydowską od chrze- 
ścijańskiej. Dorożkarze-chrześcijanie čie- 
szą się już dużym powodzeniem. 


KRONIKA PIOTRKOWA 
DETE ZA WRZ 


„Jajko“. Stronnictwa Narodowego 1 
„Pracy Polskiej", W dniu 23 bm. o godz. 
20 w sali „Sokola“ w Piotrkowie odbyło 
się „Jajko“ Stronnictwa Narodowego i 
„Pracy Polskiej”. 

Lądowanie balonu W nocy na 20 bm., 
w lesie dworu RBelchatów, z powodu nie- 
sprzyjających warunków atmosferycznych 
wylądował przymusowo balon Warszaw- 
skiego Aeroklubu cywilnego z trzema pi- 
lotami. 

Nagła śmierć, W dniu 21 bm. zmarł 
nagle 54-letni Stanisław Kamaryński z 
Sulejowa. 

Karygodna złośliwość, W nocy na 20 
bm. na szosie Łękińsko-Wola Grzymalina 
nieznani sprawcy ponącinali 14 słupów 
telefonicznych na przestrzeni 1 km. Do- 
chodzenie ujawni sprawców karygodnego 
wybryku. 


W walce o byt robotnika polskiego 


Orzeczenie komisji rozjemczej 


Łódź, 23 kwietnia 

Orzeczenie komisji rożjemczej w 
sprawie zatargu w przemyśle pończo- 
szniczym zostało ogłoszone. W prze- 
myśłe kotonowym dla napychaczy pła- 
ce dzienne i jednostkowe zostały pod- 
wyżsżone o 12 pet, dla sił pomocni- 
czych o 8 pet. Natomiast nie uzyskali 
żadnej podwyżki cholewkarze, stopka- 
rze i robotnicy, zatrudnieni na maszy- 
nach jednolitych. 

Robotnicy, zatrudnieni na maszy- 
nach okrągłych, uzyskali podwyżkę 
dzienną i iednostkową o 8 procent. 
Minimalną stawkę dzienną dla sił po- 
mocniczych komisja określiła na š% zł. 

Tego rodzaju podwyżka oczywiście 
nie spełnia ani w części słusznych żą- 
dań robotników, którzy, jak wiadomo. 
domagali się w przemyśle kotonowym 
18-procentowej, a na maszynach okrą- 
głych 15-procentowej podwyżki. Takie 
żądania wysunęły związki zawodowe. 
Tymczasem komisja poszła na gruby 
kompromis, zbyt silnie faworyzując 
interesy przemysłu z krzywdą robotni- 
ków, 

Chodzą słuchy, że to orzeczenie Wy- 
wołało niezadowolenie wśród robotni- 
ków i należy się nawet liczyć ze zgło- 
szeniami protestów, których termin 


15-letni zbrodniarz zadusił 


pończoszniczego 


składania upływa 28 bm. Oczywiście 
kierownicy związków na razie nie u- 
jawniają swego stanowiska w sprawie 
dalszych kroków, — trwają narady, 
konferencje, sonduje się opinie i osta- 
tecznej decyzji można się spodziewać 
dopiero w przyszłym tygodniu, 

Chcąc jednak dowiedzieć się, jaki 
jest sąd przedstawicieli robotników, 
przeprowadziliśmy rozmowę z preze- 
sem  kotoniarzy, zgrupowanych w 
„Pracy Polskiej“, p. Bednarczykiem. 

— Podwyżka płac, przyznana przez 
komisję, ogólnie nie daje realnych ko- 
rzyści — informuje nas prezes Bed- 
narczyk — robotników zaś niektórych 
dziedzin krzywdzi. Żądania nasże sta- 
nowiły minimum tego, co dziś jest 
potrzebne robotnikowi dla poprawy je- 
go położenia materialnego, Postułaty 
nasze winny być uwzględnione całko- 
wicie. Jeśli się bowiem zważy fakt, że 
wydajność pracy robotników podnio- 
sta się o 30 pet w stosunku do roku 
1928 i że w tym czasie zarobki spadły 
o 300 pet, jeśli dalej uwzględni się, że 
koszty utrzymania wykazują na ogół 
tendencję zwyżkową, to żądań robot- 
niczych nie można uznać za wygóro- 
wane i niemożliwe do spełnienia. 

Orzeczenie nawet w tej nikłej pod- 


dziecko 


Powodem zbrodni była chęć zemsty na ojcu zamordowanej 


Piotrków, 23. 4 — W dniu 15 
stycznia rb. zginęła w tajemniczych o- 
kolicznościach 5-letnia Teresa Gierat, 
zam. w Piotrkowie przy ul. 1 Maja 13. 
Następnego dnia odnaleziono martwe 
zwłoki dziewczynki w budce ogrodni- 


czej, przysypane kamieniami i pia- 
skiem. Zwłoki nosiły ślady udusze- 
nia. 


Przeprowadzone śledztwo ujawniło. 
żę sprawcą morderstwa był 15-letni 
wyrostek niejaki Wojtania, którego 


natychmiast aresztowano. 

W dniu onegdajszym odbyła się w 
Sądzie Okręgowym w Piotrkowie roz- 
prawa przeciw młodocianemu morder- 
cy. Wojtania sprawia wrażenie niedo- 
rozwiniętego umysłowo. Tłumaczył on, 
że zabójstwa dokonał pragnac zemścić 
się na ojcu zamordowanej dziewczyn- 
ki, który miał go pobić. 

Sąd biorąc pod uwagę wiek oskar- 
żonego skazał go na umieszczenie w 
domu poprawczym, 


Echa zastrzelenia bandyty Dylewskiego 


Sąd skazał wspólników bandyty na kary od 6 miesięcy do 
I roku wiezienia 


Łódź, 23. 44 W nocy na 2 grudnia 
ub. roku do Państw. Liceum Nauko- 
wego Żeńskiego w Zgierzu wkradli 
się złodzieje, zabierając 31 palt ucz- 
niowskich, beretów itp. 

Policja wpadła na ślad złodziei, u- 
stalając, że złoczyńcami byli Edward 
i Jan Dylewscy, Lucjan Nawrocki oraz 
niejaki Nowicki. 

Podczas przeprowadzonej rewizji 
u Nowickiego nadszedł Edward Dy- 
lewski, który z miejsca rzucił się na 
policjanta. Posterunkowy, dobywszy 
rewolweru, zastrzelił napastnika, Dal- 


sze badania ujawniły paserów, którzy 
nabyli skradzione palta, a mianowicie 
Libę Samborek oraz Zeliga Rozenblu- 
ma. 

W dniu onegdajszym Sąd Okręgo- 
wy w Łodzi skazał wspólników  za- 
strzelonego Dylewskiego, a mianowi- 
cie brata jego Hieronima Dylewskie- 
go, Lucjana Nawrockiego oraz Wa- 
wrzyńca Nowickiego po roku więzie- 
nia, oraz paserów Libę Samhorek na 
8 miesięcy i Zeliga Rozenbluma na 6 
miesięcy więzienia i 50 zł grzywny. 


Zdemaskowanie „anonimowców” 


Grupa żydowskich fabrykantów pociągnięta będzie do od- 
powiedzialności za działalność na szkodę Skarbu Państwa 


Łódź, 23. 4. — Władzom skarbo- 
wym udało się ostatnio wpaść na trop 
i zdemąskować bardzo sprytnie zorga- 
nizowane oddziały tzw. przemytu ano- 
nimowego. Szkodliwa działalność ano- 
nimowców polegała przede wszystkim 
na uchyłaniu się od płacenia wszel- 
kich podatków, co w rezultacie przy- 
nosiło ogromne straty dla skarbu pań- 
stwa, a następnie uniemożliwiało roz- 
wój normalnych placówek przemysło- 
wych i handlowych, 

Dla nikogo nie będzie żadną nowo- 
ścią fakt, że cały przemysł anonimowy 


prowadzą wyłącznie Żydzi. Ostatnio u- 
jawniono przeszło 20 anonimowców ży- 
dowskich, wśród których znajdują się 
nawet znani w sferach hadlowych kup- 
cy żydowscy, jak: Frystowski (Piotr- 
kowska 106), Bornsztajn (Południowa 
6), Wajntraub (plac Wolności), Wysze- 
grod (Nowomiejska 2), Frydman (Sta- 
ry Rynek 3) i in. Nie zabrakło w tej 
liczhie również kupców żydowskich z 
Warsząwy, a nawet Gdańska, 
Wszyscy oni będą odpowiadali 

oszustwa na szkodę skarbu państwa. 


za 


Obgryzł kawałek ucha 


Sąd skazał awanturnika na 8 miesięcy więzienia 


Łódź, 23. 4. — Przed Sądem Okrę- 
gowym w Łodzi odpowiadał 32-letni 
Józef Górski z Pabianic, W nocy na 12 
listopada 1937 r. Górski wtargnął do 
mieszkania Józefa Szumskiego w Pa- 
bianicach przy ul. Brackiej 35, zdemo- 
lował urządzenie mieszkania, a gdy 
Szumski stawił mu opór, pobił go i od- 
gryzł mu kawałek ucha. Przybyła po- 
licja zatrzymała awanturnika. 

W toku dochodzenia okazało się, że 


Górski nie zna w ogóle Szumskiego, 
nie miał do niego żadnej urazy, a je- 
dynie gospodarz domu, w którym mie- 
szkał Szumski, Leopold Przysmycki, 
pragnąc się pozbyć lokatora, najął 
Górskiego, upił i następnie namówił do 
napaści na mieszkanie. 

Sąd Okręgowy w Łodzi po rozpo- 
znaniu sprawy skazał Józela Górskie- 
go na 8 miesięcy więzienia. 


pokrzywdziło robotników przemysłu kotonowo- 


wyżce pominęło znaczny odsetek ro- 
botników, których zarobki są mimo 
wszystko niskie. £ : 

Jak widać z tego, opinia miarodaj- 
nego przedstawiciela świata pracy po- 
krywa się całkowicie ze stanowiskiem, 
jakie zajęła cała opinia polska. 

Ze swej strony zwrócimy tu jeszcze 
uwagę na grę i rolę socjal-klasowców, 
którzy w całym zatargu szli na rękę 
fabrykantom. Dość tu przypomnieć 
wystąpienie „tow.* Jurczaka na konfe- 
rencji w Warszawie, który powiedział, 
że jego związek jest gotowy iść na za- 
warcie umowy na starych warunkach. 
Dalej przypomnieć należy wystąpienie 
jawnego wspólnika „tow.* Jurczaka, 
Grabowickiego, który na tejże konfe- 
rencji powiedział, że pończosznicy sta- 
nowią pewnego rodzaju artystokrację 
robotniczą i ujawnił przed wszystkimi 
wysokość płac. 

Nic więc dziwnego, że podwyżka 
jest tak nikła, jeśli przedstawiciele ro- 
botników taką zajęli w walce pozycję. 
Ale wiadome jest, że nie chodziło im 
o poprawę doli robotnika, a o to, aby 
umożliwić przemysłowcom przez wy- 
wołanie strajku wyprzedanie ram- 
szów. Zdradziły ich kombinacje i wy- 
stąpienia przemysłowców Zajdenwur- 
ma i przedstawiciela Ejtingona. 

Teraz więc milczą i jakoś nie krzy- 
czą o sukcesie, nie wyrzekli słowa kry- 
tyki. Bo jakże to, kiedy ło ich dzieło! 

Przytaczamy poniżej wyjątki z o- 
rzeczenia komisji rozjemczej. 

LJ OO NN | - 
Fragment orzeczenia 
komisji rozjemczej 

Komisja rozjemczn — rzcka: 

$ 1. Orzeczenie niniejsze normuje warunki 
pracy i płacy w zakładach i oddziałach przemy- 
słu pofńiczoszniczego na terenie m. Łodzi. 

$. 2, Płace w dziale kotonowym. 

1 Płace jednostkowe napychaczy stosowane 
zgodnie z poprzednią umową podwyższa się o 
12%, (dwanaście procent). 2. Place jednostkowe 
i dzienne sil pomocniczych stosowane zgodnie z 
poprzednią umową podwyższn się © B% (osiem 
procent). 3. Place jednostkowe cholewkarzy, 
stopkarzy i przy maszynach jednolitych pozosta- 
ją bez zmiany w stosunku do paprzednio obo- 
wiąznjącej umowy. 

$. Płace w dziale maszyn okrągłych. 

Stawki jednostkowe i dzienne przy maszy- 
nach okrągłych podwyższa sie o S% (osiem pro- 
cent) w stosunku do poprzednio obowiązującej 
umowy 2 wyjątkiem stawek przy maszynach 
płaskich (Piachrendermuschine), które pozosta- 
ją bez zmiany, 

$. 4. Place w oddziałach: gospodarczym, ruchn 

i warsztatów mechanicznych. 

„Płace dla robotników zatrudnionych po od- 
działach: gospodarczym, ruchu i warsztatów imne- 
chanicznych w przemyśle pofńczoszniczym obo- 
wiązuje według norm taryfy płac dla przemysłu 
włókienniczego zgodnie z orzeczeniem Komisji 
Rozjemczej z dnia 2 i 8 sierpnia 1037 r. dla 
przemyslu wlókienniczego nna obszarze m, st. 
Warszawy, oraz województw: łódzkiego, war- 
szawskiego i kieleckiego (zbiór układów tzbioro- 
wych pracy nr. 9, poz. 46), 

0 § 5. Place sil pomocniczych. 

Ustala się dzienną stawkę minimalną dla sił 
pomocniczych niewykwalifikowanych w wyso- 
kości 3 zł (słownie złotych trzy). 

ÄG Oplaty za postoje. 

Za postoje z powodu braku przędzy albo re- 
psucia się maszyny nie z winy pracownika wy- 
płaca się za czus czekania ponad 1 godzine z 
rzędu lub 2 sgadzińy tygodniowo odszkodowanie 
robotnikowi dniówkowemn wedlug normy dniów- 
kowej, a robotnikowi zatrudnionemu przy pracy 
akordowej w wysokości obliczonej wedlug sred- 
niego dziennego zarobku z okresn poprzednich 


18 tygodni, zmniejszonego o 20% (dwadzieścia 
procent). 
Łódź, 22 4 W tych dniach w sali 


Y. M. C. A, został zorzanizowan rzez 
Zw. Zaw. Muzyków Chrzościjan * wielki 
koncert symfoniczny, wykonany przez 
chrześcijańską orkiestrę symfoniczną pod 
dyrekcją p. Olgierda Straszyńskiego z 
Warszawy. 

Poza drugą symfonią Beethovena pro- 
gram koncertu zawierał jedynie tylko 
polskie kompozycje. Uwertura do opery 
„Krakowiacy i górale" była wybrana spo- 
śród najpiękniejszych dzieł Jana Stefa- 
niego. Posiada ona koloryt, polot, jest 
lekka, wesoła, żyje i podnosi, co dyrygent 
Straszyński swym subtelnym wykona- 
Bij maga 

. drugiej symfonii dyrygent wykazał 
całkowitą znajomość istoty Ar Areta 


: Beethovena, które przez wielkość formy 


jak i przez wzniosłość myśli jest w całej 
okazałości objawieniem geniusza mistrza. 
W utworach Moniuszki w uwerturze i mu- 
zyce baletowej z op. „Hrabiny“, jak i w 
mazurze z op. „łlalka”, uderza nas oka- 
załość barwy tonów, odcienie subtelne i 
żywość rytmu, dającego wykonanie piek- 
ne { imponujące. 

W utworach Emila Młynarskiego pod 
tyt. „Melodie dawniejsze" przebijają pier- 
wiastki muzyki rodzimej, oparte na te- 
matach ludowych. 

Prowadzeni przez swego dyrygenta ru- 
tynowani muzycy li program kons 
cert ubez zarzutu. Mgr St. Kasu 


Kalendarz rzym.-kat. 
Niedziela: Fidelis Kap. 
Poniedziałek: Murek 

ewang. 

Kalendarz słowiań.ki 
Niedziela; Jerzy św. 
Poniedziełek: Jarosław 


Słońca: wschód 4.37 


Niedziela zachód 19.05 


WINNE Długość dnia 14 g 28 min. 
Księżyca: wschód 1.55, zachód 12,25 
Faza: 6 dzień przed new'em 


Adre Sredakcji | administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
tel. 173-55 
NOCNY DYŻUR APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kon i Ska 
(żyd) pl. Kościelny 8, Charemva, Pomorska 12, 
Waznór i dka, Piotrkowska 07, Zajączkiewicz i 


Kwiecień 


Ska, Żeromskiego 37, Gorczycki — Przejazd 59, 
Epsztajn (żyd). — Piotrowska 225, Szynański =- 
Przędzalniana 7. 

TEIEFONY 


Pogotowie miejskłe 102-90. 
Pogotowie P, ©. K., 102-40. 

Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19, 


TEATRY 

Teatr Polski — o godz. 16 ' 20,30 — „Królo- 
wa przedmieścia. 

Teatr Kameralny — o godz. 16 i 20,30 — „Re- 
wizor”. 

Teatr Popularny — o godz 16,30 i 20.15 — 
„Interes z Ameryką*, 


KINA 
Capitol — . Carski kurier". 
Corso — „Zew dżungli”. 
Ikar — „Towarzysze broni". 


Metro — „Dunia”, 
Mimoza — „Trójka holtajska”, 
Oświatowe - Słońce — „Skiramałam*. 


Przedwiośnie — „Królowa przedmieścia”, 
Palace — „La habanera", 

Rialto — „Pensjonarka”. 

Stylowy — „Książe X". 


Q©yrk Staniewskich, Al. Kościuszki 5 — dwa 
przedstawienia o godz. 16,30 1 20,30, 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 

Podziękowanie. Zarząd Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Łodzi wyraża W Panu 
inżynierowi Alfredowi Zemlerowi i W. Pa- 
nu Aleksandrowi Ruseckiemu uprzejrae i 
serdeczne podziękowanie za bezintereso- 
wną a tak pożyteczną dla 0. S. P. pracę 
nad kontrolą taboru, motopomp, prac war- 
sztatu i innych prac ściśle z życiem naszej 
sirąży związanych. 


KRONIKA MIEJSCOWA 

Opieka nad dzieckiem ulicy, Instytu- 
cjami, powołanymi do czuwania nad dziec 
kiem, które wychowuje ulica, jest w Fo- 
dzi Pogotowie Opiekuńcze oraz Izba Za- 
trzymań. Pogotowie Opiekuńcze nosi cha- 
rakter tzw. stacji rozdzielczej, które prze- 
jawszy dzieci, pozbawione opieki. poddaje 
je badaniom. W roku 1937 przewinęło się 
przez taką stację rozdzielczą 359 dzieci Na 
dzień 1 stycznia rb, pozostało w Pogoto- 
wiu Opiekuńczym 65 dzieci. 

Obok Pogotowia Opiekuńczego funk- 
cjonuje Izba Zatrzymań, która przekazała 
w r ub. Pogotowiu 80 dzieci. Spośród 
tych dzieci oddano rodzinom zastępczym 
41 dzieci, zwrócono matkom 20 dzieci. Po- 
zostałe dzieci przekazano Miejskim Za- 
kładom Wychowawczym lub innym, opie- 
kującym się dziećmi na rarhunek miasta. 

Wpływ nienogody na stan zasiewów i 
warzywa. Łódzka Izba Rolnicza na pod- 
stawie raportów z poszczególnych powia- 
tów informuje, że stan zasiewów zarówno 
ozimych jak i jarych na terenie woj. łódz- 
kiego z powodu zimna, zmien atmosferycz- 
nych i opadów śnieżnych. na razie ucier- 
piał minimalnie. 

O ile chodzi o sady, ucierpiały jedynie 
morele i brzoskwinie, tudzież wczesne ga- 
tunki czereśni. 

W wartzywnictwie dotychczas strat nie- 
ma. Ogólnie ujmując sytuacja kształtu- 
je się jak dotychczas dobrze. obawy są 
przesadzone, niemniej jednak w razie dal- 
szego utrzymywania się okecnie trwającej 
niepogody i wahań atmosferycznych zhio- 
ry i plony mogą stanąć pod znakiem za- 
pytania. 


ZE ŚWIATA PRACY 


O umowę dla pracowników piekar- 
skich. W cechu piekarzy odbyło się o- 
gólne zebranie, na którym poza sprawami 
organizacyjnymi, dehatowano nad spra- 
wą zawarcia nowej umowy zbiorowej z 
czeladnikami, którzy z podobnym wnio- 
skiem wystąpili pod adresem cechu. Po- 
stanowiono wyłonić specjalną komisję, 
która upoważniona zostanie do przepro- 
wadzonia rokowań ustalenia warunków 
nowej umowy i podpisania joj. 

Przed zlikwidowaniem sporu z fryzje- 
rami. Strajk fryzjerów został zawieszony 
i cech żydowski oraz związek zaw. pozo- 
stający zresztą również pod wpływami ży- 
dowskimi zgodziły się na arbitraż, nato- 
miast cech polski warunku tego wpraw- 
dzie nie odrzucił, zastrzegł jednak, iż do- 
piero po całkowitym zlikwidowaniu za- 
targu poweźmie decyzję w tej sprawie. 


SPRAWY GOSPODARCZE 


. Niepomy'lny sezon. Zmienna pogoda 
ujemnie oddziaływuje na kształtowanie 
sią sytuacji w handlu włókienniczym. — 


miesięcznia jA ygd 


Prenumerata cyyosznie 


Orędownika migiecma 2M m. kwanan 


$— zł miesi Nakład i 


30. 


ań tygodniowo (bez pon'edzialk 
wzóonki Drukarnia Polka. Spólka A 
Rękopisów niezamówionych reakcja nie zwraca. 
W razie wypadków spowodowanych siła wyższą. Drzeerkód w zaklądzie. strajków 


Dziś, 24 bm. o godz. 10.30 


Łodzi odbędą się dwa zgromadzenia narodowe, 
na zależność PPS od kapitału żydowskiego. 
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Zgromadzenia narodowe w Łodzi 


rano staraniem Stronnictwa Narodowego w 


na których zostanie omówio- 
Przemawiać 


będą: adw. Janusz Rabski z Warszawy, stud. Sylwester Ścieszko z Warsza- 
wy, Tadeusz Jędrzejczak z Łodzi oraz Ryszard Szczęsny z Poznania. 

Pierwsze zebranie odbędzie się a godz. 10,30 rano w sali przy ulicy 
11 Listopada 21, drugie zebranie odbędzie się również o godz. 10.30 rano w 
sali przy ul. Rzgowskiej 84. Wstęp wolny dla wszystkich Polaków. 


Zgromadzenie robotnicze „ 
„Pracy Polskiej w Łodzi 


Dziś, tj. 24 bm., o godz, 10,30 rano w lokalu Zjednoczenia Zawodowego 
„Praca Polska" przy ul. Bandurskiego 9-11 odbędzie się zgromadzenie robot- 
nicze, na którym zostaną wygłoszone referaty: 

1. Układy zbiorowe i ich zastosowanie w praktyce, 

2. Dlaczego 3 maj jest świętem całego narodu. 


Wstęp wolny tylko dla Polaków, 


Wyniki pierwszego dnia mistrzostw 
bokserskich 


Wyniki pierwszego dnia walk bo- 
kserskich o mistrzostwo indywidualne 
Polski przedstawiają się następująco: 

W wadze muszej Żyd Rundstejn 
pokonał po nieczystej walce Ilwowiani- 
na Trunarza. 

W drugiej walce wagi muszej Ja- 
siński (Śląsk) pokonał na punkty Czer- 
wińskiego (Poznań). 

W wadze koguciej Górecki (Lwów) 
przegrał walkę do Szreitera (Łódź). 

W drugiej parze wagi koguciej Ko- 
ziołek (Poznań) pokonał Góreckiego 
(Białystok). 


W wadze piórkowej Chrostek (Kra- 
ków) wylosował los wolny, wobec cze- 
go Czortek (Warszawa) spotkał się Z 
Janowczykiem (Poznań), którego po- 
konał, 

W wadze lekkiej Kowalski (W-wa) 
zwyciężył Zielińskiego (Lublin). 

W drugiej parze wagi lekkiej Vog- 
towi (Poznań) przyznano niesłusznie 
zwycięstwo nad Kowalewskim (Łódż), 

W niedzielę o godz. 19 odbęda się 
finały. Szczegółowe sprawozdanie z 
przebiegu walk podamy w numerze ju- 
trzejszym, 


-3 maj w Łodzi 


Odeżwa Stronnictwa Narodowego w Łodzi 


Polacy! 

Dzień Trzeciego Maja w historii 
Narodu Polskiego jest piękną Kartą 
przykładu działania zdecydowanej 
woli społeczeństwa polskiego, zmie= 
rzającej do odrodzenia i wyzwolenia 
Ojczyzny spod przemożnych wpływów 
obcych agentur. Wpływy te musiały 
się skończyć utratą największego 
skarbu Narodu — utratą niepodległo- 
ści, 

Zdradzieckie knowania sąsiadów, 
a przede wszystkim interes światowej 
polityki żydostwa, zawsze zmierzają- 
cej do zguby Polski, osiągnął wreszcie 
swój zbrodniczy cel — podział Polski 
ra trzy ociekające krwią i łzami za- 
bory. 

Historia się powtarza! 

W obecnych czasach stoimy znowu 
w orbicie zachłannej polityki tego sa- 
mego odwiecznego wroga. 

Żydostwo poprzez szerzenie haseł 
dzikiej walki klasowej, godzącej w 
zdrowy instynkt narodowy, i szeroko 
uprawianą agitację tak zwanej demo- 
kracji, anarchizuje nasze społeczeń- 
stwo, czyniąc je podatnym do przyję- 
cia marksistowskiego wyznania — ko- 
munizmu, będącego zupełnym odda- 
niem mas w niewolę imperialistycz- 
nej zżydziałej Rosji. 

W Polsce nie może, 
względu na Jej wyjątkowe 


choćby ze 
położenie 


geograficzne, powtórzyć się błąd Hi- 
szpanii, w której poprzez dojście do 
władzy tzw, „frontu demokratycznego” 
umożliwiono rządy żywiolom żydow- 
sko-komunistycznym, siejącym mord, 
grabież i pożogę. 

W stosunkach. jakie wytworzyły 
się dzisiaj w Polsce, nie ma miejsca 
ua bezczynność, niejasność myśli po- 
litycznej, niezdecydowane działanie, 
czy wyczekiwanie końca toczącej się 
walki. 

Dzisiaj wszystkich Polaków, jośli 
chcą mieć Polskę Wielką i silną, obo- 
wiązuje bezkompromisowa walka z 
tym wszystkim, co prowadzi nas pod 
bardziej wyraźną, czy mniej wyraźną 
fermą do komunistycznej dyktatury. 

Polacy! 

Dla wykazania zdecydowanej po- 
stawy w odparciu wszystkich sił od- 
środkowych, osłabiających Polskę, dla 
zgniecenia reakcyjnych żywiołów ży- 
dowsko-komunistycznych, dla wyka- 
zania jasnej niezłomnej i szczerej wo- 
li w wykuwaniu Katolickiej, Narodo- 
wej i Wielkiej Polski wszyscy Pola- 
cy stajemy w szeregach walczącej ar- 
mii narodu, w szeregach Stronnic- 
twa Narodowego! 


Niech żyje Wielka Polska! 


Stronnictwo Narodowe 
w Łodzi. 
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Sezon wiosenny całkowicie nie dopisał, | plowych itp. oraz kioski reklamowe (ko- 


szczególnie w dziale materiałów dam- 
skich wełnianych i jedwabnych, wskutek 
czego wypłacalność również znacznie po- 
gorszyła się. 

„W przemyśle konfekcyjnym obroty są 
minimalne i na ogół, jak dotychczas, za- 
potrzchowanie na sezonowe wiosenne ar- 
tykuły jest w porównaniu z rokiem ub. o 
polowe mniejsze. Najgorzej ksztaltuje się 
sytuacja w dziale wyrobów  dzianych, 
gdzie zapotrzebowanie na letnie wyroby 
dziane. szczególnie modne zazwyczaj ko- 
szule, w roku bież. całkowicie zanikło. — 
Toteż sytuacja w przemyśle dzianym jest 
w chwili obecnej bardzo ciężka. 

Podatek od nieruchomości i od lokali 
: kiosków ulicznych. W związku z wąt- 
pliwościami, podniesionymi przez władze 
skarbowe co do podstawy prawnej opo- 
datkowania podatkiem od nieruchomości 
i od lokali kiosków ulicznych, Minister- 
stwo Skarbu okólnikiem z dnia 26. 3. 1938 
r. wyjaśniło co następuje: 

1. Kloski uliczne, w których dokony- 
wana jest sprzedaż pism, wyrobów mono- 
polowych, znaczków pocztowych i stem- 


tygodniowo), £ odbi 1. 1 
By d erem w sagenturach 2,35 sl. Za 


ata, Ns pocstach | m listonoazów 
vrayjmoje samówienia ko 

). — Pod opaska w Polace 
cyjna. Poznań. ów. Marcin 


ie 7.—. Poczt 


cny 


„ wydawnictwn nie odpowieda sa 
namerów Ind ndszkodowania. 


lumny reklamowe), o ile jedne i drugie 
nie są trwale złączone z gruntem. nie pod- 
logają podatkowi od nieruchomości z 
mocy art. I dekretu Prezydenta R. P, z 
dnia 14 stycznia 1926 o podatku od nie- 
ruchomości (Dz. U. R. P. nr. 3 poz. 14). 
2. Tego rodzaju kicski nie podlegają 
w ogóle podatkowi od lokali, gdyż nie są 
one lokalami w rozumieniu przepisów art. 
1 dekretu Prezydenta R. P. z dnia 14 listo- 
pada 1935 r. a podatku od lokali (Dz. U. 
R. P. nr. 82 poz. 505) oraz par, 2 i 16 roz- 
porządzenia Ministra Skarbu z dnia 20 
kwietnia 1936 r. o wykonaniu powyższego 
dekretu (Dz. U. R. P. nr. 33 poz. 258). 


KRONIKA POLICYJNA 


Złodziejka - specjalistka od okradania 
dzieci. Ostatnio na terenie Łodzi miały 
miejsce liczne wypadki okradania małych 
dzieci. Jakaś kobieta zwabiała dzieci, 
przeważnie dziewczynki w ząaciszny kąt 
pod pozorem poczęstowania cukierkami i 
tam zabierała im kolczyki, paletka, a czę- 
sto i inne drobiazgi. W toku obserwacyj 


Centrala 


Łodzi odpowiada Władyslaw 
Leśniewicz z Poznania 
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wojew. Hauke-Nowaka 


Łódź, 23, 4 — Dotychczasowy wo- 
jewoda łódzki Hauke-Nowak z okazji 
przeniesienia go na Wołyń wygłosił 
przez radio przemówienie pożegnalne. 
Nowy wojewoda Józewski ma rozpo- 
cząć urzędowanie podobno już w po- 


niedziałek. 
x Zakaz i 
manifestacji narodowej 


Łódź, 28, 4. — Dzisiejszej niedzieli 
miały się odbyć w Grabowie wielkie 
manifestacje Stronnictwa Narodowego, 
połączone z uroczystością poświęcenia. 
sztandaru miejscowego koła Stronnic- 
twa Narodowego. 

Na zebraniu były przewidziane re- 
feraty prezesa zarządu głównego Stron- 
nictwa Narodowego adw. Kowalew- 
skiego, prezesa Zarządu Okręgowego 
Stronnictwa Narodowego w Łodzi adw. 
Szwajdlera, kpt. Grzegorzaka, dra Cza- 
plińskiego i i. 

W ostatniej jednak chwili starostwo 
powiatu łęczyckiego z niezrozumiałych 
zupełnie powodów wydało zakaz od- 
bycia tych uroczystości. 


Czyn godny potępienia 


Łódź, 23, 4. — Dorocznym zwycza- 
jem w dniu 3 maja odbywała się zaw- 
sze defilada wojskowa przed posesją 
na ul. Piotrkowskiej 104. W roku bież. 
właściciel gmachu Kühn odmówił ze- 
zwolenia na ustawianie podium i ude- 
korowanie frontonu domu. Czyn ten 
spotkał się z ogólnym potępieniem. 


Majstrowie fabryczni 
w obronie swych postulatów 


Łódź. 23. 4 — Po dwugodzinnym 
strajku demonstracyjny m, jaki w 
związku z zatargiem proklamowali 
majstrowie w żydowskich zakładach 
Widzewskiej Manufaktury, w dniu 
wczorajszym jnterweniowano w Imn- 
spektoracie pracy i w nadchodzącym 
tygodniu ma się odhyć konferencja. 
Majstrowie zastrzegli, że o ile ich 
postulaty nie zostaną uwzględnione 
podejmą strajk. 


Odczyt o masonerii 


Łódź, 23. 4 — Staraniem zarządu 
łódzkiego oddziału Związku Adwoka- 
tów Polskich w Tniu 80 bm. o godzinie 
20,30 w sali Towarzystwa Kredytowe- 
go przy ul. Pomorskiej 21 wygłosi prof. 
dr Morawski odczyt na temat „W pły” 


wy masonerii w Polsce”. 
Wstęp wyłącznie dla członków i za- 


proszonych gości. 
p 
PM W ME 


policja zatrzymała na ul. Limanowskiego 
na gorącym uczynku podobnej kradzieży 
Genowefę Toporowicz, zam. przy ul. Pol- 
nej 5.” Poszkodowani rodzice, których dzie- 
i zostały okradzione winni się zgłosić do 
I komisariatu P. P. (Limanowskiego 56) 
celem rozpoznania skradzionych rzeczy, 


KRONIKA DNIA 


Z cegielni Kluki. przy ul, Taniny 83 gysta- 
matycznie kradziono cegle. Na skutek zameldo- 
wania poszkodowanego policja zarządziła docho= 
dzenie i ustaliła, że kradzieży cegły dokonywał 
Andrzej Klapp. zam. w Lublinku pod Łodzią. 
U Klappa znaleziono 2 tys. sztuk cegły. które 
przygotowywał pod budowę domu. 

Ż mieszkania Kazimiery S.mińskiej przy ul. 
Młynarskiej 58 nieznani sprawcy skradli maszy* 
nę do szycia oraz |nne rzeczy na sumie 500 zt. 
12-letni Jan Adamczyk z ul. Rysięj 23, wy- 
skakując z tramwaju, znajdującego si: w bie- 
gu upadł na bruk, odnosząc złamanie nogi. Ran- 
nego odwieziono w karetce pogotowia do szpi- 
tala. 
Na ul. Wapiennej 51 lokatorka S3:letnia He- 
lena Błaszczyk upadła z drabiny doznając wsku- 
tek tego złamania nogi oraz obrażenia głowy 
i kręgosłupa. Ranną po opatrzeniu pogotowie 
przewiozło do szpitala w stanie ciężkim. 

W mieszkaniu przy ul. Wysokiej 46 zatruł się 
w celach samobójczych kwasem solnym 52-letni 
bezrobotny Antoni Wiśniewski. Desperata po- 
gotowie ratunkowe odwiozło w stanie bezna- 
dziejnym da szpitala. Powodem samobójstwa 
był brak środków do życia. 

Stefan Fokszyński, bez stałego miejsca za- 
mieszkania w stanie pijanym wywoła: awnntue 
rę przy zbiegu ulic Gdańskiej i I maja | za to 
został skazany przez Sąd Starościński na 14 dni 
aresztu. 


Milion dzieci dożywianych 
w szkołach — to zagadnienie 
kultury narodowej. 
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Maciąg, Łódź, Piotrkowska JI, — Za ogloszenia i rek! my: Anton 
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tretia polskich robotników 


Tragedia robotników haeblerowskich, strajkujących 15 tydzień — W świetle prawdy 


Łódź, 23. 4 Prasa socjal-żydow- 
ska w ostatnich kilku dniach nieu- 
stannie alarmuje opinię publiczną 
sprawą zatargu, jaki wynikł w fabry- 
ce Haeblera w Łodzi. Zarówno cen- 
tralny organ P. P. S. „Robotnik“, jak i 
wszystkie inne pomniejsze prowincjo- 
nalne tuby socjal-żydowskie dzień Zd 
dzień krzyczą i pienią się, rzucając 
jak najohydniejsze oszczerstwa na na- 
rodową organizącję robotniczą „Pracą 
Polską* a nawet na Stronnictwo Na- 
rodowe, — czyniąc je odpowiedzialny- 
mi za niepowodzenia strajku, który 
został wywołany przez... socjalistów. 

Dla zainteresowanych robotników 
haeblerowskich oraz tej części społe- 
ezefistwa polskiego, która zatargiem 
tym się interesuje, nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, że strajk ten 
musi przynieść klęskę prawodyrom 
socjalistycznym. 


STANOWISKO „PRACY POLSKIEJ" 


„Praca Polska" w szeregu enuncja- 
cyj prasowych wykazywała, że w obec- 
nym ustroju strajk jest ostateczną for- 
mą obrony robotników przed wyzy- 
skiem nieuczciwych fabrykantów. 
Strajk, jako ostateczna broń, nie mo- 
że być lekkomyślnie używany, ale sto- 
sowany tylko tam, gdzie może i musi 
przynieść istotną poprawę doli robot- 
nika. Czy w zatargu robotników hae- 
blerowskich, wywołanym przez zwią- 
zek klasowy, istnieje możliwość po- 
myślnego zakończenia — niech osądzą 
sami Czytelnicy. 

PODŁOŻE STRAJKU 

Przede wszystkim ustalmy fakty. 

Zarobki robotnic, zatrudnionych na 
przędzalni  Haeblera, wynosiły w 
styezniu rb. dla prządki w akordzie za 
pron pracy zł 6,30, dla motaczki zaś 

o zł 6. 

Według umowy zbiorowej najwyż- 
sza stawka dniówkowa w akordzie wy- 
nosi dla prządki zł 5,22, a dla motacz- 
ki zł 5,18. Z powyższego widać, że w 
tym czasie robotnice zarabiały ponad 
stawki do 20 procent. Ten pomyślny 
objaw miał miejsce dlatego, że fabry- 
ka otrzymała przydział doskonałej ba- 
wełny amerykańskiej, umożliwiającej 
większą produkcję w kilogramach 
przędzy, od ilości których uzależnione 
są mniejsze czy większe zarobki. 

Firma otrzymawszy z kolei przy- 
dział gorszej przędzy, jak się przynaj- 
mniej tłumaczyła, chciała obniżyć 
stawki do norm przewidzianych umo- 
wą zbiorową. Nie chcemy się tu by- 
rajmniej solidaryzować ze stanowi- 
skiem fabrykanta, dawaliśmy zawsze 
i dajemy wyraz temu, że obecne prze- 
pisy prawne normujące zarobki są 
krzywdzące dla robotników i że nale- 
żałoby je zmienić. Ale od takiego sta- 
nowiska do wywołania bezsensówne- 
go strajku jest ogromna przestrzeń, 
ra którą się składa właśnie nie co in- 
nego, jak tylko troska o los robotni- 
ków, którym strajk w nieodpowied- 
nich warunkach przynosi zawsze z 
reguły niepowetowane straty. Sprawę 
słusznych żądań robotniczych należa- 
ło załatwić na innej drodze. 

Związek klasowy jednak prokla- 
mował strajk. Należy podkreślić, że w 
tym czasie, tj. dnia 20 stycznia rb. nie 
było żadnych innych spornych kwe- 
siyi. W ciągu najbliższych dwóch ty- 
godni irtfspekcja pracy dwukrotnie in- 
formowała okupujących mury fa- 
Iryczne robotników, że dyrekcja zga- 
dza się natychmiast uruchomić fabry- 
kę, o ile robotnicy opuszczą okupowa- 
ny teren i zgodzą się na zwykłe wa- 
runki, tj. obniżkę cennika przy lep- 
szej, a podwyżkę przy gorszej baweł- 
nie. 

JUŻ TYLKO JEDNA ZMIANA 


Związek klasowy na proponowane 
warunki się nie zgodził, a nawet nie 
udzielił odpowiedzi. W trzecim tygo- 
dniu trwającego zatargu dyrekcja fa- 
bryki powiadomiła inspekcję pracy, 
że od tej chwili nie będzie w stanie 
przyjąć i zatrudnić obu zmian, moty- 
wując to utratą odbiorców na przędzę. 
Związek klasowy podchwycił ten mo- 
ment i z dniem T lutego wysunął dru- 
gie żądanie, tj. zatrudnienia dwu 
zmian. 

Zaostrzający się strajk spowodował 
interwencję władz administracyjnych, 
które zarządziły szereg Kkonferencyj, 
jednak bez rezultatu albowiem stro- 
ny podtrzymywały swoje dotychczaso- 
we stanowisko. 


Fabryka zatrudnia 770 rohotników, 
w tym 147 mężczyzn. Na: początku 
strajku okupujących było 500, w trze- 
cimj tygodniu 400, a w drugiej połowie 
lutego już tylko około 200 osób. Z 
zestawienia lego wynika, że większość 
robotników znajduje się poza murami 
fabryki. 

TOW. GOLIŃSKI REZYGNUJE 

Dnia 25 lutego po raz pierwszy in- 
terweniowała w starostwie delegacja 
rcbotników nieokupujących, prosząc o 
spowodowanie zlikwidowania zatargu. 
Przedstawiciel starostwa zakomuniko- 
wał delegacji, że w dniu tym jest we- 
zwany przedstawiciel klasowego związ- 
ku Goliński i że odpowiedzi udzieli 
następnego dnia. Ta sama delegacja 
udała się ponownie do starostwa dnia 
26 lutego i otrzymała następującą in- 


fermację: Goliński, jako przedstawi- 
ciel związku klasowego, odpowiedzia|- 
nego zą wywołany strajk, oświadczył, 
że rezygnuje z pierwszego żądania, tj. 


utrzymania ostatnio stosowanych sta- 
wek, natomiast podtrzymuje drugie 
żądanie, tj. zatrudnienia dwóch 


zmian. Skutkiem przebiegu dalszych 
rozmów Golińskiego w starostwie by- 
lo zrzeczenie się przez niego... dalszej 
odpowiedzialności za losy strajku! 
FAKTYCZNA PRZYCZYNA STRAJKU 
Jak z powyższego wynika, stano- 
wisko przedstawiciela związku klaso- 
wego od początku do końca nosiło 
wszelkie cechy roboty politycznej al- 
bowiem w piątym tygodniu strajku 
wycofał pierwotne żądanie utrzyma- 
nia dotychczasowego cennika, w obro- 
nie którego przecież wywołano strajk! 


Wielki proces 0 nadużycia kolejowe 


B. zawiadowca odcinka kolejowego w Radomsku oskarżony 
o nadużycia na sumę kilkunastu tysięcy zlotych 


Radomsko, 23. 4, W piotrkow- 
skim Sądzie Okręgowym na sesji wy- 
jazdowej w Radomsku, rozpoczęła się 
dziś rozprawa karna przeciwko b. za- 
wiadowcy odcinka kolejowego w Ra- 
demsku, obecnie zajmującemu równo- 
rzędne stanowisko w Żyrardowie, A- 
polinaremu Bojańczykowi, oskarżone- 
mu o nadużycia na szkodę dyrekcji 
R Ko a 

Akt oskarżenia zarzuca Bojańczy- 
kowi sprzeniewierzenia na szkodę dy- 
rekcji P. K. P. na sumę kilkunastu ty- 
sięcy złotych, Nadużycia powstały 


pomiędzy latami 1927 a 1931. Śledz- 
two w tej sprawie trwało przeszło 7 
lat. 

M. in. akt oskarżenia zarzuca Bo- 
jańczykowi, że w r. 1928, w czasie bu- 
dowy prywatnej bocznicy kolejowej do 
fabryki Szykulskiego w Radomsku, u- 
żywał materiałów, jak: podkładów, 
szyn, żwiru i piasku, należących do 
dyrekcji P. K. P. Do sprawy powoła- 
no około 50 świadków oraz 2 eksper- 
tów. 

Wyrok w tej sensacyjnej sprawie 
budzi powszechne zainteresowanie. 


Chałupnicy tkacze wyzwalają się 
gospodarczo 


Snpóldzielnia Tkaczy Chrześcijan w Pabianicach — Trzeba 
udzielić jej jak największego poparcia 


Łódź, 23. 4, — Trzy lata temu po- 
wstała w Pabianicach Spółdzielnia 
'Tkaczy Chrześcijan. Jest ona pierwszą 
próbą wyzwolenia się tkaczy chałup- 
ników spod zależności żydowskich na- 
kładców. Próba ta przeszła ogniową 
próbę życia i dziś stanowi dobrze roz- 
wijajaca się placówkę chrześcijańską 

Spółdzielnia dociera do szerokiej 
klienteli za pośrednictwem własnego 
sklepu, który posiada przy ul. Kiliń- 
skiego 5. Koła kupieckie obsługuje za 
pośrednictwem sieci swych  przedsta- 
wicieli handlowych. 


POSTAWILIŚMY NA SWOIM 

Kierownik spółdzielni p. Włady- 
sław JTanecki charakteryzuje mi wa- 
runki, w jakich doszło de założenia 
chrześcijańskiej gospodarczej placów- 
ki, wyrywającej znaczne koło chałup- 
ników z kleszczy żydowskiego wyzy- 
sku. 

— Pracowaliśmy dla nakładców 
Żydów. Wyzyskiwali nas na wszelki 
sposób. Nie tylko że płacili bardza 
niskie stawki, ale jeszcze zarobionych 
przez nas pieniędzy nie wypłacali 
nam gotówką, ale na raty wekslami. 
W tyeh warunkach powstała wśród 
nas myśl, aby spróbować samodziel- 
nie, na własny rachunek przerabiać 
surowce na towar i sprzedawać go 
wśród kupców chrześcijan. Zapra- 
gręliśmy więc zrzucić jarzmo żydow- 
skie i poprawić sobie egzystencję. I 
postawiliśmy na swoim. 


WARUNKI WSPÓŁPRACY 


Spółdzielnia dostarcza swym człon- 
kom surowiec do przeróbki. Wytwo- 
rzony towar sprzedaje się detalicznie 
w składzie. Kupcy-odbiorcy spółdziel- 
ni rekrutują się z rzesz kupiectwą 
wielkopolskiego, pomorskiego i ślą- 
skiego. Powstanie spółdzielni wpły- 
nęło dodatnio na położenie ogółu cha- 
łupników chrześcijan. Żydzi zmusze- 
ni zostali do podwyższenia stawek. 

— Spółdzielnia — stwierdza kie- 
rownik Janecki — płaci znacznie wyż- 
sze stawki od obowiązujących ogólnie 
na rynku. Nadwyżka ta dochodzi do 
15 procent. 

— A czy towary spółdzielni są tań- 
sze? 

— Tak. I to mniej więcej również 
około 15 procent. 


POCZĄTKI BYŁY CIEŻKIE 

Pierwsze miesiące istnienia spół- 
dzielni wypełnione były ciężką walką. 

— Nie mieliśmy — mówił p. Janec- 
ki — doświadczenia handlowego, ka- 
pitał obrotowy był bardzo szczupły, 
nie posiadaliśmy mawiązanych kon- 
taktów handlowych. Z wielkim na- 
kładem pracy trzeba było zdobywać 
schie zaufanie na rynku, jednać rze- 
sze odbiorców. Wszelkie trudności 
zdołaliśmy jednak pokonać przy po- 
parciu polskiego społeczeństwa. Ma- 
my jednak jeszcze ciągle kłopot z na- 
bywaniem surowców. Trzeba z przy- 
krością stwierdzić, że fabryka sztucz- 
rego jedwabiu w Tomaszowie nie chce 
sprzedawać włókna za mniejsze su- 
my. Dostęp do niej posiadają jedynie 
wielcy hurfownicy żydowscy. Istnieje 
więc bezwzględna konieczność założe- 
nia w Łodzi chrześcijańskiej hurtow- 
ni sztucznego jedwabiu, względnie na- 
leżałoby skłonić dyrekcję tomaszow- 
skich zakładów do  honorowania 
mniejszych zamówień. 


ROZWIJAMY SIĘ DOBRZE 


— Rozwijamy się pomyślnie. Mo- 
glibyśmy jednak rozrastać się szyb- 
ciej i wyzwalać coraz to nowe rzesze 
chałupników spod żydowskiej zależ- 


ności, gdyby społeczeństwo i kupiec- 
two poparło nas jeszcze w większym 
stopniu. Zamówień mamy wiele. Nie 
możemy ich wszakże wszystkich 
przyjmować, ponieważ brak nam do- 
statecznych kapitałów. Kupiectwo u- 
łatwiłoby nam ogromnie pracę, wpła- 
cając przy odbiorze na poczet rachun- 
ku znaczniejszą sumę w gotówce, a w 
mniejszym stopniu operując pokry- 
ciem wekslowym. Tego rodzaju współ- 
działanie kupiectwa  chrześcijańskie- 
go stworzyłoby silne podstawy dla na- 
szej działalności handlowej. 


kae z 


Straszny wypadek 


Radomsko, 23. 4 Na odcinku 
kolejowym pomiędzy Radomskiem a 
Kamińskiem 17-letni mieszkaniec wsi 
Iobrzyce Jan Lemczak, a usiłując 
wskoczyć do pędzącego pociągu, dostał 
się pod koła i doznał odcięcia oby- 
dwu nóg. Rannego w stanie bezna- 

a dziejnym przewieziono do szpitala. 


Rumer 95 


Operowanie w dalszej akcji straj- 
kowej drugim żądaniem jest zwykłym 
tuszowaniem dobrowolnie przyjętej 
porażki, boć przecież kwestia wątpli- 
wego zatrudnienia obu zmian wyłoni- 


ła się dopiero w trzecim tygodniu 
strajku! 
BEZKARNE OKŁAMYWANIE 
ROBOTNIKÓW 


Należy z całą stanowczością stwier- 
dzić, że dotąd bezkarnie oklamywano 
i oszukiwano robotników, podtrzymu- 
jąc wśród nich konieczność dalszej 
walki w imię hasła podziału pracy; 
chociaż ten podział pracy nie był za- 
grożony nie tylko przed wybuchem 
strajku, albowiem obie zmiany były 
zatrudnione przez cztery dni w tygo- 
dniu, ale jeszcze w trzecim tygodniu 
strajku, kiedy kwestia ta nie była w 
ogóle poruszana. Na tym przykładzie 
widzimy całą obłudę i perfidię rzeko- 
mych obrońców robotnika polskiego. 


DELEGACJA ROBOTNIKÓW 

Położenie większości robotników, 
znajdujących się poza murami fabry- 
ki stawało się z dniem każdym coraz 
groźniejsze. Nic też dziwnego, że wy- 
łonili delegację, która natarczywie po 
raz trzeci wzywała czynniki admini- 
stracyjne do niezwłocznego zlikwido- 
wania zatargu. Starostwo Grodzkie 
tym razem przynalo się do swej bez- 
silności i zaproponowało wszczęcie 
bezpośrednich rozmów z robotnikami, 
znajdującymi się w murach fabryki. 

Delegacja, w skład której wchodzi- 
li robotnicy haeblerowscy: Karowski, 
Czarnecki i Szczęsny, należący do Zw. 
„Praca Polska*, Królikowski, należący 
dc Zw. N: P. R. „Práca“, oraz Simiń- 
ski, Niepsuj, Wypych i Walczakowa 
— niezrzeszeni z własnej inicjatywy 
udali się za radą starostwa 18 marca 
na teren fabryki, aby tam bezpośred- 
nio porozumieć się z okupującymi. 
Dyżurujący w portierni fabrycznej 
członkowie socjalistycznego komitetu 
strajkowego nie chcieli dopuścić przy- 
byłej delegacji do rozmów z robotnika- 
mi, lecz zawezwali policję, obrzucając 
przy tym delegację wyzwiskami i gro- 
żąc pobiciem. Przybyły komisarz po- 
licji zapisał nazwiska delegacji a ua- 
stępnie zarządził, aby z każdej strony 
pozostało po 6 robotników dla prze- 
prowadzenia rozmôw. Przedstawicie- 
le okupujących robotników prosili 
Frzybyłą delegację o zwłokę w odpo- 
wiedzi do następnego piątku, aby w 
tym czasie zasięgnąć informacji ze 
zw. klasowego. W umówionym termi- 
nie delegacja przybyła po odpowiedź, 
lecz tym razem została przyjęta przed 
portiernią fabryczną i poinformowa- 
na, że na dzień 1 kwietnia zwołana jest 
konferencja do Warszawy i że dopie- 
ro tego dnia mogą udzielić odpowic- 
dzi. 

Taki obrót sprawy zniechęcił osta- 
tecznie robotników nieokupujacych 
murów i upewnił ich o zakulisowej 
grze zw. klasowych, którym najwi- 
Goczniej zależało na przeciąganiu za- 
targu dla celów politycznych i propa- 
gandowych w związku ze zbliżającym 
się 1 maja. ' 

Mimo to delegacja robotników nie- 
okupujących stawiła się w dniu 2 
kwietnia w towarzystwie grupy zain- 
teresowanych robotników, domagając 
się udzielenia jej przyobiecanej odpo- 
wiedzi. 

ŁOMY I KAMIENIE NA DELEGACJE 

I tu następuje najbardziej drama- 
tyczny moment całego zatargu. Oto 
członkowie socjal-komunistycznej ko- 
misji strajkowej uprzednio falszywie 
poinformowawszy ogół okupujących 
robotników, o celu przybycia delaga- 
cji, powitali ja wzorem bojówek ko- 
munistycznych — łomami, wyrwany- 
mi z plota sztachetami i butelkami, 
traktując przybycie garstki delegacji 
jako.. najście w celu rozbicia grupy 
200 robotników, a jak chce prasa so- 
cjalistyczna — nawet 400! 

„ Wypadek ten, dowodzący zdzicze- 
nia i całkowitego podporządkowania 
się dyrektywom techników komuni- 
stycznych, usiłuje prasa socjal-ży dow- 
ska obrócić przeciw znienawidzonemu 
Związkowi „Praca Polska“, a nawet i 
Stronnictwu Narodowemu, po raz dru- 
gi niezdarnie tuszując swe nikczemne 
postepowanie z robotnikami polskimi. 

Tak oto wyglada tragedia robotni- 
ków haeblerowskich w świetle rzeczy= 
wistej nrawdy. Nie przeinaczą jej a- 
ni hałmutne, choć liczne odezwy O. K. 
R. P. P. S., ani też głupie wypociny 
żydowskich pismaków w prasie socja- 
Fsłvcznej z „Robotnikiem* na czele. 

Przyjdzie jednak — i to już nie- 
zadłago — dzień, w którym robotnik 
polski swą twardą i spracowana dlo- 
nią upomni się o swoje krzywdy! 

Tez 
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przez niebywałą insolację, przez balsamiczne lasy, 
przez wichry halne. Te same granie bawiłyby zachwy- 
come oko, te same wiszary sterczałyby groźnie, te sa- 
me uskoki, jary, debry, zapadnie... 


Za to pożytek jakżeby był olbrzymi! Zapomnia- 
no by o Alpach cudzych, poznawszy i ukochawszy 
swoje. Nie szukano by gór Atlasu, ani dzikich Andów, 
mając przed sobą takie nie codzienne wyczyny, jak 
wspinka na Howerlę, Gutin Tomnatik, lub Popa Iwa- 
na. Eldorado amerykańskie, Kalifornia, znalazłby 
w Polsce nielada konkurentkę: Czarnohorę. Równie 
dobrze można by zażywać trzech biegunowo przeciw- 
nych przyjemności w jednym i tym samym dniu: 
narciarstwa, kąpieli słonecznych i kąpieli rzecznych. 
Wszak narciarz, zjeżdżając w dzień pogodny z grani 
Howerli ku Zaroślakowi, pławił się w słońcu i cieple, 
dochodzącym do +30 stopni Celsjusza. Harcując po 
śniegu, czynił to najchętniej tylko w krótkich, spor- 
towych spodeńkach, obnażony do pasa, Do Worochty 
wracał po kilku dniach opalony jak cygan, niejedno- 
krotnie ze zwisającymi płatami skóry, porażonej przez 
nazbyt dopiekające słońce. 


Podobnych warunków trudno by się doszukać 
w całej Europie, lecz zabrakło inwencji, zrozumienia 
własnego interesu, rozmachu. Rozrósłby się sport i tu- 
rystyka, skrzepłoby zdrowie, hartowały się mięśnie 
młodzi. 


Nowopowstałe pałace zdrowia, zapełniłyby tłu- 
my pątników z najodleglejszych krajów, wzbogacając 
importowanym, dobrym pieniądzem. Czarowny zaką- 
tek, rozbudowany bez naruszania oryginalnego pięk- 
na, przyniósłby obok dostatku większa chwałę naro- 
dowi, niźli najśmielsze wyczyny straceńców, psują- 
cych benzynę na mało pożyteczny „przelot przez burz- 
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W godzinę później narciarze spali snem kamien- 
nym w jednym z ogrzanych naprędce pokoi Tylko 
Boroniecki czuwał. Zmiarkowawszy, że nikt go nie 
słyszy, wysunął się po cichu do swojego dawnego po- 
koju, gdzie mieszkała w tej chwili Marijka. 

— Wiedziałam, że przyjdziesz, szczęście nioje! — 
szeptały gorąco usta dziewczyny. 


XVII. 

Wiosna w gorach przychodzi nieoczekiwanie 
i z siłą wichury. Zima trzyma się długo, uporczywie. 
Ale niech się uśmiechnie łaskawie wielka lampa 
kwarcowa, słońce, niech spadną południowe wichry 
i rozbobrują się po ostępach i kniejach, wnet zaczyna 
się w przyrodzie nowe życie. Każda grań. każda perć, 
upłaz, źleb otrząsa z siebie łachy śnieżnych nawisów. 
Co żyje, wychyla głowę ku roześmianemu niebu z ra- 
dością dziecka, co otworzywszy po długim śnie oczy, 
widzi nad sobą pochyloną twarz dobrej matki. 

W zapadniach, w jarach, w przełęczach, w głu- 
szach puszczy budzi się gwarne życie. Potoki, pęcz- 
niejac pod lodowatym skorupiskiem, poczynają sobie 
coraz zuchwalej. Po przez miąższ śniegów przepychają 
się jak harde parobki, co torują sobie droge wśród gę- 
stego tłumu krzepkimi łokciami, a grzmią tak roz- 
głośnie, tak swarliwie, aż bory zapełniają się wrzawą, 
podobną do rzęsistej ulewy, bębniącej po dachach do- 
mów, tylko stokroć silniejszej. Słychać pomruki, po- 
szumy, grzmoty. Każdy strumyk, żeby, najskromniej- 
szy, burli po swojemu. Na pionowych ścianach urwisk 
wyrastają niespodziewanie siklawy, skąd niby z na- 
trysku spadają miliardy rozbryzgłych kropel wody, 
podobnych do potłuczonych na miał brylantów. 

Wszędzie wody, wody, wody. Zima przylatuje 
w górach na skrzydłach północnych wichrów, na wio- 


Duch Czarnohory 
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snę spływa z wodami, jak drzewo na Czeremoszu 
Nastaje pewna siebie, wszechwładna, można a Sroga 
— umyka precz, publicznie wyganiana przez królew- 
skie słońce. Kpią z niej jak łobuzy smreki wybujałe, 
szydzi stara knieja, chichocą wiatry, plotkują wody, 
pędząc z krzykiem a pohukiwaniem złośliwą sekut- 
nicę. 

Po chróśniakach, po porębach i karczunkach, po 
ołzawionych żywicą świerkach i sosnach matecznych, 
wydzierają się jak oszalałe ptaki. Wśród mietlisk 
rdząwych gałęzi wykrzykuje głuszec o rannym świcie, 
śmieje się puchacz, już czyni przegląd w korze dzięcioł 
trójpalczasty. W pobliżu górnej granicy lasu szybują 
orły, kanie, czarne bociany i niezliczone zastępy ja- 
strzębi, szybujących taki miękko po niebieskich prze- 
stworzach, jak koraby po cichych wodach w dni upal- 
ne, gorące. 

Pod wodospadami kwili już wodny pluszcz, maj- 
da długim ogonkiem żółta od spodu jak siarka plisz- 
ka, pokrzykuje stały mieszkaniec kosówki siwerniak. 

` Ledwie z połonin spłynęła część śnieżystej łachy, 
już się wdzięczą krocie błękitnych, gdzie niegdzie bia- 
łych krokusów, wychylają głowy turzyce skrzywione 
i turzyce żałobne, wystrzelają sitowia, wikliny, bliź- 
niaczki, śmiałki darniowe i panoszy wokół staj szczaw 
alpejski. Na zboczach skalnych uderza okazałem kwie- 
ciem fiołek karpacki, wdzięczy się bezłodygowy dzie- 
więćsiłek, wonieje górski różeniec. Na skałach wa- 
piennych, niby puszyste pisklęta, rozsiadają się sza- 
rotki, obok napierstki, tojady, krwawniki. Na skal- 
nych upłazach rozrasta się wiklina fioletowa i cenij- 
ska, śmieje rojnik górski, pełza rozchodnik, pyszni 
goździk skupiony, krwawnik językolistny i chaber. 

W źlebach i polodowcowych kotłach wyrastają 
dziwaczne, niby z zamierzchłych czasów arkitycznych 
przeniesione sity, turzyce dwubarwne, wątrobowce, 
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lu miejscach napotkał sól kamienną i potasową, gdzie 
indziej bogate wycieki ropy naftowej, gaz ziemny, 
źródła mineralne alkaliczno - żelaziste, solankowe 
i siarczane. W niewinnej kałuży, gdzie się zapadł po 
kolana, rozpoznał rzadkość balneologiczną, obfite źró- 
dło jodo-bromowe. 

Na Huculszczyźnie leżały odłogiem olbrzymie, 
nieprzebrane bogactwa, którymi nikt się nie intere- 
sował. Dla zachowania dzikiego charakteru, dla nie- 
wątpliwego piękna, przeciwstawiano się z wielu stron 
budowie dróg, przeszkadzano naumyślnie w rozwoju, 
pozbawiając wybiedzony * kraj milionowych pożyt- 


. ków. Opóźniano uprzemysłowienie, gdyż był to jedy- 


ny zakątek, gdzie buzował jak przed wiekami wesoły 
ogień pod łubienką, stają, lub kolebą, gdzie gospodar- 
czy osedok otaczały żerdzie, jak w czasach zamierz- 
chłych, gdzie tęskne szumki i dumki wygrywano na 
starych jak świat, nigdzie indziej nie spotykanych już, 
kilkumetrowych trembitach, cymbałach, swyrilach 
i dudach. 

Tego romantycznego konserwatyzmu Boroniecki 
nie podzielał. Wcześniej czy później musiało dojść do 


. skulturyzowania także tych pierwotnych zakątków. 


Kultura wpychała się i tak każdym płajem, każdą 
Ścieżką nieledwie, a wnosili ją właśnie turyści. nigdy 
nie syci piękna i wrażeń. Cywilizacja i jej następstwa 
wdzierały się bezplanowo, chaotycznie, dziko. Gdyby 
ją ujęto w ryzy, rozbudowano postępowo, stworzono 
by olbrzymią bazę zdrowia, dostępną dla wszystkich 
chorych, druga Szwajcarię, cel turystyki ludzi z całe- 
go świata. Zniknąłby co prawda niedźwiedź, żbik i ryś, 
ale odwieczna, karpacka puszcza mogłaby szumieć 
po staremu; ozon buchńłby jak dziś z nagrzanej grzy- 
wy kosówki; olbrzymia lampa kwarcowa, słońce — 
płonęłaby tak samo, lecząc różne postacie tuberkuły. 
Nie skaziłyby przyrody prątki, zniszczone doszczętnie 
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Mongolia 


kraj, który może stać się terenem wojny 


Mongolia Zewnętrzna i republika Bu- 
riato-Mongolska znajdują się najbliżej ob- 
szarów, na których toczy się teraz wojna 
chińsko-japońska. One też mogą się sa- 
me z kolei stać terenem działań wojen- 
nych, jeśli czy to Japonia czy Z. S. R. R. 
zdecydują się na podjęcie rozgrywki zbroj- 
nej. 

| sdwtedka republika Buriacko-Mongol- 
ska, wydzielona z dawnych gubernii Ir- 
kuckiej i Zabajkalskiej (1922/23 r.) wcho- 
dzi w skład  Wschodnio-Syberyjskiego 
kraju, pośrednio więc do Rosyjskiej S. F. 
R. R. Zajmuje ona obszar 376 tysięcy km?, 
czyli prawie równy Pzisce — z ludnością, 
wynoszącą 605 tys. mieszkańców. Na za- 
chodzie i północy Buriato-Mongolia grani- 
czy z krajem Syberyjskim, .na wschodzie 
z krajem Dalekowschodnim, a na połu- 
dniu z Mongolią Zewnętrzną. 


MIESZKAŃCY 


Na ludność Buriato-Mongolia składa 
się ok. 50 narodowości. Buriatów w gra- 
nicach republiki jest ok. 270 tys. co sta- 
nowi 90 pct ogólnej ich ilości na teryto- 
rium ZSRR. Wśród Rosjan. duży procent 
stanowią potomkowie staroobrzędowców 
„raskolników*, zesłanych do kraju Zabaj- 
kalskiego przez Katarzynę II z miejscowo- 
ści, które przeszły do Rosji po rozbiorze 
Polski. Pewien procent stanowią tu też 
Polacy, przeważnie potomkowie zesłań- 
ców politycznych i to katorżników. Języ- 
kiem Buriatów jest jedno z narzeczy mon- 
golskich, mające dużo wspólnego z inny- 
mi narzeczami mongolskimi. Religią naj- 
bardziej rozpowszechnioną jest szama- 
nizm wśród Buriatów zachodnich, a wśród 
wschodnich — lamaizm. Prawosławie, mi- 
mo wysiłków Rosjan w kierunku nawró- 
cenia na nie Buriatów, nie przyjęło się tu- 
taj. Za caratu Buriaci należeli do tych 
bardzo nielicznych narodów Rosji, które 
miały prawo posiadać szkoły niższe z wła- 
snym językiem wykładowym i dlatego sto- 
sunkowo oświata stała tu, jak na Rosję, 
dosyć wysoko. Ludność wiejska Buriato- 
Mongolii stanowi 91 pet, ludność miejska 
—9 pet. 

Główatyia miastem jest Ulan-Ude (d. 
Wierchnieudińsk), leżące na prawym 
brzegu Selengi, przy spływie do .niej do- 
pływu Udy. Ludność tego miasta wyno- 
si ok. 56 tys. mieszkańców (1. I. 1933), 
wśród których Buriatów jest zaledwie ok. 
850. Drugim miastem republiki Buriac- 
kiej jest Troickosawsk w pobliżu granicy 
Mongolskiej Republiki Narodowej — 12 
tys. mieszk. (1. I. 1933). 


JEZIORO BAJKAŁ 


Na terytorium tym znajduje się jezio- 
ro Bajkał. Bajkał stanowi jedno z na|- 
większych na Świecie jezior słodkowod- 
nych. Długość jego wynosi 623 km, sze- 
rokość — 74 km, długość linii brzegowej 


— 2200 km. Według pojemności wody 
Bajkał zajmuje wśród jezior świata dru- 
gie miejsce, po morzu Kaspijskim (23000 
m2). Z Bajkału wypływa tylko jedna rze- 
ka, Angara, przepływająca na terenie re- 
publiki Buriackiej na długości 36 km, 


ELIMAT I FLORA 


Klimat Buriato-Mongolii — kontynen- 
talny — odznacza się chłodną i małośnież- 
ną zimą, ciepłym i dżdżystym latem i su- 
szą, ale chłodną wiosną i jesienią. W po- 
bliżu jeziora Bajkalskiego klimat przybie- 
ra pewne cechy klimatu morskiego. 


Około 70 pet terytorium republiki zaj- 
mują lasy, resztę stanowią duże stepy bez- 
leśne. Z drzew iglastych spotykamy tu 
głównie modrzew, sosnę, cedr, jodłę, 
świerk, z drzew liściastych — brzozę, osi- 
kę, topolę. Dużo jest tu poza tym roślin 
leczniczych, oraz olbrzymie zarośla „bada- 
nu* (Saxifraga crassifolia), z którego wy- 
dobywa się garbownik. 


BOGACTWA NATURALNE 


Wśród bogactw naturalnych Buriato- 
Mongolii pierwsze miejsce zajmuje złoto 
(154 kopalnie), eksploatowane przez 80- 
wiecki trust „Sojzłoto*. Z innych kopalń 
znajdują się tu: węgiel brunatny i ka- 
mienny, żelaziak czerwony i magnetyt 
(dziesiątki milionów ton), żelazo (m. in. 
wielkie kopalnie Baliagińskie i Bałbagar- 
skie), ruda manganowa (pół miliona ton), 
miedź (m. in. wielkie kopalnie Dżydzyń- 
skie), marmur, cyna, cynk, bizmut, wolf- 
ram, molibden. mika, beryl, topaz, akwa- 
maryn i in. barwne kamienie, agat, gra- 
fit (m. in. kopalnie Alibrrowskie), nefryt, 
nikiel, srebrno-ołowiane rudy, azbest (173 


mil. ton), mirabilit sól, soda, sulfat, nafta 
i in. 


Gospodarka republiki Buriato-Mongol- 
skiej, której główne miasto Ulan-Ude 
odległe jest o 5680 km od stolicy ZSRR, 
rozwija się w bardzo wolnym tempie na 
skutek odległości o tysiące kilometrów od 
światowych rynków zbytu, przy słabo je- 
szcze rozwiętych środkach komunikacji i 
niezmechanizowanej eksploatacji bogactw 
naturalnych. 


ZAGADNIENIE KOMUNIKACYJNE 


Przebudowa ogólnej gospodarki repu- 
bliki Buriato-Mongolskiej uzależniona jest 
przede wszystkim od rozwiązania probłe- 
mu komunikacyjnego. Istniejąca obecnie 
na jej terytorium jedna tylko linia kole- 
jowa Zabajkalska nia może pobudzić do 
życia wielkich potencjalnych możliwości 
tego kraju. Wodne drogi, mimo iż odgry- 
wają tu dużą rolę w wewnętrznej komuni- 
kacji dzięki długości swych arteryj spław- 
nych — 3,4 tys. km — nie mogą z natury 
rzeczy spełniać tego zadania, jakimi mo- 
gą sprostać koleje. 


Zmiany, jakie ostatnio dokonały się na 
Dalekim Wschodzie, i jakie niewątpliwie 
pociągną za sobą szereg innych przemian, 
mogą odbić się na losach Buriato-Mongo- 
lii. 

Proklamowanie niepodległego państwa 
Mongolii Wewnętrznej oraz nie tajone 
Japończyków zamiary „wyzwolenia* Mon- 
golii Zewnętrznej, do której Buriato-Mon- 
golia przylega swymi południowymi gra- 
nicami, mogą wciągnąć w orbitę kwestii 
ogólnomongolskiej i Mongołów, skupio- 
nych dokoła jeziora Bajkalskiego. 


M. D. 


Ludzie, którzy 


nie mogą spać 


Zawiodły nawet najsilniejsze środki nasenne 


Istnieje jeszcze drugi rodzaj choroby, 
polegający na tym, że człowiek nią dot- 
knięty, nie może spać. W 1932 roku 
zmarł w Budapeszcie pewien Węgier, któ- 
ry został w czasie wielkiej wojny w 1916 
roku raniony w głowę. Zdołano go zacho- 
wać przy życiu. Ranny nie mógł jednak 
spać. Stosowane najróżniejsze środki na- 
senne wprowadzały go jedynie w rodzaj 
półsnu, z którego budził się po kilku kwa- 
dransach. Nie pomagały w tym wypad- 
ku nawet najsilniejsze środki nasenne. 
Wreszcie organizm chorego, wyczerpany 
bezsennością i zatruty środkami nasen- 
nymi, zmarł, pogrążając się tym razem w 


śnie wiecznym, 

Pewien latarnik w Workosop w Anglii 
wskutek swego zatrudnienia nocnego od- 
wykł zupełnie od snu i kiedy wreszcie u- 
zyskał swą emeryturę i sądził, że będzie 
mógł się wyspać dowoli, okazało się, że 
nawyk nabyty w czasie długoletniej pracy 
był silniejszy od potrzeb organizmu. Sę- 
dziwy emeryt wszystkie noce, jakie mu po- 
zostały do końca życia, spędził, czuwając 
przy kominku. Jeden z najbogatszych lu- 
dzi w Anglii, lord Nuffield, wielki filan- 
trop, sypiał b. mało, Od 10 roku życia do 
późnej starości wystarczyła mu godzina 
snu na dobę. 


ANNA DVORAK 
piękna gwiazda filmowa jednej z wy- 
twórni amerykańskich 
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30-lecie 
Mariana Bogusławskiego . 


Ceniony i lubiany przez szeroki ogół 
naszego miasta, doskonały aktor cha- 
rakterystyczny, Marian Bogusławski 
święci w dniu 6 maja rb. na deskach 
Teatru Polskiego w Poznaniu jubileusz 
30-letniej pracy scenicznej, — W dniu 
tym ujrzymy Jubilata w sztuce Pe- 
rzyńskiego „Uśmiech losu“, w roli 
Siewskiego. 


UMOWNA 


OBŁAWA NA GANGSTERÓW W NOWYM JORKU | 


Policja nowojorska urządziła obławę na gangsterów, przy czym doszło do 
krwawych walk z bandytami. Na zdjęciu wynoszenie ciężko rannego bandyty 
podczas akcji policji w osławionym gnieździe gongsterów Howdy-Club 
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OTNISKOWCA 
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Efektowne zdjęcie powyższe zrobione zostało z pokladu lotniskowca = 
kańskiego „Saratoga“ pod czas ćwiczeń floty U. S. A. e 


NASZA NOWELKA 


Matka i sy 


(Z prawdziwego zdarzenia) 


Miasto ogarniał zwolna mrok nocy. 
W ciasnej izdebce na poddaszu siedzia- 
ła skulona stara kobieta. Dziwnie po- 
nuro wyglądała ona w mrokach, roz- 
praszanych jedynie mdłym światłem 
kopcącej lampy naftowej. Siedziała pod 
oknem i zapatrzona była w to ciemne 
miasło: bo też istotnie ogromne, czarne 
od mroku kamieniee miasta wyglądały, 
jak olbrzymie, biblijne potwory. 

Na dworze kisiła się plucha gęstego 
dżdżu i całe przedmieście zamieniło się 
w błotnistą kałużę.  Brzydko było i 
zimno.. Psa być nie wypędził. Przej- 
mujący chłód rozmokłej wiosny wei- 
skał się do ciemnej, małej izby na pod- 
daszu, perlit się grubymi kroplami wil- 
goci na odrapanych, nierównych śŚcia- 
nach, ściękał płaczliwymi sznureczka- 
mi po popękanych, małych szybkach 
okna. 

— Mamo... mamo... jakosi ze mną 
źle... — ozwał się z pościeli, stojącego 
w rogu izby łóżka, chrapliwy, nieśmiały 
głos chorego i zaraz przeszedł w dlugi, 
męczący kaszel. 

Kobieta odeszła od okna i uklękła 
przy wezgłowiu, tuląc do piersi głowę 
chorego. 

 — Stasiu, może byś się czegoś nā- 
pit.. Może doktora zawezwąć?... Sy- 
neczku... — szepłała złamanym, roz- 
trzęsionym głosem. 

Chory nie odpowiedział nic. Tylko 
zapadłą piersią jero wstrząsał kaszel, a 
na bladych ustach pokazała się krew... 
Przestraszona krwotokiem, zerwała się 
matka z klęczęk, okryła się wytartą, po- 
łataną chuściną i podrepciła, jak mogła 
najprędzej, po doktora. 

Lekarz trochę zżymal się na późną 
porę i klął ślepe, błotniste zaułki przed- 
mieścia, gdzie Palacze mieszkali, ale 
przyszedł, opukał chorego, ostukał, coś 
tam bez przekonania w skuteczność, ru- 
sząjąc ramionami, zapisał w recepcie, 
polecił odpoczynek, dobre odżywianie i 
poszedł. 

Po jego wyjściu Stasiek Palacz śmiał 
się długo, chrapliwie, łyskając w wy- 
krzywionych ustach bialymi zębami po- 
przez. czerwoną- pianę ślin zmieszanych 
z krwią, 

„. —„Wypoczynek... Tak, tak odżywie- 
nie... wypoczynek na cmentarzu, ma- 
mol, ,, Matka, skulona przy oknie, tlu- 
miąc chustką głośniejsze łkania, plaka- 
ła chlipiąc. Rano, dygocąc z wycień- 
czenia, zwłókł się Staś przecie z łóżka i 
do pracy zbierał. | 

— głasiu, to nie chodźże dzisiaj — 
próbowała tłumaczyć mu matka — ta- 


kiś jeszcze słaby!.., 
Zasiłek z Ubez- 


. — Kiedy muszę,., 
pieczalni Spolecznej przepadnie, jeśli 


tych ezterech dni do ustawowego ter- 


minu nie przepracuję... — cicho od- 
powiedział. 
— A niechta przepadnie... Nie 


chodź Stasiu! — wstrzymywała go je- 
SZCZE: i 

_ — Niech przepadnie, a my zęby w 
ścianę wbijemy — co?! — rozgniewał 
się, uniósł i już nie słuchał cichych jej 
skamlań. Drzwiami trzasnął i poszedł. 

Przecież to praca po tyloletnim przy- 

musowym bezrobociu była błogosła- 
wieństwem nieba, wybawieniem od 
ostatecznej nędzy, na progu której stał 
już z matką. Jeśli na dniówkę nie sta- 
wi się, przepadnie robota i przepadnie 
nawet zasiłek, a co wtedy? 
_ Przypomniał sobie dlugie dni gło- 
dówek, oraz okropne noce i wieczory w 
zimnej, nieopalonej izbie, — Wszy» 
stko... wszystko inne, byle by tylko w 
to nie wracać! nie wracać!.„ I szeroki- 
mi krokami, ostatki sił zbierając, biegł 
przez ulice miasta do fabryki. Ale przy 
maszynie pot go oblewał, ramiona cięż- 
ko w dół opodały, drżały kolana, gięły 
się nogi pod bezwładem odmawiające- 
go już posłuszeństwa ciała. Chwytały 
go krótkie mdłości z silnym zawrofem 
głowy. 

Pół przytomnego, w perlistym, zim- 
nym pocie — zasłał majster, Przestra- 
szył sie, głową pokiwał i kazał Palaczo- 
wi czym prędzej wracać do domu. 

Stasiek krwawe usta dłonią obtarł. 

— Panie majster, a dniówka?.. Bo 
to widzi pan, do zasiłku... 

— Nie przepadnie, nie przepadnie, 
całą zapiszę — uspokoił go. A 

Ukłonił mu się Stasiek nisko, ka- 
szkiet na głowę nasadził i chwiejnym 
krokiem ruszył ku wyjściu. Ale od bra- 
my jeszcze zawrócił. 

— A jutro przyjdę jak zawsze... 
przyjdę napewno... — upewniał. 

Wyszedł z fabryki. Owiał go prąd 
świeżego, zimnego powietrza. Ale co- 
raz bardziej opuszczały go siły. Szedł 
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Niezwykły kult religijny Nairów — Dziwy uzdrawiaczy 


Malabar jest jednym z najciekawszych 
krajów półwyspu IDOTI OAN Kraj to ni- 
zinny, przylegający do morza, poprzecina- 
ny kanałami i lagunami. Większą część 
mieszkańców stanowi piemię Nairów. 
Kult religijny Nairów, aczkolwiek spo- 
krewniony z innymi religiami hinduski- 
mi, sprowadza się do mniej lub więcej 
rozwiniętego kultu wężów. Węże są nag- 
gòt czczone w całych Indiach, u Nairów 
jednak są te płazy przedmiotem szezegól- 
nej czci. Mężczyźni i kobiety noszą na 
głowie zwoje, naśladujące swoją formą 
kaptur kobry; każda rodzina ma węża ja- 
ko patrona, a wyrzeźbione z drzewa fi- 
gurki wężów ustawiają Nairzy w rozmai- 
tych okolicach, aby duchy tych stworzeń 


opiekowały się zbiorami i czuwały nad: 


bezpieczeństwem mieszkańców. 


Co miesiąc odbywa się przed ołtarzem 
węża-patrona uroczystość, polegająca na 
tym, że kobiety zdobią ołtarz lampkami, 
przynoszą w miseczkach mleko i banany, 
poczym wykonują przepisane rytuałem 
pokłony. Po kilku godzinach czciciele 
węża odwiedzają znowu ołtarz, by się 
przekonać, że duch kóbry, czy innego pła- 
za spożył mleko i owoce. Miseczki są 0- 
czywiście puste: zawartość stała się łu- 
pem małp, wron i innych żarłoków. 

Wśród Nairów cieszą się ogromnym 
poważaniem tzw. „Visha wydians”, uzdra- 
wiacze, którzy leczą tylko rany i choroby 
powstałe od ukąszenia wężów. Doświad- 
czenie ich jest tak wielkie, że stawiają 
diagnozę, wnioskując z ruchów i pozycji 
chorego; to im wystarcza, by orzec nieo- 
myłnie, czy ukąszenie było jadowite, lub 


Dlaczego gruźlica nie przestaje 
nas trapić 


Zagadnienie walki z gruźlicą sprowa- 
dza się w zasadzie do głównego postula- 
tu, który ma znaczenie we wszystkich e- 
pidemiach i endemiach: przerwać kon- 
takt między chorym i zdrowym, czyli za- 
pobiec przenoszeniu się zarazków z cho- 
rych na zdrowych. Prostym jest to za- 
danie w ostrych chorobach zakaźnych, — 
gdzie na okres kilkutygodniowy można 
chorego izolować czy to w domu, czy też 
w odpowiednim szpitału. W gruźlicy je- 
dnak wykonanie takiego programu z wie- 
lu przyczyn jest niemożliwe. 

Dokonajmy krótkiego przeglądu głów- 
nych przyczyń, które utrudniają, a w nie- 
korzystnych warunkach wręcz uniemożli- 
wiają walkę z gruźlicą, 

Na pierwszym miejscu należy wymie- 
nić nie dosyć docenianą, a tak zgubną 
właściwość tej choroby, mianowicie zwy- 
kle nie uchwytny jej początek. Lekarze 
wiedzą, w jakim stanie rozwoju choroby 
przychodzą do nich pacjenci, celem za- 
siągnięcia pierwszej porady w spra- 
wie stanów podgorączkowych, kaszlu, 
chrypki, kłucia w piersiach, Inni podają 
jako podejrzane objawy bicie serca, łaiwe 
zmiączenie, astmę, m giay dolągliwaści 
żołtjdkowe: Rychle' > TA” ti- 
wej choroby leży w intercsię tak indywi- 
dualnym jak i społecznym. Dlatego, jak 
inne kraje cywilizowane, tak i Polska po- 
kryta jest siecią poradni przeciwgruźli- 
czych, ‘w których każdy może uzyskać 
rzeczową opinię o stanie swych płuc. Za- 
sięg i możliwości pracy poradni przeciw- 
gruźliczych nie są wprawdzie jeszcze 
wszędzie doprowadzone do doskonałości 
— lecz wysiłki w tym kierunku nie usta- 
ja. W tym miejscu nie można też pomi- 
nąć doniosłej roli lekarza domowego, któ- 
ry, znając rodziny od wielu lat, może roz- 
wojowi niejednej choroby zapobiec. 

Jako drugi czynnik trzeba wymienić 
długotrwałość zmagania się ustroju ludz- 
kiego z grużlicą. Szybki jej przebieg (tak 
zwane galopujące suchoty) należy prze- 
cież do rzadkości. Zazwyczaj choroba cią- 
gnie się przez lata, a dzięki nowoczesnym 
metodom leczniczym, które niestety czę- 
sto tylko ułamkowo mogą przez chorych 
być wykorzystane, trwanie choroby prze- 
dłuża się wydatnie. Wielu chorych w 
tym całym czasie, pomimo względnie do- 
brego samopoczucia, pozostaje zakaźny- 
mi dla otoczenia. 

Czy takie osoby można pozbawić wol- 
ności przez umieszczenie ich na wiele 
lat w szpitalu czy w sanatorium? Byłoby 
to niewątpliwie w interesie zwalczania 
zarazy, lecz nie jest to wykonalne ze 
względów humanitarnych, utylitarnych, 
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a rnianowicie prawnych. Podkreślić jed- 
nak należy, że kraje o racjonalnie pro- 
wadzonej walce z gruźlicą, w których 
wszystkie szczegóły programu są harmo- 
nijnie rozwinięte i ustawowo ujęte, prze- 
widują nietylko możność długolet- 
niego leczenia się sanatoryjnego. Po- 
siadają one także specjalne kolonie, gdzie 
ozdrowieńcy znajdują drogę powrotu do 
normalnego życia przez przyżwyczajanie 
się stopniowe do pracy. 

W tych też krajach można uważać za 
słuszny taki przepis ustawowy, że chorzy 
oporni i mimo lepszej wiedzy siejący na- 
okół siebie zarazę, umieszczeni zostają 
przymusowo w zamkniętych izolatoriach. 

Ostatnim z tych głównych czynników, 
które utrudniają walkę z gruźlicą w Pol- 
ste, jest szczupłość środków finansowych. 
Nie posiadamy żadnego zestawienia, z 
którego by wynikało, ile pieniędzy jest 
przeznaczonych na ten cel przez skarb 


' państwa, różne samorządy i ofiarność spo- 


łeczną. Będzie tego zapewne kilkanaście 
milionów złotych. Jest to bezwzględnie 
zbyt mało: lecz z drugiej strony nie mo- 
żna opędzić się uczuciu, że na tym roz- 


Afrobniónia wydawanych kwot ciarpi wiel- 


ka sprawa, kióra w razie jednolitego, e- 


 nergiczńego a celowego kierownictwa, dla 
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którego wzory są gotowe, byłaby zwalcza- 
nie gruźlicy w Polsce posunęła już daleko 
naprzód. A tymcząsem w tej sprawie 
zajmujemy jedno z ostatnich miejsc w Eu- 
ropie. 

Zapowiadano uchwalenie ustawy prze- 
ciwgruźliczej w obecnej kadencji sejmo- 
wej — przeszkodziły ważniejsze sprawy. 
Wobec tego pozostaje przy dotychczaso- 
wej praktyce — troska o sprawy lokalne. 
Należy więc usilnie wspierać istniejące 
Koła Towarzystwa .Przeciwgruźliczego 
przez zapisywanie się na ich członków, 
przez popieranie ich imprez, które w o0- 
hecnym tygodniu przypominać będą spo- 
łeczeństwu o konieczności walki z grożą- 
cą mu niebezpieczną zarazą. F. 


Kolej przez Pieniny 


Od dłuższego już czasu istnieje pro- 
jekt pobudowania kolei, któraby szła z 
Nowego Targu przez Pieniny i Szczawni- 
cę do Nowego Sącza. Jak donoszą, od- 
nośne czynniki zainteresowały się obec- 
nie na serio tym projektem, tak, że mo- 
że wkrótce jnż stanie on się aktualny. 
Kolej taka udostępniłaby pieniński rejon 
uzdrowiskowy í miałaby niewątpliwie 
duże znaczenie dla tamtejszej okolicy, 
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nie. Uzdrawiacze plemienia Nairów peł- 
nią swe funkcje darmo; nie wolno im łą- 
dać żadnej zapłaty za leczenie chorego, 
aczkolwiek mogą oni przyjmować poda- 
runki, będące wyrazem wdzięczności za 
uzdrowienie. 

O uzdrawiaczach opowiadają wśród 
Nairów dziwne historie; mówią np. że 
prawdziwy czarodziej potrafi zmusić wę- 
ża, który ukąsił chorego, aby przyczołgał 
się do łoża ukąszonego Tu czarodziej 
hypnotyzuje węża, który wysysa jad z ra- 
ny chorego. 


Polska żywi gdańskiego karła 


Jedno z gdańskich pism, „Volk u. 
Staat“ w wywodach, solidaryzujących 
się zreszta całkowicie z myślą powrotu 
Gdańska do Rzeszy, niedwuznacznie 
wypowiedzialo zdanie, że Polska 
winna starać się o zarobek dla Gdań- 
ska, 

Pretensje te są trochę nieuzasadnio- 
ne — i nielogiczne. Bo Polska już da- 
je Gdańskowi zarobek, Polska oddawna 
posługuje się Gdańskiem w swym mor- 
skim obrocie handlowym. Bez Polski 
w krótkim czasie Gdańskowi groziłaby 
niechybna ruina gospodarcza. Jak 
sprawa się rzeczywiście przedstawia — 
zaraz wykażemy cyframi. 

W r. 1936 wwieziono do Polski przez 
Gdańsk 526 tys. ton za Ti milionów 
złotych, przez Gdynię zaś w tym samym 
roku 1161 tys. t. za 578 mil. zł, Przez 
Gdańsk także w tym roku wwieziono 
396 tys. t, przetworów pochodzenia ro- 
ślinnego i zwierzęcego za 10 mil. zł — 
przez Gdynię zaś 185 tys. ton za 8 miln. 
zł. 

Wywóz przedstawia się zupełnie po- 
dobnie. Liczby w nawiasie oznaczają 
ilość wywozu przez port gdański. 

Ogółem w r. 1936 wywieziono przez 
Gdynie 6259 (4423) tys. ton za 370 (306) 
milionów złotych. 

W tymże roku wywieziono również 
przez Gdynię: wytworów pochodzenia 
roślinnego i zwierzęcego 221 (1081) tys. 
ton, za 133 (151) miln. zł; zwierząt ży- 
wych 4 tys. t. (2) za 300 tys. zł (1 milion 
zł); przetworów chemicznych, farma- 
ceutycznych i farb 37 (94) tys. ton za 
10 (10) miln. zł; skór i futer á (4) tys. t. 
za 8 mil. zł (2); wyrobów koszykarskich, 
drewna i korka — 308 (850) tys. t. za 38 
(87) mil, zł. ; 

Podobnych porównań można by za- 
cytować więcej. Cóż z tego wynika? — 
Przez Gdynię wwozimy 37 pet ogólnego 
przywozu towarów do Polski, przez 
Gdańsk zaś 17 pet; przez Gdynię wy- 
wozimy 48 pet ogólnego wywozu to- 
warów, przez Gdańsk zaś 34 pct. 
Przeładunek gdańskiego portu we wy- 
wozie jest więc nieproporcjonalnie du- 
ży w stosunku do przeładunku przez 
port gdyński. 

Gdańsk więc od czasu odrodzenia 
się Polski otrzymuje od nas zarobek, my 
jesteśmy jego jedynymi klientami. 
Niemcy Gdańska zupełnie nie używają. 

(L welm) 
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jak pijany, zataczającym się krokiem, o 
kamienice, o płoty się wspierając... 
Trząsł się z wycieńczenia i jak w ostrym 
ataku febry, zęby mu szczękały. Roz- 
mokłe błoto rozpryskiwało się pod sto- 
jami i wyskakiwało brudną fontanną 


aż do kolan. Bryzgało na wystrzępione. 


nogawki i wlewało się przez dziury do 
butów. On na nie nie zważał, nic nie 
czuł. Czasami przystanął, o. mur słę 
opierał, ścierał zimny pot z czoła i z roz- 
paczą, z lękiem myślał, że może nie doj- 
dzie, że padnie... 

— Jeszcze tu zemrę, jak pies pod 
płotem, albo w euchnącym rowie Tyn- 
sztoku.. I ani matki.. ani matki nie 
pożegram... O Jezu! O Jezusie.. 

Nieliczni przechodnie ocierali się o 
niego i obojętnie mijali.. Chciał rękę 
wyciągnąć, chciał 
prosić o odprowadzenie, ale nie śmiał... 
nie miał odwagi... 

Więc słaniając się pod Krzyżem Ży- 
cia swego, ciężkim jak brzemię całego 
świata, samotny, jak tylko człowiek Sa- 
motnym być może... wśród ludzi, smut- 
ny, jak i jego doła. nędzny, jak łachmia- 
ny jego odzienia i hezsilny i najbied- 
niejszy z biednych, potykając się i za- 
taczając dowłókł się wreszcie do izby, 


wstrzymać kogoś i: 
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w której mieszkał i opadł na drzwi jej 
do cena wyczerpany z głuchym losko- 
tem, jak zwalona kłoda. 

Wciągnęła go matka do mieszkania 
i z wysiłkiem na łóżku ułożyła wśród 
płaczu i zawodzeń. Z przymkniętymi 
oczami leżał Staś cicho; wilgotne, ciem- 
ne kosmyki włosów na czoło mu opadły, 
usta bolesny spazm wykrzywił, a w 
piersiach grała najsprzeczniejszymi dy- 
sonansami cała orkiestra tonów. 

— Słasiul... Boli cię w piersiach, 
prawda?.. Moje ty maleństwo kocha- 
ne... 

Cień serdecznego bólu, smutku i 
rzewnej pieszczoty drżał w każdym sło- 
wie, mienil się na starczej twarzy, bly- 
szczał w zapłakanych, szarych oczach. 

Syn uniósł ciężkie, ołowiane powie- 
ki. Wpatrzył się w matkę błękitem 
szeroka otwartych oczu długo, nieprzy- 
tomnie. 

-— Mamo, — żalił się — kto się tak 
tłuczę w izbie? Głowa mi od tega ło- 
skótu pęka... Powiedz., — ale tu stra- 
cil wątek, tego co mówił, Urwał, wpa- 
trzył się w słarowinę uparcie i znowu 
sennie mamrołąć zaczął. 

i — Słasiu.. Stasiu. — szeptała mat- 
ka. 


Ale nie słyszał jej, daleko myślą bła- 
dził., Głuche rzężenie wydobywało się 
z rozbitej piersi... 

— — — — — — — — 

Cicho skrzypnęły drzwi. Wszedł 
ksiądz z Wiatykiem. Bielmem zasnute 
oczy chorego ku niemu zwrócił i tężeją- 
ce ramiona ku Bogu wyciągnął... 

Zapadał mrok, Słasiek leżał wyciąg- 
nięty na łóżku, w złożonych rękach trzy- 
mał obrazek, dwie świece paliły się w 
głowach.  Palaczowa  klęczała obok 
zmarlego syna, w głowie kotłowała, kłę- 
biła się i tłukła boleśnie, rozpaczliwie 
jedna myśl. 

— Nie ma go juź... Nie żyje... 

Ze starej, zbołałej piersi wyrwał się 
szloch nieludzki, 

— Cóż ci więcej dać mogłam, cóż... 
sama biedna, jak mysz kościelna, sama 
niedołężna i bezsilna, A teraz mnie na 
stare lata sierotą zostawiłeś... Odszedłeś, 
a ja zostałam samotna, nikomu niepo- 
trzebna, sierota... O Słasiul,. Stasiu... 

Na trzeci dzień z ubogiej izby na pod- 
daszu wyniesiono dwie trumny. Na ci- 
chym cmentarzu, spoczęły obok siebie 
dwa sterane życiem i nędzą ciala — 
matki i syna, 

KRZYSZTOF BERNARD CABAN, 
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Polak — twórcą teatru w Indiach + 


Niezwykła kariera prof. Szary — Artysta krakowski maluje portrety nababów 


Kraków, 23. 4. — Bawił niedaw- 
no w Krakowie oryginalny gość z Cze- 
chosłowacji. Przywiózł ze sobą wycho- 
dzący w Czechosłowacji „Dziennik 
Polski* z entuzjastyczną recenzją z je- 
go odczytów o Indiąch w Karwińskim 
kółku Samokształcenia. 

Rzadki to w Polsce typ człowieka 
— wyrywającego się ciągle w dalekie 
podróże światowe, rzutki, zdobywczy, 
kolonizatorski, słowem Anglik w pol- 
skiej skórze. Gdyby Polska dawniej 
miewała takich ludzi, kto wie, czy nie 
bylibyśmy dziś mocarstwem kolonial- 
nym. Człowiek, o którym piszemy, to 
prof. Karol Szara, Polak, urodzony na 


Sląsku Cieszyńskim, głośny w pi- 
smach polskich i obcych podróżnik. 


architekt i malarz. 

Bajeczna jest doprawdy kariera 
ibieg życia tego człowieka. Kiedyś 
przed laty kilkunastu był dekoratorem 
teatru „Bagatela“ w Krakowie. Przed 
dziesięciu laty wyjechał do Indyj i na 
Daleki Wschód i przebywał tam pra- 
wie do ostatniego roku. Obecnie zamie- 
szkuje w swej willi w Sudetach planu- 
jac nową wyprawę naukową i odkryw- 
czą. 

Karola Szarę ciągnął egzotyczny 
Wschód jako malarza. Przybywszy do 
Indyj przeszedł zwykłą walkę przyby- 
szów. Anglicy są nieufni i rodak nasz 
musiał walczyć z ich obojętnością. Ale 
niebawem zdobył uznanie dla swych 
wystaw malarskich w Bombaju i Kal- 
kucie, a ludność miejscowa, mahara- 
dżowie zaczęli poszukiwać jego por- 
tretów. Nieufność prysła wobec talen- 
tu. Zarabiający do niedawna jako re- 
tuszer, podróżnik polski ma teraz moż- 
ność urządzać własne wyprawy nau- 
kowe w najwyższe góry świata — Hi- 
malaje. Dociera do najodleglejszych 
zakątków świata, wgłębia się w kultu- 
rę indyjską, bada i zbiera wiekowe za- 
bytki sztuki ludowej i religijnej. Pisma 
ancielskie pełne są opisów tych słyn- 
nych podróży. Szara jest nie tylko Þa- 
daczem, ale i myśliwym. Wyprawia 
się na fantastyczne polowania na ty- 
grysy, między jadowite węże, Zbiera 
wspaniałą kolekcję trofeów myśliw- 
skich, a zwierzyniec krakowski w La- 
sku Wolskim jemu zawdzięcza niedź- 
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Pan K. Szara z niedźwiadkiem tybe- 
tańskim na ulicy Bombaju 


ZDROWIE TO SKARB 


UŻYWAJ. ZATYM 


ZIOŁA. Dra BREYERA 
- KTÓRE STOSUJĘ SIĘ 


Cena 
2,50 


Nrl—w kaszlu, astmie, rozedmie płuc 


Nr2— Ww reumatyźmie, artretyźmie, zlej 
przemianie materii, nieczystości 
cery. chorobach skórnych . , 3— 
Nr 3 — w chorobach żołądkowo-kiszkow; ch, 
wątrobowych, żółtaczce . 2.50 
ir 4 — w chorobach nerwowych, bólu glowy. 
bezsenności. ogólnym wyczerpaniu 3,60 
Nr6— w niedokrwistości i ogóln m osła- 
bieniu . . U SACTŁ2 MODE + 4,20 
Nr7=w chorobach nerkowych i pęche- 
rzówych «: « » a © a . 8— 
Nra — przeczyszczające w chronicznym za. 


twardzeniu i hemoroidach 1,50 
Da nabycia w oryginalnym opakowaniu w apte- 


kach, skladach aptecznych | drogeriach lub w 
wytwórni „POLAERBA*. Kraków-Podgórze, 
Skrz. Nr 48fi. n 9252 
Zsinteresowant Jtrzymują na żądanie uarmo 


z wytwórni broszurę. 
-POLHERBA", Kraków-Podgórze, Skrz, Nr 48/h 
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hinduskich 


wiedzia tybetańskiego i wroga wężów 
mangusa, którego Kipling nazwał „Ri- 
ki-Tiki-Tavi*, 

Razem przebył Karol Szara 9 tysię- 
cy mil angielskich po Indiach samo- 
chodem i miał możność zbadać prawie 
do gruntu podstawę hinduizmu — ży- 


Dzielo prof. K. 


cie drobnych zakątków indyjskich. 
Stwierdza on, że wszelkie opisy, jakich 
nam wcale często dostarczają domoro- 
Śli podróżnicy po Indiach, nie mają nic 
wspólnego z rzeczywistością, bo nie 
dość jest całe życie poświęcić badaniu 
tamtejszego świata, aby pojąć jako ta- 
ko jego istotę. Szara portretował Gan- 
dhiego i rodzinę Tagorów, zżył się z 
tamtejszymi ludźmi. Zjeździł też Cey- 


Szary: Teatr „Regal“ 


lon, Hawai, Syjam, Chiny i Japonię. W 
Indiach pozostawił po sobie prace 
miernicze, mnóstwo plakatów tury- 
stycznych i wiele cennych zabytków 
malarskich, dekoracyjnych i architek- 
tonicznych, wśród nich wspaniały mo- 
nument, który nawet Anglicy określili 
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w centrum Bombaju 


jako „najwspanialszą budowlę na 
wschód od Suezu“ — centralny teatr w 
Bombaju pn. „Regal*. Teatr ten ozdo- 
bił Polak freskami. 

W lecie wyjeżdża Szara znowu do 
Indyj. Ma zamiar odbyć wyprawę tu- 
rystyczno-badawcza ną Czarne Lodow- 
ce w górach Karakorum. Z duszy ży- 
czymy mu powodzenia 


J. B. 


„Bractwo św. Łukasza” w Krakowie 


Kraków, 23. 4. — Nie zawadzi je- 
szcze raz powtórzyć, że plastykę w 
Polsce mamy znakomitą. Chlubą jej 
pierwszorzędną jest niewątpliwie 
„Bractwo św. Łukasza“ — słynna już 
dziś grupa dawnych uczniów prof 
Pruszkowskiego, urządzająca wcale 
częste wystawy, której członek Micha- 
lak brał nawet udział jednym płótnem 
na wystawie sztuki religijnej w czasie 
Biennale w Wenecji. Wystawę tego 
świetnego zespołu zorganizowało w 
Krakowie Tow. Przyjaciół Sztuk Pięk- 
nych, zwycięsko walczące z gromadą 
modernistycznych awanturników, usi- 
łujących przekreślić chlubną pracę 
Towarzystwa nad szerzeniem miłości 
do wielkiej sztuki w grodzie podwa- 
welskim. 


Być może. że tym zakulisowym si- 
łom należy „zawdzięczać, że tylko 
dwóch członków — co prawda najty- 
powszych i chyba najlepszych — Brac- 
twa wystawiło swoje obrazy w Krako- 
wie. Ale „gdy oczy nie widzą, to i ser- 
cu nie żal”, tym bardziej, że to, co na 
wystawie jest, olśniewa wspaniałością 
wielkiej sztuki, nastraja potęgą ar- 
chaicznych wizyj plastycznych, wzru- 
szą głębokością tematu. Dwom mala- 
rzom zawdzięczamy to wszystko: 
zmarlemu niedawno Janowi Wydrze i 
Antoniemu Michalakowi, Obierają oni 
głównie tematy religijne, względnie 
tematy o wielkiej treści (męczeństwo, 
wizje, tragedie, grzechy, symhole nie- 
codziennych zdarzeń itd.). Na płótnach 
ogląda się potęgę uczuć. Obrazy są o- 


Jan Wydra — Szopka Góralska 


60 lat nieprzerwanej egzystencji, naj- 

wyższe odznaczenia krajowe i zagra- 

niczne, to zaszczytne świadectwa dla 
tabryki fortepianów i pianiu 


„Arnold Fibiger - Kalisz, Szopena 9 


Gener. przedstawiciel: 
_— Centralny Magazyn Pianin 
Nz 92 Poznań, Pierackiego 11 
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pracowane drobiazgowo z ogromną 
czcią dla kształtu i barwy, niby reali- 
styczne, a jednak na wskroś swoiście. 
Patos tych dzieł nawiązuje do naj- 
wspanialszego dorobku polskiej plasty- 
ki. Michalaka „Ukrzyżowanie”, „Św. 
Franciszek*, „Św. Izydor* i „Exodus“ 
i Wydry „Boże Narodzenie*, „Alego- 
ria“, „Chrystus w mieście“ i „Szopka 
góralska“ — to dzieła, dla których opi- 
su trzeba by się zapożyczać w porów- 
naniach » jakichś wizyj dramatów 
Wyspiańskiego lub po prostu z Bi- 
blii. 

Przy dwu tych tytanach dość prze- 
ciętnie przedstawiają się utwory Mi- 
chała Rekuckiego (dobrego w typach 
ludowych) i Władysława Lama, malu- 
jącego oryginalnie przyćmioną bar- 
wą. (B) 


żydowski duch poezji 
Tuwima 


W ankiecie „Warszawskiego Dziennika 
Narodowego” na temat wpływu Żydów na 
kulturę polską zabrał między innymi głos 
Zygmunt Wasilewski, który obszerną swo- 
ja wypowiedź w dużej części poświęcił roz- 
ważaniom nad poezją Juliana Tuwima. 

Dawno nie czytaliśmy podobnej traf- 
nej i głębokiej oceny bożyszcza literac- 
kiej Warszawki z „Ziemiańskiej'. Znako- 
mity myśliciel narodowy widzi w Tuwi- 
mie klasyczny okaz materializmu. „Tuwim 
z natury samej dysponowany jest materia- 
listycznie. Duch czasu szkolił go tak, jak 
wyuczono trzecią międzynarodówke: zna- 
lazł się w klatce rzeczy skończonych — 
bez wyjścia, utknąwszy głową w nieprze- 
nikalnej, odpornej. jak stal „Materii*. To 
co krytycy nazywają ekspresjonizmem Tu- 
wima. to jest „sztuka gwizdania”, całko- 
wity brak instynktu społecznego. On nie 
jest nawet bolszewikiem. bo nie posiada 
żadnej w ogóle idei. „On gwiżdże na idee. 
On się bawi w ten sposób. To kabaret w 
stylu makabrycznym'*. 

Nienawiść więzów społecznych wyraża 
się w żądzy widoku „dymiącej* krwi, roz- 


CAŁY ŚWIAT 
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Eksport do Anglii, Ar- 
gentyny, Holandii, Fran- 
cji — Ceylonu. n 8559 


SKŁAD FABRYCZNY : Poznań, ul, 27 Grudnia mr 15 


pusta idzie w parze z rzezackimi dyspozy= 
cjami. Jeżeli ma on co wspólnego z komu- 
nizmem, to tylko w tym, co jest w komu- 
niżmie burzą wywrotu, krwi i śmierci. 

Ale w gruncie rzeczy najbardziej odpo- 
wiada mu mieszczańskie wygodnictwo. 

Tuwim lirykiem jest jakby na margine- 
sie, z zawodu bowiem jest on producentem 
literatury kabaretowej. „Słynie jako kie- 
rownik kabaretów, planowo podkopuja- 
cych publiczność polską w smaku do po- 
ziomu żydowskiej”. Padstawą jego pracy 
jest szara polsko-żydowska publiczność, 
burżuazyjna, szukająca tanich wzruszeń. 
czyli motłoch. I dla tego motłochu tworzy 
Tuwim kuplety, będące jego manierą lite- 
racką. Porozumienie między twórczością 
żydowską a naszą jest niemożliwe. Oni 
nam prawią o Ludzkości, a my pytamy o 
Człowieczeństwo”. Ich ludzkość jest bez- 
ideowa. praktyczna i wygodna. nasze czło- 
wieczeństwo — wzniosłe, prometejskie i 
duchowe. 
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Składki i pokwitowania 


W administracji pisma naszego złożono w dal- 
szym <£iĄgU: 

Na dokończenie kościoła w Luboniu: Zebra- 
ne na weselu pp. Z. Robińskieh i Z. Kuczyńskich 
w Poznaniu (Wrocławska 35) 16 zł — razem z 
poprzednio pokwitowanymi 320,20 zł. 

Na sierociniec parafii Jeżyce: Pracownicy ga- 
stronomiczni firmy „Bristol“ w miejsce kwiatów 
imieninowych dla szefa p. Wojciecha Jabłońskie- 
go 20 zł, razem 20 zł, 

Na pomoc zimową; St. Kozłowska 2 zł, razem 
z poprzednio pokwitowanymi 22 zł. 

Na Dom sierot na Śródce: Dnia 22 kwietnia 
oj r. wypłaciliśmy na ręce siostry Stanisławy 
50 z 

Na biedne dzieci bezdomnych na Komandoril: 
Dnia 22 kwietnia 1938 r. wypłaciliśmy na ręce 

Siostry Stanisławy 20 zł. 


Na Dom Starców (Dar Knniectwa Polskiego): 
Dnia 22 kwietnia 1938 r, wypłaciliśmy Zarządo: 
wi Domu Starców w Poznaniu 50 zł 


Korzystny interec 


— Z czego się pan też utrzymuje, panie 
Capek? 
— Sprzedaję meble. 
— No i jak panu idzie ten interes? 
— Tak sobie, na razie sprzedaję swoje 
własne. 
Zawsze zawodowiec 


- — Czemuś zerwała ze swoim narzeczo- 
nym, nauczycielem? 

— Eh, to komik. Wyobraź sobie, że gdym 
się spóźniłą kiedyś na randkę, zażądał 
abym mu przyniosła od mamy zaświadcze- 
nie na piśmie. 


+ Czego beczysz, Feluś? 

— Bo mama powiedziała, żebym nie 
przechodził przez ulicę, aż przejadą samo- 
chody, a ia stoję już godzinę i jeszcze ża- 
den nie przejechał. 


Syn skrzypka jeździ na hulajnodze 


z przyczepką. 


— Mam nadzieję, że nie chcesz mnie 
poślubić tylko dla pienęidzy? 


— Ależ oczywiście, że nie, moja duszko! 
Nie sądzę bowiem, aby po spłaceniu 
wszystkich moich długów zostało jeszcze 
coś z twego posagu... 


Na przedmieściu 


— Widzi paniusia, ja jestem bardzo u- 
ważająca i nim się z mężem bić zacznę, 
to wysyłam dzieci na dwór. 

— I pani myśli, że to dzieciom dobrze 
robi, tak cały dzień być na ulicy? 


Abstynent 


— Jestem abstynentem. 
— Dlaczego? 

Z przekonania. 

Kto pana przekonał? 
Moja żona, 


Tristan Bernard nie może jeść. 

Słynny humorysta Tristan Bernard sie- 
dział w restauracji nad talerzem zupy. Na- 
gle zawołał do usługującego chłopca: 

Nie mogę jeść tej zupy! 

Chłopiec zabrał spiesznie talerz i podał 
słynnemu autorowi kartę. Tristan Ber- 
nard wybrał inną zupę. Po chwili znowu 
zawołał: 

— Nie mogę jeść tej zupy! ' 

Chłopiec nie mógł zrozumieć o co cho- 
dzi i zawołał zarządcę. Ten przyszedł 
i zaczął się tłumaczyć: 

— Nie wiem co jest. Wszyscy klienci 
gratulują mi właśnie z powodu tej zupy 
a pan nie może jej jeść. 

— Nie przeczę — odparł Tristan Ber- 
nard. — Ale jak ja ją mam jeść kiedy nie 
mam łyżki? 


Prof. Foady w Warszawie 


Do Warszawy na dłuższy 
pobyt przybył egzotyczny 
gość z Trypolisu, prof. Foa- 
dy. wtajemniczony hinduski, 
oraz wybitny znawca grafo- 
logii. Prof, Foady studiował 
w Paryżu na Sorbonie, wła- 
da 8 językami (m. in. i pol- 
skim) i obdarzony jest nie- 
zwykłym derem jasnowidze- 
nia. Prasa polska zamieściła 
o Nim szereg pochlebnych 
artykułów, odezw, oraz wy- 
wiadów. Prof. Foady jest 
ilorądcą życiowym najwybitniejszych ludzi świa- 
ta i w imie prawdziwej wiedzy wypowiedział 
walkę wszystkim psendo-zgrafologom i zzariąta- 
nom. Napisz własnoręcznie swoją date urodze- 
nia, imie t nazwisko a prof, Foady zdumiewa- 
jąco trafnie zestawi Twój osobisty horoskop 
indywidualny, określi charakter. zdolności i prze- 
znaczenie. Podaj 5 najważniejszych pytań, na 
które otrzymasz wyczerpujące odpowiedzi w 
transie somnambulicznym. Prof. Foady udziela 
rad i wskazówek we wszystkich, najbardziej 
dręczących ı zawiłych kwestiach życiowych. 
Prof. Foady doświadczenia swoje przeprowa- 
dza nie dla korzyści materialnych. a dla zdoby- 
czy naukowych. to też zn pracę swoją pobiera 
bardzo przystępne honorarium. Prześlij 1 zł 50 
gr znaczkami pocztowymi na koszty kancela- 
ryjne i pocztowe. a otrzymasz w ciągu dni sied- 
miu swój indywidualny horoskop osobisty listem 
poleconym. Prof. Foady pobiera wynagrodze- 
nie dopiero po wykcnanin pracy, wychodząc z 
założenia. że zadowolony klient nie bedzie żŻało- 
wał honorarium uiścić, Adresuj: Prof. Fondy, 
Warszawa, ul. Złota 36. zg 20 464/5 


Obstrukcja zatruwa organizm 


Nie wydalone i rozkładzjące się w kisz- 
kach zaległości trawienia powodują różne 
objawy chorobowe. Sprawność organów 
trawienia jest warunkiem zdrowia. Zioła 
magistra Wolskiego ze znak. ochr „Ga- 
strosa“ regulują działanie żołądka i ki- 


szek, łagodnie przeczyszczają, dlatego też 
stosuje się je przy zaburzeniach żołądko- 
wo-kiszkowych, przy obstrukcji i do ure- 
gulowania trawienia. 
Do nabycia w aptekach i drogeriach. 
ng 9276/7 
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— Panie profesorze, pan się omy 
Oto pański parasol. 


Chustka do nosa 

żona skarży męża, który ją dotkliwia 
pobił do utraty przytomności. 

— Ależ panie sędzio! Nie ma tu żadmej 
winy — bronił się mąż, — Ja ją biłem 
chustką do nosa. Przysięgam! 

— To prawda — przyznała żona — ale 
Wysoki Sądzie on uciera nos palcami. 


— Któż to tak dzwoni po nocy? 
— To my! Niech pani zejdzie na dół i 


wyszuka swego męża, żebyśmy mogli in- 
nych odprowadzić do domów... 


OOOO MTT MOTTO OOO OOOO OOOO OO O OO U 


WYWIAD NA CZCZO 


Dlaczego Walter 


r autora; Ponizszy 
mistrzem Walterem.. napisany lewą reką 
z powodu wypadku, jakiemu uległem, spo- 
rządzony został tam. dokąd schodzić po- 
winna nie tylko literatura, ale również 
humor walterowski tj pod strzechy. Z 
braku w Poznaniu innych strzech, wybra- 
liśmy tę, której specjalnością jest noga 
wieprzowa po bawarsku podawaną w spo- 
sób sentymentalny, wieczorowy i nagły. 
Za błędy ortodoksyjne tj, przepraszam, 
ortograficzne nie odpowiadam, ponieważ 
mam złamaną prawą ręke, piszę lewą, 


wywiad z 


Oczekując na przystanku na czwór- 
kę, patrzę, wysiada z jedynki z ogtom- 
ną walizą, kto? Postać równie olbrzy- 
mich rozmiarów, jak i jego kufer, mój 
przyszły interlokutor, mistrz Włady- 
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został aktorem? 


sław Walter, który gnany tęsknotą, 
przyjechał do naszego miasta, gdzie 
pełno ma wielbicieli swojego talentu. 
Korzystając z tak miłego spotkania, 
aby się serdeczniej przywitać i wyko- 
nać poniższy wywiad, udaliśmy się 
wprost pod „Strzechę*. 

Kazałem zamknąć wentylator i 
zwróciłem się do mistrzą z następują- 
cym pytaniem: 

— Co słychać, co? 

Walter powąchał klapę i odrzekł z 
namaszczeniem: 

— Heliotrop, 

— Jakie zmiany polityczne zauwa- 
żył Mistrz w Poznaniu? 

Po chwili namysłu mistrz odrzekł: 

— Zauważyłem, że czwórka skręca 
na prawo, a jedynka na dworzec,,. 

Chcąc zacząć nareszcie ten wywiad 
zapytałem niedyskretnie: 

— Dlaczego Mistrz został aktorem? 

— Aby moi dyrektorowie mieli z 
czego Żyć... 

— A dlaczego Mistrz ma chrypkę? 

— Umyślnie się zaziębiam, aby mieć 
jak najlepsze warunki na komika. 

— Czy dawno się Mistrz tego fachu 
trzyma? 

— 81 lat... mieszkanie 11. 

— Jakto, 31 lat w jednym fachu i w 
jednym mieszkaniu? 

— Mieszkanie zmieniałem; fachu 
nie mogłem, bo się szalenie do niego 
przywiązałem, 

Ach tak, Mistrz jest przywiązany do 
fachu... 

— Tak jest i pan redaktor będzie 
łaskaw mnie nie odwiązywać.., 

— Czemu, wolno wiedzieć? 

— Bo nie chciałbym czuć się jak 
balon na uwięzi, któremu przecięto 
linę... 


— Czy mą pan na myśli linę od u- 
więzi, czy linę od kosza? 

— Odkosza to już dostałem parę ra- 
zy i w ten sposób właśnie byłem odcię- 
ty... Ale to było dawno... Obecnie 
kupiłem sobie kosz na stałe, 

— Do papieru? 

— Tak, bo zajmuję się w wolnych 
chwilach od zajęć pisaniem listów do 
redakcji, które sam potem wrzucam 
do kosza... 

— Jakie Mistrz 
przyszłość ? 

— Odłożywszy trochę kapitału z te- 
gorocznej pracy artystycznej mam za- 
miar nabyć na zimę w Warszawie śliz- 
gawkę. 

— Dlaczego właściwie ślizgąwkę? 

— Bo widzi pan, kto się umie śliz- 
gać, ten ma możność łatwiejszego 
prześlizgnięcia się przez życie... Nie- 
jeden już doszedł w ten sposób do wye 
sokiego stanowiska i byłby na nim 
trwał, gdyby się na byle czym nie po- 
ślizgnął... 

— Czy Mistrz już grał 
lusz? 

— Och to świetnie, że mi redaktor 
przypomniał o jubileuszu (mistrz robi 
supełek na chusteczce), Zawsze mia- 
łem coś innego w głowie i po prostu 
zapominałem! 

— Więc z tego wynika, że jednak 
Mistrz ma zamiar jubileusz urządzić! 

— Urządzę, oczywiście o ile w mię- 
dzyczasie nie zgubię chusteczki z su- 
pełkiem, jestem bowiem szalenie roz- 
trzepany. W najbliższym stuleciu 
chciałbym taki jubileusz urządzić po 
wszystkich miastach... Byłby to taki 
jubileusz okrężny. 

— Co by Mistrz wybrał 
leusz? 

— Właściwie to wybrałbym z jubi- 
leuszu najdrogocenniejsze rzeczy z da- 
rów jubileuszowych, W Poznaniu np. 
wybrałbym ponadto lewą nogę wie- 
przową po bawarsku (duszoną! 


ma zamiary na 


swój jubi- 


na jubi- 


— Dlaczego lewą? 

— Bo jestem mańkutem. I to jest 
moją tragedią, że będąc przecież pra- 
wicowcem, jednocześnie muszę być 
mańkutem... 

— Co Mistrz obecnie robi w Pozna- 
niu? 

— Robię próby w Teatrze Narodo- 
wym u dyr. Szczerbowskiego, z któ- 
rym wyjeżdżam na prowincję z trze- 
ma sztukami, 

— Z jakimi? 

— Z bajką — dla dzieci (oczywiście 
nie Grimma); z „Krakowiakami i Gó- 
ralami* — dla młodzieży i z „Cnotliwą 
Zuzanną'* — dla dorosłych i notorycz- 
nie smutnych. 

— Czy to się Mistrzowi 
nie pomyli? 

— I owszem, Na dzisiejszej próbie 
z „Krakowiaków i Górali“ zacząłem re- 
cytować kwestię z „Cnotliwej Zuzan- 
ny“, dopiero jeden tutejszy góra! z kra. 
kowiakiem z Wilna przywołali mnie 
do porządku, a ja ich za to do bufetuw, 

— Czy Mistrz gra we wszystkich 
sztukach ? 

— Tak, w dwóch. W bajce 
gram, pomimo tego, że... 

Tu mistrz zanucił rzewnie 
melodię: 
nie...“ 

— A jaki jest Mistrza stosunek do 
sportu? f 

— Wiem, że na Olimpiadę nie będę 
wysłany; a przecież tak świetnie u- 
miem jeździć koleją... I Poznań tak 
kocham, że gdybym nie miał pienię- 
dzy na bilet kolejowy, to bym tu przy- 
jechał nawet na hulajnodze... 


Życząc mistrzowi szczęśliwej po- 
dróży, po odebraniu pocztówki z czułą 
dedykacją, pożegnałem go po całonoc- 
nej rozmowie, po czym ja poszedlem 
spać, a mistrz, o ile się nie mylę, po- 
dobno znowu na próbę... 


S T. Z. HERNES 


wszystko 


nie 


znaną 
„Ja bajki tak lubię ogrom- 


Numer % 


— ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 25 kwietnia 1938 — 


Sirona 15 


(nielu- 
fowane) 


Degarki,binieię, obrączki 


poleca w dużym wyborze 


B. KOWALSKI, ŁÓDZ 
Piotrkowska 3 


Repar. zegarków z roczną gwarancją 
n 9927 


| Polski lot przez Atlantyk 


Warszawa. (Tel. wł.). Jak wia- 
domo, w końcu marca rb, odje- 
chał do Stanów Zjedn A. P. dyrektor 
Polskich Linij Lotniczych „Lot“, mjr 
Makowski celem odbioru zakupionych 
tam samolotów pasażerskich dla Pol- 
ski. Mjr Makowski na jednym 
z tych samolotów ma odbyć lot przez 
Atlantyk w towarzystwie pilota Wy- 
siekierskiego i radiotelegrafistów Pi- 
skorza i Życzewskiego. 

Obecnie, jak podaje prasa. trasą te- 
go lotu miałaby prowadzić z Kalifornii, 
gdzie znajdują się zakłady lotnicze 
„Lockheada' przez Meksyk, Wenezuelę 
i Amerykę Południową do Natalu. Tam 
nastąpiłby start do lotu nad Atlanty- 
kiem południowym trasą francuskich 
linij komunikacyjnych. 

Polski „Lockhead”, pilotowany przez 
mjra Makowskiego, przeleciawszy nad 
Atlantykiem, miałby lądować w Daka- 
rze, w Afryce. Projektowana trasa wy- 
nosi około 22 tys. km, 

Celem tego lotu miałoby być zbada- 
nie możliwości uruchomienia komuni- 
kacji powietrznej po przez Atlantyk z 
Polski do Ameryki Południowej. 

Lot ten planowany jest w połowie 
maja. Czy jednak dojdzie on na pewno 
do skutku dziś jeszcze nie wiadomo. 


średniowieczna kopalnia 
udostępniona będzie 
dla turystów 


Tarnowskie Góry, 23. 4. — W 
Tarnowskich Górach bawiła wczoraj 
komisja Ligi Popierania Turystyki ce- 
lem zapoznania się z możliwościami 
turystycznymi i walorami atrakcyjno- 
ści starej średniowiecznej kopalni sre- 
bra i kruszcu o chodnikach, zalanych 
wodą, istniejącej przy szybie „Stąszycć'* 
(sprawę tę pierwsza poruszyła. „Ilu- 
stracja Polska“ — przyp: red.) Komi- 
sja ta w składzie dyr. Kachaya, p. Le- 
czyckiego, inż. Nowakowskiego, inż. 
Badowskiego, inż. Piestraka oraz bur- 
mistrza Tarnowskich Gór zwiedziła 
podziemia zalanej kopalni, a następnie 
odbyła konferencję w salach magistra- 
tu. 
przekonania, że po przeprowadzeniu 
koniecznych inwestycyj kopalnia ta 
stanowić będzie pierwszorzędną atrak- 
cję dla turystyki na Śląsku. (AJS) 


Dr med. A. MILKEE 


specjalista chorób serca, krwi i płuc 
Łódź, ul. Wólczańska 62 — przyjmuje 
5—7, telefon 24-259 — elektro-kardiografia 


Dziecko spłonęło żywcem 
Piotrków, 23. 4 — W dniu 20 


bm. w Grocholicach koło Bełchatowa 
wydarzył się tragiczny wypadek, któ- 
ry pociągnął za sobą śmierć 6-letniej 
dziewczynki. 

Franciszka Kubienik wychodząc z 
mieszkania zostawiła pięcioro drob- 
nych dzieci bez opieki. Podczas nie- 
obecności matki dzieci rozpaliły œ 
gień usiłując ugotować sobie pożywie- 
nie, W pewnej chwili na 6-letniej cór- 
ce Kubienikowej zapaliło się ubranie. 

Pozostałe dzieci wszczęły alarm, na 
skutek którego przybiegli sąsiedzi i u- 
gasili ogień, lecz dziewczynka, popa- 
rzoną ciężko, zmarła wkrótce w stra- 
sznych męczarniach. 


Kijem pozbawił życia 
rówieśnika 


Piotrków, 23. 4. — Przed Sądem 
Okręgowym w Piotrkowie odpowiadał 
16-letni Wacław Mazurek z Trzebnicy, 
gm. Ręczno, oskarżony o zabicie ude- 
rzeniem kija swego rówieśnika Kuli- 
gowskiego. 

Sąd skaza. Mazurka. na umieszcze- 
nie go w domu poprawy zawieszając 
mu wykonanie kary na przeciąg trzech 
lat. 
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Czytajcie i abonujcie 
„Jlustrację Polską“ 


Komisja przyszła jednogłośnie dov 
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Polska i Niemcy 3:1 


W drugim dniu wygraliśmy mixta, a przegraliśmy doubla 
panów 


Warszawa. — W drugim dniu 
spotkania tenisowego Polska — Niem- 
cy o puchar ambasadora Rzeszy von 
Moltke rozegrano grę podwójną panów 
i grę mieszaną. 

W grze podwójnej panów para nie- 
miecka Goepfert — Beuthne pokonała 
parę polską Baworowski — Spychała 


w stosunku 6:2, 6:4, 5:7, 0:6, 7:5. 
W grze mieszanej para polska Ję- 
drzejowska i Baworowski wygrała z 


parą niemiecką Enger — Dettner w 
dwóch setach 6:3, 6:2. , 

Po drugim dniu Polska prowadzi 
3:1, 


Hala sportąwa w Parku Poniatowskiego w Łodzi, w której odbywają się zawody 


indywidualne mistrzostwa Polski.. Sala ta pomieścić może 


5.000 osób. 


pięściarskie 0 

Zjazd lekarzy sportowych 

J nadchodzącą niedzielę o godz. 9.30 w dru 
gim terminie w sali konferencyjnej OLWF na 
Bielanach w Warszawie, odbędzie się walny 
zjazd członków Sowarzyszenia Lekarzy Sporto- 
wych, o charakterze ogólno - polskim, 

Porządek dzienny przewiduje m. in. sprawo- 
zdanie z dzialalności zarządu głównego i kół, wy- 
bory. preliminarz budżetowy, plany i zamierze- 
nia na przyszłość itd. Obecnie funkcje prezesa 
pełni docent dr Gustaw Szulc. 

Po południu o godz. 17 w sali konferencyjnej 
Państwowej Szkoły Higieny odbędzie się posie- 
dzenie naukowe warszawskiego koła Stow. Le- 
karzy Sportowych. Program przewiduje odczyty: 
gen. dra St. Roupperta — Aktualne zagadnienia 
2 zakresu badań sportowo-lekarskich, doc, dra 
W. Dybowskiego — Wybitni sportowcy polscy w 
świetle badań lekarskich, dra H. Levitoux — O 
chorobach zawodowych sportowców, (PAT) 


Banaś (Łódź) 
mistrzem Polski we florecie 


Warszawa. — W sobotę przed 
południem rozegrane zostały w War- 
szawie zawody szermiercze we florecie 
6 tytuł indywidualnego mistrza Pol- 
ski. 

Mistrzostwo zdobył Banaś (Łódź), 
mając 5 zwycięstw i jedną tylko poraż- 
kę, poniesioną w walce z Kędziorą. 

Dalsze miejsca, mając po 3 zwycię- 
stwa, zajęli w kolejności: 2) Mirowski 
(Łódź), 3) Kenner (Śląsk), 4) Kamionka 
(Śląsk), 5) Kaźmierczak (Warszawa), 
6) Kędziora (Kraków). Siódme miejsce 
zajął Wojciechowski (Łódź). 


Kolarstwo 


Wyścig na przełaj o mistrzostwo Polski od- 
będzie się w niedzielę w Bydgoszczy na dystan- 
sie 25 km, ze startem o godz. 14 na stadionie 
miejskim. Poza tym program obejmuje szereg 
wyścigów na stadionie a miedzy nimi czwórmecz 
najlepszych kolarzy czterech miast: Bydgoszczy. 
Gdyni, Inowrocławia i Torunia. (f) 

Kierownictwo sekcji kolarskiej ŁKS 
przygotowało już na nadchodzący sezon 
kalendarzyk imprez, który przewiduje: w 
dniu 8 maja mistrzostwa szosowe na dy- 
stansie 100 km, 3 lipca wyścig dwóch dru- 
żyn klubowych na dystansie 78 km, 28 
sierpnia ogólnopolski wyścig na przełaj 
(cyklopedestre) na 25 lub 30 km, 11 wrze- 
śnia ogólnopolski wyścig jubileuszowy z 
Kalisza do Łodzi (start w Kaliszu) na dy- 
stansie 110 km i 2 października wyścig 
handicapowy wewnętrzno - klubowy. 


Lekka atletyka 


W Łodzi, w dniu 8 maja odbędą 
stwa lekkoatletyczne młodzików. Drużyna, któ- 
ra w ogólnej punktacji zajmie pierwsze miejsce, 
zdobędzie puchar przechodni. Dn. 9 maja zosta- 
nie urachomiony w Łodzi skoszarowany kurs dla 


3 maja rb. odbędą się w Łodzi na 
skutek polecenia Polskiego Związku Lek- 
koatletycznego propagandowe narodowe 
biegi na przełaj. Start do biegów odbę- 
dzie się o godz. 16,15 najprawdopodohniej 
z boiska ŁKS. Biegi odbęilą się w nastę- 


się mistrzo- 
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pujących kategoriach: dla zawodników 
stowarzyszonych na dystansie 7 km, dla 
niestowarzyszonych na 5 km, dla organiza- 
čyj i stowarzyszeń w. f. i wojska na 5 km, 
dla juniorów (od lat 16—18) zarówno sto- 
warzyszonych jak i niestowarzyszonych) 
na dystansie 25 km. Start biegów odbę- 
dzie się równocześnie w całej Polsce i na- 
dany zostanie drogą radiową. Przed za- 
wodami Polskie Radio nada audycję zbio- 
rową, podczas której przemówienie wygło- 
si przedstawiciel PZLA. 


Motocyklizm 


Raid terenowy na trasie Stryj — Poznań. 
Oryginalny w swym założeniu raid motocyklowy 
„stomil po Polsce“, organizowany w dniach 2 
i 8 maja przez Motoklub „Unia“ w Pożnaniu 
wszedł już w drugą fazę pracy organizacyjnej. 
W ostatnich dniach organizatorzy  rozesłali 
wszystkim klubom motocyklowym i zaintereso- 
wanym kierowcom, szczegółowe regulaminy rai- 
du, który ze względu na terenowy charakter 
szczególne zainteresowanie wzbudził w sferach 
przysposobienia motorowego i w wojsku, 

W tych dniach przystąpiono na zasadzie o- 
prącowanego planu do pracy w terenie. Na czele 
komitetu organizacyjnego stanął wiceprezes P. 
Z. M. płk, Wyrwiński mając swych zastepców 
w Poznaniu w osobach Ira Hieronima Selułca 
i inż. Tadeusza Zolla a wzdłuż całej trasy wiele 
współpracujących klubów, spośród których na 
pierwsze miejsce wysuwają się: W. ©. K. 8 
„Pogoń'* w Stryju, gdzie odbędzie się start w 
dniu 2 maja,W. K. 5. „Pancerni“, W. K. S. w 
Todzi i w Kielcach, gdzie kierowcy po przenoco- 
waniu wyruszą 8 maja wczesnym rankiem do 
Poznania. W Poznaniu obok organizatorów bę- 
dą współpracowali W. K., S. i Automobilklub. 

Q olbrzymich rozmiarach organizacji świad- 
czy udział kilkuset funkcjonarinszów wzdłuż ea- 
lej trasy, która przebiegać będzie przez teryto- 
ria pięciu województw. 

Termin zgłoszeń upływa z dniem 27 kwietnia. 
Zgłoszenia przyjmuje Motoklub „Unia* w Po- 
znanin, Zielona 6. 

. W dniu dzisiejszym zostanie otwarty 
sezon motocyklowy w Łodzi raidem do- 
koła miasta na dystansie 300 km. 

Piłka nożna 


Pięściarstwo 


Jak się dowiadujemy, stan zdrowia 
boksera Augustowicza K. S. Geyer, który 
uległ wypadkowi podczas pracy nie jest 
pomyślny. Chłopiec upadł z wysokości 6 
m i uległ silnemu potłuczeniu. Co gorsza, 
przebywając obecnie w szpitalu, leżeć mo- 
że tylko na brzuchu, narzekając bardzo 
na silny ból wewnętrzny. Zachodzi oba- 
wa uszkodzenia organów wewnętrznych. 
Oczywiście w tych warunkach Augusty- 
nowicz pozostać musi dłuższy czas w szpi- 
talu. Augustynowicz zapewnie w bież se- 
zonie nie będzie już startował. 


Piłka nożna 


Madejski w „Dębie“. Cały świat spor- 
towy polski oczekuje z zainteresowaniem 
sprawy nieobecności na ostatnich zawo- 
dach „Wisły* znakomitego reprezentanta 
polskiej drużyny piłkarskiej Madejskiego. 


Jak się okazuje, Madejski miał nieporo- 
zumienia z klubem macierzystyn. i. na 
własną prośbę został zwolniony z Wisły 
i przeniósł się do śląskiego „Dębu”. Na- 
leży podkreślić wysoce sportowe stanowi- 
sko „Wisły*, która nie po raz pierwszy 
udowodniła, że ponad interes własny ce- 
ni dyscyplinę, będącą podstawą dobrego 
sportu. 


Pływanie 


Półfinałowy mecz pływacki juniorów 
Łódź — Warszawa o „nagrodę młodych“ 
był w tym roku już parokrotnie odkłada- 
ny. Jak już donosiliśmy, Polski Związek 
Pływacki powierzył organizację tego spot- 
kania Łodzi, jednak ze względu na zajęcie 
pływalni YMCA, ŁOZP był zmuszony z 
organizacji zrezygnować. Ostatnio bawił 
w Łodzi delegat PZP, który stwierdził, że 
w ciągu najbliższych tygodni zawody w 
Łodzi nie będą mogły dojść do skutku. 
Pomimo to PZP wyznaczył ponownie 
mecz w Łodzi na 23 kwietnia, grożąc przy- 
znaniem walkoweru dla Warszawy; jeżeli 
Łódź zawodów nie zorgamizuje. 


Zawody pływackie HKS (Łódź) i PZL 
(Warszawa), które miały się odbyć dziś w 
niedzielę, zostały przełożone na nadcho- 
dzącą niedzielę. 

W dniu dzisiejszym w basenie YMCA 
odbędą się zawody pływackie młodzików. 

Nowe rekordy świata i Kuropy. Zarząd Mie- 
dzynarodowej Federacji Pływackiej zatwier- 
dził nowe rekordy świata i Europy, a mianowi- 
cie; 100 m kl.: Cartonnet (Francja) 1:09,8; 400 m 
kl.: Heina (Niemcy) 5:48,8; 200 m dow, pań: Van 
Veen (Holandia) 2:24,6; 400 m dow. pań: Hveger 
(Dania) 5:08,2; 400 m grzbietowym pań: Fegge 
w (Holandia) 5:41,4; 4X 100 m dow. pań: Dania 
4:29,7. 


2» 
Różne 

Ograniczenia sportowe w armii angielskiej. 
Angielski minister wojny wydał dziś rozporzą- 
dzenie, które w sposób dalekoidący ogranicza 
urządzanie imprez sportowych w armii angiel- 
skiej. Rozporządzenie to. które wchodzi w życie 
z dniem 30 kwietnia, wydane zostało w wyniku 
studiów przeprowadzonych przez specjalną ko- 
misję, która po dokładnych badaniach doszła do 
przekonania, że sprawność wojskowa ponosi 
zbyt wielki uszczerbek z powodu przeciążenia 
programu pracy w wojsku imprezami sportowy” 
mi. 

Dzienniki angielskie. które obszernie komen- 
tują nowe rozporządzenie ministra wojny, ubole- 
wają nad dość niepopularną decyzją, powziętą 
przez ministra Hore Belisha, gdyż wojsko stop- 
niowo stało się centralnym ośrodkiem skupiają- 
cym sportową elitę kraju. 

W wyniku rozporządzenia ministra wojny, 
głównodowodzący wielkiego centrum wyszkole- 
nia Aldershot, gen. sir John Dill wydał rozkaz 


KERAWI1EC DAMSKI 


Stanisław Grabowski 
Łódź, ul, Pomorska 45 


rzyjmuje zlecenia na sezon bieżący z własnych 
powierzonych materiałów na palta, ro 1 


P powier t 


narzutki itp. Ceny przystępne. 


ozraniczajacy do 50 pet wszystkie imprezy spor- 
towe, motywując swój krok koniecznością inten- 
sywiiejszego szkolenia wojska w technice wo- 
jennej, (ATB) 

Jak pojadą olimpijczycy do Tokio? Miedzy- 
narodowy kongres olimpijski, odbyty niedawno 
w Kairze, zdecydował definitywnie, że najbliż- 
sze igrzyska olimpijskie rozegrane będą w Ja- 
ponii. Jak wiadomo, igrzyska letnie zaczną się 31 
września i trwać będą do 6 października. 

W związku z powyższym państwa europej" 
skie opracowują już plany podróży swoich za- 
wodników., W zasadzie brane są pod uwagę dwie 
marszruty: jedna z nich — okrętem przez Kanał 
Suezki i Singapore, trwająca 35 dni, druga — 
krótsza, lf-dniowa przez Rosję, Syberię, Man- 
dźżurię i południową Japonię. 

Francja i Anglia wybiorą prawdopodobnie 
trzecią marszrutę, a mianowicie przez Kanadę 
i Ocean Spokojny, Droga ta trwać będzie 20 dni. 

(PAT) 


W maju KS Wima obchodzić będzie 
dziesięciolecie istnienia klubu. W progra- 
mie imprez jubileuszowych przewidziana 
jest poświęcenie sztandaru, defilada za- 
wodników oraz popisy wszystkich sekcyj. 
W szybkim tempie dokonywana jest roz- 
budowa i przeróbki hali sportowej przy ul. 
Rokicińskiej. Wnętrze hali zostanie zna- 
cznie rozszerzone tak, że hala będzie mo- 
gła pomieścić ponad 1000 widzów. 


Szermierka 


Mistrzostwo Niemiec we florecie nań zdoby- 
la Hedwig Hass (Offenbach) po dodatkowej 
rozgrywce z wiedenką Wehnisch. 


Tenis stołowy 


Mistrzostwa Węzier w tenisie stołowym zdo- 
byli: w grze pojedyńczej panów — Barna przed 
Schmiedlem, w grze pojedyńczej pań — Rumun- 
ka Adelstein przed Węsierką Ferenczy, w grze 
podwójnej panów para Barna i Boros, w grze 
mieszanej — Veregy i Barna. 


ZEGARY, ZEGARKI 
GHz BIŻUTERJEJ PLATERY 

v WIELKIM WYBORZE 
(e: POLECA 


BRZEZIŃIKA tO Tel. 150-17 
QB CENY KONKURENCYJNE 
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INŻYNIER 


EDMUND JASIŃSKI 


Biuro urządzeń elektrotechnicznych 
Łódź, Sienkiewicza 34. Tel. 155-70 


INSTALACJE i NAPRAWY oświetlenia, Siły, 
piorunochron. telefonów, sygnalizacji. 
uuu REKLAMY NEONOWE emmm 
Przedstawiciel Polskich Zakł. Impregnacyjnych 
Sp. Akc. w Warszawie oraz Fabryki Dźwigów 
B-cia Jenike, Sp. Akc. w Warszawie. ag 8900 
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«tme W, CZIDEL 


Łódź, Piotrkowska 286, tel. 260-53 
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ot ł alny dział gotowych ubrań, palt 
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Duży wybór 12 Ceny przystępne 
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Łódź, dnia 22 kwietnia 1938 roku. 
Zarząd Miejski w Łodzi. 


INFORMATOR 


L r 1 
.„dJasinski 
poleca w swoich składach prowadzonych od 1870 roku 
w Łodzi, ul. św. Andrzeja ar 10 — Telefon 168-56 1 MSKIE 
(oj a deze zaj SE rz Dk PONCZOCHY P MĘSKIE 
Pierwszej jakości Nasiona rolne, traw, drzew, warzywne|w różnych gatunkach oraz skarpetki, tenisówki i t. p 


kwiatów, = Cebulki 1 kłącze kwiatowo — N a poleca P. T. Kupcom firm chrześcijańskich 
©: z„czelnicze., — Nawozy ozn 7 
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iane pomoga ca a t = |EDWARD GŁOWACKI, Łódź, SZRĘGU ŁÓDZKIEGO 
CENNIKI ROZSYŁAMY BEZPŁATNIE 
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PŁASZCZE letnie 


DAMSKIE i MĘSKIE 

MUNDURKI, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE 
przepisowo oraz wszelką garderobę męską, uczniow- 
ską oraz damską poleca po cenach b. przystępnych 


MAGAZYN UBIOROW 


Stanisława GINGLASA 


n 8642 Łódź, ulica RZGOWSKA 1r$52 


DZIAŁ MIAROWY. WYKONANIE BOLIDNE 
WŁASNA WYTWORNIA. PŁASZCZE JEDWA- 
BNE IMPREGNOWANE 


| DUŻY WYBÓR CENY FABRYCZNE 


Zakład Krawiecki JAN KAMIŃSKI, Łódź, Higieniczne MATERACE 


Abramowskiego 531, telefon 159-54 własnego wyrobu a 8457 


| imuj. Ikie obstalunki l i powierzon otomany, leżanki, krzesła polecają 
skie s eerk Sat mgs es ii B-cia Serafińscy, Łódź, 


Zawiszy 13 — Telefon 222-34 
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SKT J GŁADYSZ, | ŁODŹ, Łódź, 11-go Listopada 19 
ZAKŁAD KRAWIECKI 
KUTE ELEKTRYCZNIE HARTOWANE 
NRB i J. Nowaka 
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w Lodzi, ul. Piotrkowska 257 


jewa oficyna I-sze piętro| zakład stolarsko- tapicerski | dakorecyjny 
Wykonuje wazełkie roboty kra | J, Filipiak i H, Banach 
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Obrączki ślubne, zegarki, 
biżuterię w złocie i srebrze, platery 


abe zz M: end Pr waka Łódź, Nawrot 39 
wE. SZYMAŃSKI, Łódź, Główna . 11 NOWY SKLEP pod Firmą| Sprzedaż i kupno 
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Łódź, Nawrot 5 Kaźmiera OPIECZYNSKA 


leca szkło,porcelane, kry- 
Pataky, oraz wszelkie naczy: |_ 7 9af, ul. Rzgowska 17 


nia kuchenne. Wielki wybór = 
Solidny towar. Najniższe ceny. Pończochy 
u 80% 


Zakład Krawiecki 


JI NĘDZA 


WYTWÓRNIA LUSTER 
Fr. Turniak, Łódź, 
Pabjanicka 1. poleca trema 
i toalety, przyjmuje samówie- 


nia z własnych i powierzonych 
materiałów. DZIĘKI WYSOKIEMU GATUNKOWI 


RESZTKI 


GADIUSSSOORYDA PY LDZA KEY K15001007904.1012090900900450 


duży wybór ma ubrania 
męskieł palta oraz wełny 
damskie poleca 


A. Wasilewska 
Łódź, Nawrot 13. Wejlde 1 bremy, 


IA MACHER 
Franciszkańska 10 — Tel. 10185|Łódź, Piotrkowska nr. 129, 


I ELEKTRYCZNEMU HARTOWI KOSY muje zamówienia 
a 981 IBU „KUJAWIANKA” PRZEWYŻSZAJĄ z własnych i powie GALANTERIĘ 
` AA] WSZYSTKIE INNE KOSY KUTE rzonych materiałów. jdamską, męską i dziecięcą 
KRAWATY i BIELIZNĘ TRYKOTOWĄ niże BOS sza 


-|firma „EH A LINA“ 


ż b 4 
w dużym wyborze polecamy na sezon T. Kupcom Łódź”al. ia ti da 35, 
LJ 


KRZYSZTOF BRUN i SYN 


Wytwórnia Krawatów i Bielizny WARSZAWA, GIELAŃSZA $ 


Wilmański I Krzemiński z Lód, ul, Piotrkowska 79 Z E S tachlewski Fabryka Guzików i Klamer 
l Gefinń niańwia FuntantAca A re „BUTONIA“ 
Chrześcijnńska Wytoómia Krawatów Łódź, Pomorska 22 | właśc. Antoni Chrzanowski 


Łódź, Piotrkowska 202 
zę sg E 
a 


MEBLE 
sypialnie, stolove i pojai) NT EBLE 


miesięczne komplety i pojedyńcze na 
Rzemieślnik Polski dogodnych warunkach poleca 


ŁODŹ, ul. Napiórkowska 7 F. ST US, Łódź, 
n 8458 Brzezińska 40, n 10260 


pod firmą: „LE CH“ Łódź, ulica Piwna nr. 10 
poleca duży wybór KRAWATÓW w różnych gatunkach 
Wykonanie solidne — Cemy niskie 


WYTWÓRNIA BIELIZNY i FARTUCHÓW 


ADAM KUBIAK, Łódź, 


Stary Rynek 14 I-sze piętro front. 


Poleca: bieliznę męską, damską i dziecęcą oraz 
fartuchy płócienkowe i alpakowe. n 10205 


Wytwórnia Rowerów, Samochodzików 
i Drezyn Dziecięcych 


B. Michalak 


ŁODZ, nl. Andrzeja 24 
Wielki wybór wózków dziecięcych 
spacerowych i sportowych 


= Wszelkie roperacje ma miojscu === 


HURTOWNIA ŚLEDZI 


poleca z wła:nych składów Jarmoth do marynowania 
szkockie tłuste, oraz matiusy. Małe i duże beczki 

L. KOTNOWSKI. ŁÓDŹ, Zgierska 24. Tel. 224-55. n 4063 

ms Or add kk zada a rcon "cia RA 


KRAWATY MODNE POLECA 
Fabryka Krawatów „TRACI — Łódź ulica Piotrkowska 102a 


Moratorium hipoteczne 


ustawa z 29. 3. 1933 r. o ulgach w zakresie oprocent. 
i terminów spłaty wierzyt. hipot. oraz ustawa z 5. 2. 
1938 r. o spłacie niektórych wierzyt. hipot. 


Komentarze, 48 orzeczeń Sądu Najwyższega, 
wzory wniosków 


w opracowaniu P. Kadzińskiego i J. Miętkowskiego 
sekr. sąd. oddz. hipot. Niezbędne dla każdego właśc. 
nieruchomości miejskiej i wierzyciela hipotecznego 
z uwagi na możność rozkładania długu na raty do 
r. 1943 i odroczenia. Książkę wysyła po nadesłaniu 
1,50 zł gotówką: Paweł Kadziński, Wronki (Pozn.) 
x 29477 


na których zdobywają sukcesy w wyści- 
gach najwybitniejsi kolarze, to rowery 


firmy RĘDZIA, Łódź 
BAŁUCKI RYNEK 9 TEL, 113-99 
., Mart - Detal. n 10249 dać wesędzie, 


NA SEZON WIOSENNY 


Aparaty - Radiowe, gramofony 


maszyny do szycia, maszyny Ġo pisania, przybory eiektre- 
- techniczne, kupuje mię taitaia w najstarszej firmie pelscają 
Próbną kolekcję różnych serii wysyłamy za ra. J Jabłoński i S Maszeż ński 
i i = i i wlaie. M, WŁODAR Wrooławaka 30 . 
zaliczeniem od zł 30.—. Prosimy zamówić „EMKA“ CZAK, s ; . of y ; spi 


a 7120 i przekonać mię o jakości naszego towaru 
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Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowa, OGŁOSZENIA DROBNE Pod a 1. MOWĘ. 


i, w, z, a — każde stąnowi 1 słowo. Jedno ogło- 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 


szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 36 groszy. sią do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 


5 nagłówkowych. teczna przyjmuje się do godz. 9,30. 


Dom 


Sprzedam 
motor elektryczny, piećkonny, — 
maszyne Wolff z transmisja, — 


Kawaler 


Dom 
zna panne inteligentna 


z ogredem sprzedam. Dynaczewojlat 26. pozna , 
Stare za cenę 5000. Oferty Urę-|cel matrymonialny, Oferty Ure- 


g L DOMY PARCELE MA 
TESO T 


ewy. przy DrZys 


Parcele budowlane downik, Poznań zd 21610 downik, Poznań zd 28 331 Zgłoszenia Grado mki Poznań al o awe | 
pięknie rułatanp. 30 ypiskts ów 3 TITO = JĘSE a „1 TEE j D ED ap Ą 
ne — na dogodnyc warunk 0 

łaty, w Starolęce. Plewiskach CRLONE gg 9000,— 
Fnikowię. Luboniu, Żabikowie i hipoteka młynie — piekarni — Motocykli m 


Kobylepolu — pod Poznaniem na gruntem, pewne, odstąpię 60 pro- 


Rzemieślnikowi 


zadać „Igiormacri udziela r | ktory pragnie, się, usatnodzielni i Roa Wo Hooker 
Wolności 11. Telefon 38-13, dopomosę materialnie i przysta- £ zd 23595 Triumph 
P 4041-14.37 iie do spólki, Oferty Oredownik, motorem 

OZI mea | ŁÓJŹ, „UGOSPORATZ. N 10 240) 25 Sachsa — 


świątło elektryczne.  Rejestra- 
cja jak rower tanio sprzedaje 


Wul. Gum 


Poznań. Wielkie tiarbary 8. 
REJ VA NALE 


d 


morgowe. 5 lakis prywatne, 
ciężarów od Niemca 3000. Drab. 
Wronki. Poznańska 31. Znaczek 


zì 237 


Willka 


5000, — | 
poszukuję, dam hipotekę, wek- 
sle, pewnymi żyrantami 12 proc. 
Oferty Kurier Poznański 
zdg 28.512-3 


Dom 
masywny, 6 pokoi, duży warsztat 
chlewy, 2 morgi ogrodu sprze- 
dam. Zgloszonia: Agentura Ore- 
downika, Nakla, 0 460 


Fg 3 565/6-133/4 


Domek Pożyczki komfortem 6 ubikacyj przy mie- Skład k 
wy ry p i groti m %0—100 na artykuly sezonowe iP AAA NTE Pa uor (aptal og sł drena: 
m? cena przedam. erty 3 5 3 „ Po:|Ę ześnia dobry 
r a pwete A naan wd 23162 do skladn na pól roku. procent| Poznań zd 23 098 znańska, zd. 23782 dobysk prosperujący zaraz Sprze- 


według ugody poszukuję. Oferty 
Kurier Poznański zdz 28 7068/9 


Mam 


5 tys, oczekuje propozycję. Zgło- 


Ę dam, Staśkiewicz, Grodzisk — 
Urzędnik Wlkp, zd 23 281 
lat 37, zdrowy, solidny prawem 
emerytury szuka Żony z Posakiem 
Pośrednietwe rodziny pożądane. 


Dom 
tanio 20 000 gotówka. Oferty Orę- 
downik Poznań zd 20 1%. 


Sześciomorgowa 
posiadlość ogrodem. odpowiednia 
EA pszczelarza luh na _ jmteres 


Sprzedam 


r . ź 3 Drab, Wronki. Poziuań: |kocioł miedziany wagi 25 W. po- 
szenia Orędownik. Poznań Łaskawe oferty Orędownik — HEA „mie A A Ę 

sprzedam naa jałowy nie wy- x zd 23 100 Poznań zd 23 522 ska_81. — zd_23 184 CH An rów, Oferty Ure 

kończony, w Gnieźnie. Informa- c Wdowiec Zamienię ———— 

cje Kaczmarek, Poznań, Kra- entrum gospodarstwo 48 morgowe przy Lodówkę 


zaprowadzone biuro przepisywań| samotny 48 rzemieślni: samodziel-| boznaniu na dom czynszowy. — 


marska 25a. w podwórzu. rzeźnicką nowa korzystnie 8prze- 


zd 231% na maszynie oddzierżawię zaj ny. szuka żony, gotówka koniecz-|zuloszenia do Oręedownika w Po- i ka no o pożycie M La 
— on kaucją, ferty Orędownik, Ho-|na do powiększenia przedsiebior-|znaniu zd 23605 dam. Agentura Orę Ń 
Zamiana! znań zd 23 28 stwa. Oferty Orędownik Poznań |enamn 28 WB Wronki. N 10 296 
dom w centrum Bydgoszczy, — Osob zd 23851 45 
komfort, czynsz roczny ca 12,000 5 soby | Kawal mórg prywatne. blisko Poznania 
cena 120.000 w tym 40.000 amor-|do współpracy poszukuje zapro- A edo 08 zaraz na sprzedaż. „Oferty Ore |; i k 
tyzacja, sprzedam Jub zamienię |wadzony sklad komisowy mebli, |lat 24 posiadający kolonialkę po-|downik. Poznań zd 23 666 laka. zabudowania masywne, 


na majątek ziemski, Bydgoszcz,jinnych rzeczy. Łaskawe zalosze-|szukuje panny do lat 24, gotówka ściól. szkola, 4 000.—, <aloszesia 


ks, Markwarta 22 — 3. nia Orędownik, Poznań zd 23 40T| pożądana. Cel matrymonialny. Agentura Orędownika, Wro: 
zd 28 1%, YE FEST) Oferty Bodo ay A owo z Swe kon- JE 
— h 5 T pe zat 
om kaneji złoże za posadę inkasen- i o adopt dać Ów) „ Sprzedam < 
nowy 11/: morgi sądu, wolny odjta. portiera ważnego, przystąpię Urzędnik downik. Poznań zd 23483 tanio bilardy, automat kregielko- 
podatku 7.:000— Trawiński —|wspólnik do wytwórni. _ Oferty|emerytowany pragnie ownigka|—————— vy, wage automat, urządzenie 
Orędownik, Poznań zd 28481 domowego. Poste-restante „Zju- Zakład auracji, kolonialki. Oferty 


Ostrów, Koszarowa 11, 
zd 28 410 w ja“ 


3 tek", Bochnia", zal 2% 781 Kurier Poznański zdg 23 356-1 
Wdówka 


pi" =" 4 „ETNISKA ani "= 
pietrowy. 1: morgi sadu (nowy) | SOB, LUZDROWISEA sympatyczna — lat 48. posiada- 


wolny podatku 8500. Trawiński, jaca kamienice dwupiętrowa — 
Ostrów, Koszarowa 11. Oddam mieście powiatowym. wyjdzie za 
zd 182 Bufet letnisku. kelnerówi na wia: maż, Gotówka pożądana, Zglo- Gospodarstwa 

shy rachunek od 1 maja. Cena 


W o cenie fa- 
szenia Agentura Oredownika. PR kupna, dzierżawy, domy, (z) a Leta? Po. 
600 złotych. Zgłoszenia Orędow- - zmańskiej wy 


szno, Karasia, 
nik, Poznań zd 22657 zd 28 409 twórni rowe- 


SOO LN ŁU PRE, „ „| 
Bogacki, Poznań. Kowalska 10. EE A 6 OTOP WRĘRŃ rów 

= zd 2RAG7 E 6, OŻENKI R 5 ib wde Kawiarnia > B-ci Nowaczyk, 
—— <<< „>2D)„)D„.so.. F 38, O centrum sprzedam lub zamienie| t'oznań, Górna Wilda 30. żądaj- 


m na dwa, trzypokojowe eleganckie|nje prospekty wysyłamy na calą 

s piekarnia wm ruchliwym Dwaj a mieszkanie, śródmieściu.  Adres| Polske. ng 9958 

mieście. pobliżu Poznania z po- waltowie piekarz F fryzjer, Oredownik, Poznań zd 28 352 

rod horoby k stnie S „|właściciel zakładu fryzjerskiego, a R WER "oi 

dem. Oferty "ojędęynik, Pomań wrze TSA a. bez malogów, = Rzemieślnik Kolonialkę AMEN cja rosperu- 
zd 23 811 pra AA AeA p EA ze lat dz, OZ BYC? kb zöprowadróna. „stala klientely. jaca. aparaturą. przyległym mie: 

Dom tówka dla wspólnego dobr apoa- w'łowy  bezdzietnej z nierucho- kiea IAS feda peja a koka "161 Ri z SFR 

fi. piętrowy: wolny. Ai Słatkólą dana. Oferty, Orędownik,  Konśn.| mością lub przedsiębiarstwem. —| (en W alosłórią. Gadownik: Bo. | 299B AN 6380 0 

roczny dochód 3 000,-— wpłaty 18| ekarz i Fryzjer", N 10 456; Oferty Orędownik, Poznań znań zd 23828 à ? 

Ftys. “Oborniki, Ozarkowska 26. zd 22 973. ode Saien ME ZA. rw Eg 

orow zd 33 199 


5 lat gwarancji 


Rower 
dla każdego 


1000 


cegieł 19 zł wraz opalem kto po- 
siada wlasna gline. Zgłoszenia, 


Lokomobila 


rolnicza „Badenia” 10 atm, 1%/: 


icz. Piekarz "JC ERĄ || M kła 
m kawaler 24, chcąc sie usamodziel- Kawaler S d 


i À ` spożywczy 40 lat — egzystencja jn: p chni b 
Willę nić poszukuje Żony ZA ej, —|lat 25 ną stalej posadzie 380,—| pewna miesiecznie 35.— 1.200 po- powierzchni dobrym _ stanie 
Mosina, nową 10 ubikacyj, ogród| Oferty Orędownik, Konin. miesięcznie pragnie poślubić P3N-| wód rodzinny. Informacje Leszno, korzystnie sprzedam. Maroin- 
walny stempel 14000— przy N10 457 nę, bog różnicy wieku z gotówką 7 y J N p, 405 kowski, Lesano ATU tówicz 64 


Pilsudskiego 3. 


od 10 luh nieruchomością dla 


dworcu sprzedam. 


DYM wspólnego dobra. — Ek 

Kleiber, Mosina. Przemysłowiec _ _ |Oredownika, Gdynia. Młyn c Zakład 

Aos CAs lat 88. kawaler, katolik, ay Ata motorowy. piekarnie al; z bile- fryzjerski z powodu wojskowości 
nową 5 zip ogród, pralnia Sn ode z a, zemieśl „Pawaler solidny E Owrówe N Aae tanio na x! rzedaż, koszenia 
Puszczykówko, bez długu 620.|nym i usamodzielnienia swego ZSIRCHACNSTA Miarakiero, pada, OEST] nd 28880|1o Oredownika. Poznań zd 22 659 


przedsiębiorstwa.  Wyczęrpujące 


sprzeda Wladysław Elaber Mo jacy 2.000 zł pragnie poślubić 


nina, Rudzyńska. zd 22 900 oferty kierować Orędownik. Łódź - Sprzedam 
[maena koncian o ZTM Ada M ** v Fan 3x) D lal lówke bezdzietna Gos oda wo S p 
dia „E-M", N 10285) fych samych zalet do lat 30, po- p zal kolonialkę w pelnym biegu z du- 


110 morgowe wplaty 10000 lub 


siadająca gospodarstwo, aska- żym mieszkaniem, tani 


om nor ty 
s „ydzierżąwie, Trawiński. Ostrów 
saprowafdzonymi składami, pew- Dwóch 7 ł i fotografi roszę R a i sa aag] WA, od gospodarza, erty Orę- 
Saw Toż ologów z deeras taining na atn: Keres EE Dozjaę ika odana wa l O aa BŚ io wi, Poemak eż 98 
ej, ruchliwy pun przedam. —|łej posadzie poszukują kamdyda- 59 419 
Rutowska, ŻaMikowó. Poznań tek na żony z dobrej rodziny do DRM. r LDEIEZI Sprzedam Kolonialka 
z 


restauracje dobrze prosperującą, 


d 23 334 
centrum, nadaje się na imne 


lat 25, gospodarne, religijne. 1'o- 


ang wymagany dla wspólnego do- 28 iadaiaca warsztat ki A EN nt 
m bra, najchetniej z woj. lódzkiego.| > Pogiadaiaca warsztat szewski. | przedsiębiorstwo handlowe. — 
nowy, murowany, pokój, kuchnia | Oferty z fotografiami uprasza się poeeun migi ZA. ki dej Z dzieł wskaże Orędownik, Po- 
chlew, ogród owocowy sprzeda |nadsy at Fonte restante, SREB R GRY i lej dee! znań zd 28 299 
Sooni Rean osia pr poc Y zd 28 T11 Gospodarstwo 


Panna lobrze prosperująca centrum po- 


wiatowe miasto. woj;e0, towarem 
lub urządzoną 3.000..- obrotu. — 
Oferty Orędownik Posnañ 

zd 22 283 


Przystojna Inteligentna 40 ziemi dobrej. budynki nowo- Samochód 
Sprzedam szatynka lat 26 „inteligentna, BO-| nrzęstojna Ra: lat 43. posia- kd pozd JĄ N A gód0 „Fiat 501 karetka w bardzo do- 


brym stanie korzystnie sprzedam 


tanio dom pod dachówką, chlew,|Spodarna pozna pana z lepszej Mindier Krotoszyn, Piastoweka Lokomobila rolnicza. Marcinkow- 
4 z D AM 


3/4 ziemi bez ciężarów. Dostatni, (rodzimy w celu matrymonialnym. 


dajgca 20000, zapozna urzędnika 
państwowego poważne zglosze: 


ssąco-gazowy „Deutza™ 28 KM 
w pełnym biegu sprzedam. Sta- 


Garaszewo, poczta Krzesiny, Oferty su „Spokojna przystań.|nią, dosynik. ń ski. Leszno, Narutowicza 64. 
zd 22 159 Orędownik, Łódź, NIU opa: Oferty Orgiognik. Porna PERS FO WE BEA 
18 ziemi pszennej, budynki ma- 
Kamienicę Kawaler 7 SPRZEDAŻE D | sywne. inwentarzem 650, wpla- Motor 
=x 000,— prywatne. _Mindler, 


ród. skład, pie-|r9lnik, lat 38, nieruchomość 25.000 


rzy Poznaniu, o szuka żony gospodarstwem. go- 


armia, pełnym biegu sprzedam 


ty 4 
tówką. Szczególowe oferty foto- Krotoszyn, Tiasiowska 12. 


za 3.%00,— złotych. Zgłoszenia 3 108 E t 1 nisław Bartczak. Pyzdry, 
: r - rafią Orędownik. Poznań stencja 20 £ 
Oredownik, Poznań gd 2241 ETA -rer pA 23803 Sklep siarzyzny y z POwodu wy Skład łaa EE 
jazdu sprzeda — zł. CZYNS G 
x Dom A Rawaler 25—. zł. Załoszenia Orędownik.|kolonialny, bardzo dobrza zapro- A Skład 
nowy. piętrowy, 6 ubikacyj, chle- wzrostu niskiego — rzemieślnik,| Grudziadz, Osrodowa 33, wadzony przy głównej ulicy mie- | delikatesów — owocu. głównej 
wy. morga ogrodu 4.300  spiesz-| „+. posada, lat 30. szuka Żony n 10 125 szkaniem, objęcie 1 000,— ulicy sprzedam lub zamienie na 
nie sprzedam. Leon Olejniczak —| belem ożenku. Oferty Orgdow- Krotoszyn. Piastowska 12. kawiarnie względnie restaurację. 
Września — Osiedle. N 930 nik. Poznań zd 23 372 600 zd 28 191 Adres Kurier Pozn. zdg 22 579/80 


Nawijalmia niej, utrzymanie dla 


Dom dwóch rodzin. Włocławek,, Anto- Skład 
dwumieszkaniowy, ogródek, Śród- 3 Kawaler A iege =A N 10 308 i 7 i Sklad 
mieściu, yi? PAL za 8.500 —|pięć tysięcy gotówki poślubi pa: Wad R. | AL ie Afg dag lg konfekcji męskiej, od lat zapro- 


wadzony, — centrum znania 


nią do lat 56, cośkolwiek gotówki c 
sprzedam zaraz, Gyloszonia Orę- 


pożądane. Oferty Orędownik — 


sprzeda Lewandowski, Inowroc- 


e 7 am kuchnia, gimnazjum į seminarium 
ław, Marcinkowskiego 17, z Baraia de 


Sp 
w Kaliszu w dobrym 


unkcię za-|w miejscu.  Barciszewski, Ro- i 
kowskieg Poznań zd 23784 rar handel win, wódek, towarów zoźno Mikoa. Meorrnkowa. downik, Poznań zd 2228 
wane o Panńa sOjOta ia SpożytCZYCH, Vy] SDE LL 
z ogrodem tanio na sprzedaż —|dwudziestodziewięćletnia, z po- ubiezenia Ofertr: Kale. VE Sprzed tani 1 E pokcie kie 
mieszkanie wolne. Główna. Ofer-|rządnej rodziny, posiada dom dla|ska 15, m. 18 : "n 8487 Sprzedam tanio mazlem. 2 pokoje kuchnia 75,— 
ty Oredownik. Poznań $ braku znajomości szuka Uczciwe-| 2a 0 M, fortepian, cytrę koncertową. cen-iSpiesznie sprzedam. Oferty Ore- 
ZE tryfugę 110 ltr. sztyftówkę. wial.|downik, Poznań zd 21 996 


zo meża. urzędnika. Oferty Ore- 
GAĆ downik, Gniezno 1710. 
N 9900 


Samochodowe _ 
części używane Biiiek, Daimler, 
3 anm Citroen, iat, REA a do- 
Panna starczą Jastrzębski, n Prze- 
lat 38, goorawe 2 pokoje rz jazd 82 R 12: 10.230 p ZA 
nią szuka meża. rzemieślnika lu wraz % dwumorgowym © em 
Kolefirza, Oferty Orędownik — Sprzedam w Krotoszynie sprzeda gospodarz 
Poznań zd 22 145 sklep spożywczy w dobrym punk- Robakowski, 
|= ui woGGĆ "i af cie w śródmieściu, Łódź, Zam 

hofa 8, N 10 


nię i aparat do spawania metali 
(Sohiwalesuparać). Mye Lubin 
pow, Kościan. zd 28 124 


a 10. MAJĄTKI e 


Folwark 
400 mórg. dobrze zagospodarowa- 
rotoszyn, „ulica móc $2 Pom Aż OO e 
szyn, amienie dom znań. 
gy; [Ostrowska 24, Pzd 28 119| Oredownik, Poznań zd 280880 


70 
obuwia, głównej ulicy Ostrowie| buraczanej piina zabudowanie. 
sprzedam zaraz. abiagie 500,—| Inwentarze 06 akcj 2 pokoj, 
15.000 wpłata 6.000.— rzyby|- 


_ Sprzedam 
dom mieszkalny 16 lokatorów z 
ogrodem do, dalszej parcelacji na 
Jeżycach. dochód roczny 3723 zł 
Parcela 4628 ms, Are do Orę- 
downika. Poznań zd 238414 


Gianny kami i ob 
z cześciowymi budynkam ob- A A 
giewami z atoalacji maj. Mech-|z okolicy, 38, 1500,— szuka żony 
lin pow śremski na sprzelaż, —|nie bogatej. Poważne oferty Urę- 
Informacje każda sobote w ma-|downik, Poznań zd 22 86 

j P 4058-1450) 


Domek 


Kawaler 


Sklep 


kolonialno - spożywczy narożn 


jatku z dużym pokojem, kuchnią zalud-| iuro Handlowe, Ostrów Zdu- 
KZ RIDIND własne RENTER Wiadomo 241 2: mó |; Shiba x 
acy 8 Dely ie. glas ak: Pi 7 
domy razem, oddzielnie, okazyj- PERZ RARA, pozna sympatyoziu. pUe A Gospodarstwo 


Poszukuję 
gospodarstwa prywatnego 50 — 
- resztę|100 mórg celem dzierżawy lub 


84 morgi ziemi żytnio - kartofla- 
nej z budynkami waty mać do 
sprzedania wpłaty 5 (4%0,— 


nie — na dogodnych warunkach |posiadającą ceośkolwiek gotówką. 

sprzedam, Batkiewiez, Środa —|Cel matrymonialny. Oferty Ure- ç Karawan y 

Paderewskiego B m downik. Poznań zd 23 2562 styl wiedeński do sprzedania, — 
i] — n 


iie 


7. t e : 
5 Wiadomość: Zgierz, ierackiozo na splaty 5 lat, Szulc. Nekla,| kupna. wprost gospodarza. — 
z 36-letnia 20, -Wólkiewicz, n 9%1|pow, Środa, zd 23 146| Oferty Diora Poznan 
Osady skromna  Kielczanka emerytka zd 22778 


Skład 

kolonialny miegzksnie dwupokojo- 

we komfortowe wydzierżawie za- 

raz, objecie, towar . urzadzenie 

1000,—, Oferty Oredownik Poznań 
zd 28 033 


Zakład fryzjerski 
zaprowadzony od T lat, z apara- 
tami lub bez, sprzedam, czynsz 
15— zł miesięcznie. Powód, sto- 
sunki rodzinne. Wyrembęk, Bin- 
łobrzegi, Radomskie, mal 20 140 


z parcelacji folwarku Mariano-|artyst, (bez posagu) wyjdzie zá 
wo  Mrodowskie, pow. Środa, z|wlaścieiela (z dobrem. serdusz- 
cześciowymi budynkami, zasie-|kiem) domku w ogrodzie, nieza- 
wami i ląkami. Sprzedaż każdy |leżnego nienieżnie, fotografia. — 
Piatek przed południem na miej-|Adres! Kielce, skrzynka poczto- 
ECU, Ph Maisdliwa nr 3844. zd 23 


30 


mórz I klasy. powiecie posmań- 
skim kompletnym imwentarzem 

sprzedam. Strabel. Po- 
znań, Slowackiexo 2L md 236i 


8 
niona dziotnica chrześcijańska nowska 23, zd 23 125 


147 


dzierża- 


Osady 
i . masywny,jz parcelacji maj. _Małachowo 
WoszY ; ubini g S U bow, Śrem, poczta Dolsk, 8 km 
Kroto-|od Gostynia. przy szosie, obsiane 
zd 28 104|sprzedaże w czwartki Przed pos 
o 


ludniem na miejscu, z 


= y 
+ ‘Waulgum — |3 parcelacji maj. Siedmiorogów. 


ow, Gostyń, poczta i stacja 
ol. Borek, linia autobusowa — 
Poznań-Krotoszyn. ziemie pszen= 
no - buraczane, obsiane. Sprze- 
daże w czwartki po południn na 
miejscu, zd 20 39. 


36 


buraczanych przy Szamotułach 
zabudowania, inwentarze kompl., 
woate rei taa OBIE 
cja, rzybylski, Szamotuwy „=> 
Dworcowa 1. zd 21127 


220 
mórg pszenna, żytnia, 2 zabudo- 
wania murowane, inwentarze, 
przy, szosie, miasto. kościól, ka 
munikacja, bez długu, Spiesznie 
powodu wyjazdu, cena 40, wpła- 
ty 28, Biuro Husiur, Środa, Da- 
browskiego 8, Znaczek. 
zd 23 167 


160 
Racenn el. żytniej, rentowe, zabu- 
owania masywne, inwentarzami 
sprzedam okazyjnie 21.000, wpla- 
ta 18.000,— Przybylski, Szamotu- 
ły, Dworcowa, zd 21725 


Majatki 


i.|resztówki gospodarstwa, kamieę- 


nice, domy wielkim wyborze, każ- 
fej cenie, wpłacie polecam. — 
Adamski, Poznań, lac Nowo- 
miejski 6a. zd. 23 378-9 


Gospodarstwo 
58 mórg buraczanych, jednym 
planie kompletne inwentarza 
18000 wplaty 10000. Strabel, — 
Poznań, Słowackiezo 
zd 28 656 


Żelazo 
a lom. m inne ku- 
uję. acę najwyższe ceny. — 
Kościański. Poznań. Polma 30. — 
Telefon 63-19. zd 22 629 


Lodówkę 
rześnicką dobrze utrzymaną ku- 
ię, Oferty z ceną Orędownik — 
Poznań 23 002 


wodny kupię z wiekszą siłą wod- 
ną, wpłaty 10000— Agenci wy- 
kluczeni, Oferty Orędownik, Po- 
znań zd 23 142 


upię 
gniotownik do gniecenia kuchu, 
używany. dobrym stanie, Oferty 
Kurier Poznański Ng 10 316-17 


Tokarnię 
na metal (t/z metrową) poria 
wą kupie Oka jmie. SP, Micha- 
lak Leszno Wlkp. ul. Narutowj- 
CZA 18, N 9408 


Tokarkę 
do metalu 2.500 mm długości w 
toczeniu kupię. A. amrol, Ra- 
koniewice N 10315 


17. LOKALE 


Pracownia 
obuwia, front, do wydaierżawie- 
nia. centr. czynsz 38 zł, Oferty 
Orędownik. Poznań zd 22910 


Kaliszu 
lokal pierwszorzedny punkt do 
wynajęcia. Kalisz, pl. 11 Listos 
pada 10, zd 28571 


KTG | 


Letniskowy 
sklepik z ogrodem 


i letniską odnajmę Fosanów k, 
Lodzi. Informacje: Łódź, Andrze: 
N 10 239 


ja 46. m, 9, 


Czereśnie 


4 morgi do wydzierżawienia, te- 
lefon podmiejski Tuszyn 8 
n 


905 


Gościniec 
wydzierżąwię, okolica ietmiskowa, 
mieszkanie z meblami do objęcia 
1500 z}. Promno Wieś. pocztą 
Pobiedziska. zd 22 904 


Kiosk 


w, dobrym położeniu kupi, za- 
dzierżawi W. Grygier, Żnin, dro. 
ga za szpitalem, zd 22 392 


Kolonialkę 


rześnictwem, domostwem, rolą — 
blisko Poznania, — Miejscowość 
wycieczkowa dzierżawą 80 wy= 
dzierżawi Spychalski, Smisen 
pow. Śrem, N 10292 


Kolonialkę 


wydzierżawie natychmiast pel- 
nym biegu, Mosina, objęcie #00, 


z powodu ounrohg: Wladyslaw 
Kleiber, Mosina udzyńską. 
zd 22 898 


dzierża tej skajo o 
jerżawy piekarni, ert r 
downik. Poznań N10204 7 T 


335 mórg 
dzierżawy, ziemia pszenno - bu- 
raczana, ft. z morgi oddam z 


powodu choroby. (Oferty upra* 
szam do Oredownika. Poznań 
zd 23 143 


Strona 18 — ORĘDOWNIK, poniedzłałek, dnia 25 Kwietnia 1958 -- Wumer %5 
aś snkgrmmri7syś ini! A immdmdmdmdQddzo _ 
Czeladnik ychowawczyni Czeladnik 
Smsarski. biegly, pół roku prak-|średnie wyksztalcenie, jezyk ool- i „błegly, stała praca se- 
tyki szuka posady. Jóse! Ka-|eki, niemiecki, fortepian. ekrom-=|raz potrzebny najchętniej u Po- 


sprzak, Paruchów, poczta Żer:|nych wymagań, poszukuje poša-j|znańñskiego. Skarżysko - pitita 

k dy, Oferty. Po Poznańskijna, Piłsudskiego 44, Stefan Ma- 
z2 

a ana NN 


kanie 
8 pokoje kuchnia, duża wieś, bh- 
sko kościoła, ulica dworcowa, na 
każde rzemiosło, ER Orędow- 


N 10 306 


A Í giną 
U KREMU ; MYDŁA 


s <a 


nik, Poznań zd 23 ów. powiat Jarocin. N 10 262 
Ślusarz 
tokarz mający kowalstwo. z kar- Mistrz cukierniczy 
tą rzemieślmiczą zukuje poes- * acy administrację — 
dy od 1 maja. Oferty Oredow: książki À 
nik. Poznań zd 22 994 i 


SWYUGP6 SU 


—. jezyk polski — 


EFELIS 


R. Barcikowski S. A. Poznań 


agenta Zegarmistrzowski Dentystyczna 


j ik, młodszy, zdolny potrze- 
do sprzedaży artykułu płerwsnej pomora: Hejnowicz, joerari pracownia 
1 


M grosmowych na od- 
siedź, próbki. Oferty Orędow- 
Mistrz ko. niy Łódł, aE N 10 248 


piekarski, samotny, ma cukier- 
nictwo, kartą rzemieślniczą, 

szukuje posady, miejscowość obo 
jetna. Zgłoszenia Agentura Ga- 
zet BPPKURIARC. pow. Jarocin. 


oruń, Szeroka z 
Pe 4358-6464| Poszukuję 


Mileczarz 


Gospodarstwo - z 5 letnią praktyka, obeznany w|potrzeby. Oferty Orędownik, — 5 przyjmie ucznia a ukończoną 
5 j sw odzie poszukuje pòsa-| Łódź, pod „Przemysł”, szkołą powszechną, nauka platna, 
50 mórg 5 m Poznania, bndzn- Cholewkarz aby BBI. kuje 


kami wydzierżawie. objecie 2 400. 


Czeladnik Zgloszenia Agentura Orędownika 
Sowiński, Poznań. Kórnik, N 


r eli nep tor 
mistrz z kartą rzemieślnicza, spe-|znański, Gniezno 1071. Ng 10 385| Potrzebny szewaki, na dobrą pisową prace 


Garmcarska 2, z > A 
Da 45 cjalist but lskie, poszu- <a 
a MS kule, pracy, stalel, samodzieinei| S- er - mechanik podręczny |Fodwi Manin Smięie Sa |, oko O KACZY kuj 
z ub w składzie skór. Oferty na- x å z . Łó Glówna ©. "10 d do i metali poszukuję, — 
Poszukuję destać Kartuzy. nl. Piłsudskiego ag zw * N 1024 N_10311 Oferty Orędownik, Poznań 


kap) si kawaler 25, kilkuletnia praktyka. 
14, Raemier rka dobre polecenia. pierwszorzędny 
LBA kierowca wszelkich pojazdów me- 
chaniczn; czerwone prawo ja- 


dzierżawy od 8—12 mórg ziemi 
szennej. najchetniej od £Oospo- 
arza, Oferty warnnkami Orę- 
downik. Poznań zd 23 326 


zd 23 159 


Agentów 
chrześcian do eprzedaży narzedzi 
rolniczych po wsiach poszukuje 


| 


Uczeń i 
rzeźnicki może się zgłosić do mi- 


Pomocnik 


Kuniec zdy szuka posady, Edward Teh- krawiecki dobra, sila potrzebny 


p > zę eraków Wa zk žnicko-w iarskiego —|.. ro”. AŻ i ń 

Dzierżawa! poszukiije przedstawicielstwa na | mana. Sieraków. Więleńiska 62. ci SO EP żniwo SA sze od zaraz na etale, Zgłoszenia J, 

100 mórg pszennej przy Pozna-| 1: „Poznań, mogę złożyć kaucji NE Leszno. i “zd 231791 Niemca; Oborniki, Phenasite 
j y > go 15. zde 23 U1 


niu. objęcie 6000.— Jaśkiewicz do 5 tys. Zgłoszenia Orędownik, 
Poznań, Kraszewskiego 16, m. g. | Poznań _ zd 23 099 


Ekspedient 


zd 23 631 blawatnik konfekcjoner, dzielny Czeladnik Cukiernik 
Cholewkarz w zawodzie szuka posady, zaraz|krawiecki, duże sztuki potrzebny | miast, głoszenia Bydgoszcz, —|mlodszy, który mógłby zarazem 
Resztówkę modelarz poszukuje posady mnaj-jlub później. Oforty Kurier Po-|zaraz, Szulc, Gostyń Wlkp. 0-|Naowodworską 26. N 10199]pomsgać w piekarni potrzebny 
160-morgową. pszennaj, inwenta- chętniej w s > skór.  Zgło- |; lejowa 25. N 10313 `i Kongresówki. — 
rzem. garniturem blisko Pozna-|5zenia redona Poznan 2 I 
aściciela, objęcie 6,000,— - Na objazdy czeladników krawieckich na eta- 


nia 
wydzierżawię. Nowak, Poznań — od zaraz. A. Gallaa. Rogoźno 


le 
(V 


Swiety Marcin 22. zd 2284 Pomocnik A A PRITET rak | Reiestwa i Pomorza własnym |(Wikn.). N 10 266 |kowska 8 


fryzjerski mesko-damski poszu- 
kuje posady. Oferty 
Oredownik, Poznań zd 


Pani Handlowiec 


z niemieckim poszukuje jakiej-|kierownik, buchalter, Poznań- 

kolwiek posady, bufotowej lub|czyk. wszechstronna praktyka, Samochód 

do ekspedycji w składzie. Ofor-|ustosunkowany w , powiatach 3 

ty Oredownik. Pozmań zd 23498|przylączonych, przyjmie odpo-j|mniejszy lub motocykl, kto po- 

zz HRS OAT A RORA ESOT, DURASI AL małusje. priez st łą 
zastępstwo, Oferty: „K. W, 22'|dui. zajęcie objazdowe, »ro- 

złotych. Drab, Wronki, Poznań: nati w Kaleta AŃ i: Kalisz» Poste re rj wincji Zgłoszenia do, Bhura Ogło- 

185 |; t 2 szeń „Par“ i F 17. 
ska l. || ||| sd B| eina., Walczak, Buk, Wlkp. — aE s P 


j i 4314-16,11 
Młyn parowy Grodziska 17, się 28780 s 
w poznañskim, dobra okolica bez K 27.WOLNE MIEJS 
upiec l i 
piekarski. syn siwych rodri- 


konkurencji. Kolej w miejscu naj, ; : mi 

bardzo dogodnych wa sach —|żelaźniak, samodzielny, przyjmie 5 ż je xari 16; = 

wydzienkawię. A ET a Es posade kierownika wzgl zastęp- Zdolna A POWE BE jg sro ie- 

downik, Poznań zd 23 786 stwo za kaucją, Łaskawe zgło-|gorseciarka potrzebna, Zgloszenia Leon . Gidaszewski. aż p 
szenia Orędownik. Poznań ( Sienkiewicza 40. karski, 131 Szamotuły. 

45 zd 28 787 wińska. frymjerski mesko-damski. 

mórg pszennsch. pówiecie po- no, nl. Sobieskiego 1. 

znsńskim. „widzierżayie _ właści: = do omówiemia. 

ciel. ohjecie ._ Strabel. Po- y z oszu 

zmnań. Słow sokiego 21. zd 2360|EHR8 == P Ekspedientka 
w najaca robótki, prace domowe, 


motocyklem lub mniejszym sa- 


zef Mosiek, Rawicz. „waldz- 
zef Mosiek, Rawicz, Grurw $ Mo CSM DOIZEDNY Zar awi CO- 


skierować| a 21, Nz 10310 


Agentów Tapicer 
wiek zaufany, _Zgloszenia =- do| rejonowych i domokrażnych po-|młodszy, sumienny z karta rre- 
Biura OBSZA „Par“ pod 16,73. szukuje Stanislaw ROECNI Kro- mieślniCzę. Zgłoszenia Orędow= 


4513-16.73 toszyn. Klonowicza, — Zokupn nik, Poznań zd 23306 


artykuł żywnościowy. Zarobek 
n 10141 Ekspedientka 
do składu rzeźnicekiego, biegła — 
Fryzjerka potrzebna od zaraz. Zgłoszenia 
dobra sila od 1. 5. 1988 na etałe.| Waniorek, Rawicz, Grunwaldzka 
Sibitski, Woo Styozmia 16.17, N 10 
U 


Dom 
nowy, chlew, ogród, przy Pozna- 
niu, wydzierżawię lub sprzedam, 
Aniołowa, Żabikowo, Spokojna 
17, zd 2851! 


Skład 


rzeźnicki. mieście. rynku od wła: 
ściciela nie fachowea, oniecie 300 


Retuszerka 

rentszer na negatyw, pozytyw, 
posada stata, potrzebna, Zglosze- 
nia, warunki pod adres: Ioto- 
Dwornik, Rawicz d 1126 


Fryzjer 
meski i damsko-meski potrzebni, 
Posada stałą, Krieger, Ozarn- 
ków. N 10 2% 


Natyclimiast potrzebny 
pomocnik 


Bnufetowa 

obełagi gości, młoda. rutymowa- 

na. powiat, fotografia zwrot. — 

Oferty Oredownik. Poanań 
zd 2 08 


Nla- 
10 258 


0 356 
Fryzjerka 


interesu rz kiego. , S A 
Ez: ROZMAITE dawnych aii ją A psk — pronis być f A AE R s CY 
23 ROZMAITE jj z EEE KRAJOWE | Recital fort. 15.30 Strashurg. —|bowski, Września, Warszawska 9| Gqyni i i 1 
OGÓLNOPOLSKIE KRAJOWE tecita AEO 25 Gdynia. N 10 321 


Konc. kameralny. Paris PTT. — 
Utwory Inghelbrechra. 18,45 — 
Hilversum II. — Kone. popular- 
ny. Bruksela fr. — Utwory fort.|tylko pierwszorzedna siła w że- 
M. Dovelia. 19.30 Strasburg —jlazkowej może się zaraz zgłosić 
Trio Dworzaka. 1945 Sofia —|Pawel Tomaszyk, Sroda. 
Koncert srmf. 19.50 Droitwich —|browskiego 14, i 
Lekka muzyka organ. Tallin — 
Kde OWE ie Berlin Ogrodnik 

-e: 14.36 muzyka ludowa (pły-jglsnnhanser" op. Wagnera. -—-|żonaty potrzebny. Ogród handl. 
SRA ALT ra OAZA, owo: Monte Ceneri — Molodie Kalma- 5%) „mórz. Wymagane dłuzoletnie 
15.15 utwory fortepianowe: 19.40)N3 i Lehara, Sztokholm — „Ba wiadectwa, Pensja, tanfiema, 
ie-|lekcja jezyka polskiego: 18.556 —| ON cygański“ opt. J. Siraussa.|jdeputat, Zgłoszenia osobiste lub 
program jutro: 23,00—24.30 —| M iedeń — Utwory H. S odpisami świadectw, życiorysem, 
Chór Juranda i M, oge (wiyty).| 2045 Radio- Romania — ., warunkami, Majatek Popowo — 
R z ciò" opt, Suppezo, Londyn Podleśne. powiat Gniezno, poczta 

Kraków — 13.45 koncert rozryw- 


zł AS ? re mę zp 4 A w-| Kone, jubileuszowy J. Hofmanna | Mieleszyn. zd 22 196 
mwyn pray notea pierwotny ko- Prima olo: odczyt: 17. è kowy (płyty): 14,45 wiadomości tnie EEE GYAN Budapeszt O 
or gwarancyjny mój środek —j|wiolonczelowy Bzyderiusz bieżące: 14.50 kwadrans muzyki| Koncert ork. (Mozar:. Beethoven: 
„St-Ru”. Laboratorium Kuchar-| czov o; 17.50 pozada kameralnej (płyty); 15.05 audycja s 4" voice: 


P RY > mnej pls 4 symfonia nr 3 „Eroica™), 20.30 — 
a „10 Billy Mayer din dzieci; 15.26 lokalne wiadomo | Bruksela fr. — Koncert france 


Składnicę 


fab  przedstawicielstwa kawy. 
herhaty, miastach prowincjona|- 
nych powierzymy dyeponującym 
200— Maicwski, Bydgoszcz., ul, 
Dworcowa $8. N 10 461 


Cholewkarka 


paczątkujaca potrzebna. Oferty 
z żad, wynagre, do Orędownika, 
Poznań zd 23 255 

eam rm 

31. ROZRYWKA 


Poniedzialek, 25 kwietnia. 

Katowice — 13.00 audycja dla 
szkół; 13.20 uwertury i fantazje 
(płyty:: 14.00 „Najważniejsze pra- 
ce gospodyni w okresie wiosen- 
nym“ — pogadanka; 14.10 duety i 
piosenka (plyty); 14.25 wiadomo- 
ści bieżące: 14.38 wintomo giel- 


Poniedziatek, 25 kwietnia, 


6.15 audycja poranna; 11.15 au- 
dycja dla szkól: 1. „Dzieje ln- 
lian" — pogadanka: 11.40 „Czło- 
wiek Kao e TEJ sygnał 

KRi-Ki-Ri-Ki« czasu; 12.03 audycja poludniowa: 

3: 5.3 m 3 74 

to. środek „przeciw. odciskom, , — 15.30 wiadomości gospodarcze: 

„Ki-Ki-RiI-Ki* ta środek najsku-| q 

teczniejszy, niezawodny. „Ki-Ki- 

Ri-Ri* żądać w każdej drogerii. 
zd 25 267 


Włosom 


Poszukuję e 
parmy ekspeqientki do interesu Unicum 
rzeżnickiego z kaucją 400, Jaku- 


ski, Poznań, Dolna Wilda 4 — 2 
zal 23 268 


fortepianowe (plyty): 18.30 pro- s6i A a a nP% KECI s 5 z ; z z ; 
y sci gospodarcze: 18.10 lokalne wia-| belgijski. Lyon — „Piękna Hele Ę Z £ a jedyny Środek działa skutecznie, 
TAEDE II "EEEE dh 35 a domości sportowe: 18,15 utwory na obt. Offenbacha.. Rzym — |bowski, OSA arszawska 9|usuwa bez bólu — stwardnienia 
Ez NAUKA 19.3 Trtenianńetce (z Katawick az Muz. rozrywkowa. eż BOVEN | ED a | SKORY 
= odczyt: „Wpływ zawodu -| sum II. — „Messa da Requiem" z 
i inikiem |»zenie sie gruźlicy”: 18.55 Odczy- | Verdiego. 21.00 Kolonia — Kone „ Krawiecki T Odciski i 
Buchalteryjne 7 p i| tanie prograinu na dzień nastepny|pwartetu (Haydn. Borodin): Wie-j Pomocnik stalą p potrzebny | Wszystkich aptekach — i droge- 
Współczesne Wyklady, Warsza-|(TV aud 23.00—23.30 muzyka taneczna —|qeń — Kancert ork. (Mussorgski |zarńz, Dura, Żerków. zd 23 LIf|riach. P 4307-15 242 
wa, Nowogrodzka 48, gwaramu-| gjiąwa (plyty). „|Nicolai. Humperdinck: Berliozi 
ja_ wielodziedzinową samódziel- Łódź — 14.00 marsze i piosenki|21.05 Londyn — Muz. rozrywko 
ność — natychmiastowy warsztat|ķęiestra : 20,40 d żolnierskie (płyta za plyta): 15.00] wn. 22,10 Bruksela fL — „Spie - 
nracy! Zamiejscowym korespon-| czarny: 20.50 pogadanka aktualna:|titeratura przez mikrofon dla | wacy Norymberscy” on. Wagneri cz 
dencyjnie, ‘465 OW RZA B'nai] wszystkich: 15.10 śpiewa Imperio|20.10 Sztokholm — Koncert ork 
21.00 G P Nei $ N a i 
TT W opera w Erh perac w WYk.| al inna PZ waj 1816 wis-|ioticzelowa  Mocehoriniego | Brn. 
26. SZUKA POSADY opery „La. Scala" w. Mediolanie] ooa omosci Eon ine. -18.6| dersen. 22.30 Kolonia — Koncert 2:3 
TEED, z DATI domości sportowe lokalne: 18.15jdersenm. 22. olonia Zoncer 
Ugl d RETER poł 2 m za al oe utwory fortepianowe (z Katowic) | ork. Koenigsw. — Konc. kameral- 
żeby na to ninw gainon zara A żyd 5E R 18.40 audycja literacka p. t.: „O-|ny. W tociaw — Eonsart popa r 
SYPASY Agr hej trzeciej KĘ wiaomośći PAC > pow adanie ó odj rój rę ZOE T Mar dekao = = 
1 SER za Świefliczko — reċĉy-|34 Sz == > 
drobnych. > ; SEROR NE dra c R amu: Kone (M t: symfonia Es 
Wtorek, 26 kwietnia. |tacje: 18.56 odezytanie programu;| Koncert (Mozart: srmionia s 2 
. |23.00—23.30 muzyka taneczna —|dur, Boczherini kwintet). W Z "* 
nu! Służba domowa 6.15 aud. poranne; 11.15 audycja | (plyty). APAT 
dla szkół: „Jak to było na lekcji Wtorek, 25 kwietnia. R wWIOrĘK: 
Nz RAE O E E Z ' K n ' = È y 
zeogroić = tagadka — da aiel Jcatowiee — 1140 plyty z Wzęy| 1596 Begin m Muz, pozez wko: 
Panienka c: młodszych: 11.0 utwory A. Nu-|13,0Q rym, cym na wosoło — ply-| Sopa rze. 17.0 0 OTC zB) 
inteligentna dobrymi pólecenia.| biosteina "płyty); . 11.57 sysnałjry: 14,25 wiad, biożące; 14,35 Ry-| PRA TOY. 17.00 Ryga — Walce kon- 
mi szuka zajęcia do. dzieci naj czasu; 12.03 audycja poludniowa:| szarą Tauber śpiewa — plsty:| go toyo 0018.00. Koeniga» a 
stale lub przychodnia.  Oferty| 15.30 wiad. gospodarcze 18.10 eport: 18.15 radio do etu-| P ONA Na. 5 OZI 
Orecownik, Poznań zd 28 020 „Moje wielkie zmartwieni EA) 18.25 muzyka lekka — ga pz na Z AA, 
A | Opów. 6. Makoszyńskiego plyty: 18.45 wskazówki la rol-|rggg Tallin -— Utmorz SAE 
Panienka dzieci mł: 16.05 przegląd ników; 18.55 program; 23.00 niu-| Szansa. [8.15 Królewiee — PRZ ` 
skromna inteligentna przyjmie|xo-gósp.: 16.16 koncert si :|zyka lekka i tancezna — plyty. | Chopinowski w wyk. J Sirausea. à 
posadę do dzieci, wyręczę panig|Sù Millerowa — śpiew (z Wzys).| Kraków — 11.40 plyty z W-wg| 18.30 Londyn — Muz. lekka. 18.50 
domu. miejscowość obojętna, —|Zdz. Roesner — skrzypce (z Tor.) ) 7 fośnie w rza” A zje 
i c jetna, „OT. | 13.45 „Przedwiośnie w kosmetyce" | Bndapeszt — Recital wioloncz, A 
za PE LAB 7 żę, hów cy A A E pog,;” 18.55 koncert rozrywkowy| Ranzato. 19,00 Bruksela fl. — > 
zd 23.5 szleuchów — pog.: 17.16 „Wielka-| plyty); 14.45 wiad. bieżące: 14.50| Zygfryd” op. Wagnera. Droit- 
5 noc pod stara cerkiewką” — amii Szalanin anewa — pieis: 15,05] wiej - Muz, toroo kawa. Talli 
b) Inni w wykon.: Zespołu żeńskiego „Bó-| „Gzy wiecie że..* 15.25 wiad. aE DA i DAOINE, IRA == 
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x 1damowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-ła j y c gej 
Ogłoszenia redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie WiadorsóGah. z zet i Aae Oi 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słow» nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia ać bież ża 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,0 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań każe wh 
do godz. 10, da wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie. które nie zniekształcają treści ogłoszenia administracja nie od awiad 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P. K, O. nr 200-149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. | apa 
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— Lwią część zadania zrobią tu 
niewątpliwie czynniki administracyj- 
ne i wojskowe, — skoro zostaną poin- 
formowane. 

— Nie łudźmy się, by zrobiły zbyt 
wiele. Po pierwsze skuteczność środ- 
ków policyjnych i wojskowych jest, je- 
śli chodzi © zwalczanie rewolucji, 
ograniczona, A po wtóre — wpływy ży- 
dowskie w naszym aparacie państwo- 
wym, — sami wiecie jak potężne, — 
wystarczą, by dużą część tego aparatu 
sparaliżować nawet wówczas, gdy 
składający się nań ludzie będą poin- 
formowani o tym, co się dzieje. — Mu- 
simy prócz poinformowania rządu, 
uruchomić odpór społeczny. 

— Tak, tak. To najlepszy środek 
przeciw rewolucji — masom rewolu- 
cyjnym przeciwstawić masy kontrre- 
wolucyjne. 

— Gdy siły rewolucyjne pójdą do 
ataku, musi przeciw nim wystąpić nie 
tylko wojsko i policja, — działające 
mechanicznie i bezsilnie, gdy zbraknie 
planu i rozkazu, ale i uzbrojone masy 
ludności. Żywiołowość, ełastyczność 
i zapał wystąpienia społecznego wybit- 
nie uzupełni akcję sił państwowych, 
wielokrotnie potężniejszych fizycznie, 
ale mniej przystosowanych do walki 
z nieuchwytnym wrogiem wewnętrz- 
nym. 

— Podstawę muszą tu stanowić or- 
ganizatje społeczne naszego kierunku, 
jako mające najtrafniejsze nastawienie 
ideowe. 

— Tak. Ale musimy przyciągnąć do 
akcji nie tylko ludzi naszych, lecz spo- 
łeczeństwo jako całość. 

— Kolega Nowak obejmie, przypu- 
szczam, ogólne kierownictwo całej 
akcji. 

— Dobrze. Podejmuję się. Poza tym 
gotów jestem zająć się na razie zorga- 
nizowaniem Warszawy. A panowie 
musicie się rozjechać na prowincję — 
i tam wszystkim pokierować. 

— Jest nas siedmiu prócz kolegi 
Nowaka. 

— Sześciu. Bo pana rotmistrza brać 
w rachubę nie można. Z uwagi na 
grożące niebezpieczeństwo trzeba go 
schować. Niech się nigdzie nie poka- 
zuje. 

— Poza tym pan rotmistrz nie zna 
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techniki pracy organizacyjnej w cy- 
wilnym społeczeństwie. Nie wiele by 
zdziałał. 

— Na razie będzie pan bezczynny, 
panie rotmistrzu. A gdy akcja się zacz- 
nie, przyłączy się pan do akcji w War- 
szawie. Zgoda? 

— Oczywiście. 

— A więc jest nas sześciu, mogą- 
cych wyjechać. Daje nam to możność 
dojechania do Poznania, do Łodzi, do 
Krakowa, Lwową i Wilna... 

— Potraktujemy jako teren odręb- 


głębie Dąbrowskie i Sląsk, cały wschód 
Małopolski, oraz Lubelszczyznę, Po- 
znań — Pomorze, Wilno — Białystok, 
Łódź — zachód Kongresówki, Warsza- 
wa resztę. 

„ — A teraz jaki plan przygotować? 

— Powiadomienie naszych ludzi w 
kierownictwach stowarzyszeń. Sieć a- 
larmowa członków i plan szybkiego 
przeprowadzenia mobilizacji. Stałe dy- 
żury — na zmianę — silnych zespołów, 
gotowych do natychmiastowego dzia- 
iania. Kontakt z wojskiem i policją w 
sprawie otrzymania broni. Tam, gdzie 
policją kierują ludzie od Żydów uza- 
leżnieni, — samodzielne wysiłki w 
kierunku zaopatrzenia się w broń oraz 
w kierunku obserwacji ruchów prze- 
ciwniką,” osłony obiektów strategitcz- 
nych, takich jak moesty, stacje telefo- 
niczne itd. Końtakt ze wszystkimi 
czynnikami, mogącymi się tu przydać. 
Werbunek elementu niezorganizowa- 
nego w stowarzyszeniach. Zresztą od- 
chylenia od planu zależnie od warun- 
ków lokalnych. 

— Rozumiem. Teraz kwestia, kiedy 
zacząć akcję? 

— Kiedy widoczne będzie, że prze- 
ciwnik na miejscu sam zaczął, to na- 
tychmiast kontratakować, Poza tym 
czekać dyrcktyw z Warszawy. 

— Byłoby najlepiej. gdyby rząd w 
decydującym momencie wszystkie po- 
dejrzane indywidua poaresztował. 

— To się nie uda. Trudno stwier- 
dzić, kto jest najbardziej podejrzany, 
— zresztą oni nie będą pracować w do- 
mu. A aresztowania policyjne wzbu- 
dziłyby ich czujność. Zresztą trzeba w 
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ny — Polesie i Wołyń. To z uwagi na 
Żydów teren ważny. 
— Tak — Kraków obejmie też Za- 
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tym kierunku zrobić, co się da. 

— 0 zamiarach przeciwnika wiemy 
niesłychanie mało... To dla naszych 
poczynań duża niedogodność. 

— Gdyby się dało pochwycić tego 
Ogórka! Można by z niego pewnie nie- 
jedną wiadomość wydobyć. 

— Jakiego Ogórka? 

— No tego, o którym pan, panie rot- 
mistrzu. czytał w liście Levy'ego. 

— On się nazywał O'Gourragh. Ach, 
— prawda, — to jest po prostu „ogó- 
rek“! . Jak te Żydy zmieniają nazwi- 
ska. 

— O'Gourragh. Po irlandzku. — A 
to po prostu Moryc Ogórek, 

— No więc warto by ga złapać. Mo- 
że się to uda policji, skoro pewne czyn- 
niki w jej kierownictwie otrzymają 
memoriał pana rotmistrza. Nam to bę- 
dzie trudniej. 

— Musimy się nastawić tak, by być 
przygotowanym na ewentualności mo- 
żliwie najróżnorodniejsze. 


— W ciągu jakichś dwóch czy 
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trzech dni panowie z prowincji powin- 
ni przyjechać do mnie do Warszawy, 
albo kogoś przysłać i zdać sprawę z 
wyników swoich prac, oraz wysłuchać 
dalszych dyrektyw. 

— Rozkaz. 

— Mamy czasu bardzo niewiele. 
Rotmistrz słyszał o terminie miesiąca, 
Ale od tego czasu upłynęło parę dni. 
A poza tym oni mogą — z uwagi na 
częściowe zdekonspirowanie ich za- 
mierzeń — termin swego wystąpienia 
przyśpieszyć. 

— Tak. Musimy być tak nastawieni, 
by nawet zamach za 24 godziny nas 
nie zaskoczył. 

— A teraz rozchodzimy się. Do ro- 
baty. 

— Mam przy sobie rozkład jazdy. 
Zobaczymy, kiedy mamy pociągi. 

— Jest szereg pociągów popołu- 
dniowych. 

— Do widzenia. 

— Do widzenia. Szczęśliwej podró- 
ży. Szczęść Boże w pracy. 


żydzi na czatach 


Rożeszli się, a rotmistrz, czujący 
się wciąż bardzo źle, a w dodatku zmę- 
czony zebraniem, powrócił do łóżka. 

Przed wieczorem powrócił pan Mi- 
chalski — z gotowym tekstem memo- 
riału. 

— Niech pan przeczyta. 

Przeczytali wspólnie — i rotmistrz 
poczynił szereg poprawek i uzupeł- 
nień, * ; 

-1 Gotowe. 

— Dobra jest. Idę do domu przepi- 
saé na maszynie. 

— Zdąży pan na czas? 

— Zdążę. Ale niech mi pan powie 
— co chce ten Żyd przed pana ok- 
nami? 

— Gdzie? 

— Stoi na ulicy. Gdy wchodziłem 
w bramę, to zauważyłem, Strasznie mi 
się podejrzliwie przyglądał. 

— Muszę zobaczyć! 

Podeszli do okna. 

Przed bramą przechadzał się młody 
Żyd w hałacie i okularach. Spacerował 
tam i na powrót jak wartownik, albo 
agent policyjny. 

— To ciekawe, czego on może tu 
szukać? 

— Przypatrzmy mu się. 


Chwilę obserwowali go. 

— Może tó nic nie jest. Może na ko- 
goś czeka. 

— Patrz pan, patrz pan! Idzie drugi 
Żyd! 

Istotnie zbliżała się 
towa postać, 

— Przywitali się i szwargocą. To 
widać tylko przypadek. 

Ale rozmowa Żydów trwałą bardzo 
krótko. Po chwili pierwszy Zyd od- 
szedł, — a drugi został się na miejscu 
i zaczął się tak samo jak tamten prze- 
chadzać przed bramą. 

— Nie, to nie było przypadkowe 
spotkanie. To była zmiana warty. 

— Czyżby mnie już wytropili? 

— Może nie, może tylko na wszelki 
wypadek śledzą Nowaka, 

— W każdym razie — trzeba zacho- 
wać ostrożność, 

— Tak. Niech pan to Nowakowi po- 
wie. A ja tymczasem idę. 

-— Do widzenia. 

Nowak wkrótce powrócił do domu. 

— Ut. Nabiegałem się! Ale wszyst- 
ko idzie dobrze. 


druga hała- 
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— Spią teraz — szepnął do siebie. 
— Dobrze! Oby tylko nie zbudzić bied- 
nej mojej Lucynki. 

Wyjął z bocznej kieszeni jakiś 
przedmiot, który zabłysnął w świetle 
księżycowym, następnie oparłszy lewą 
rękę na hamulcu i zwolniwszy bieg 
maszyny, prawą ręką uchylił okienko, 
oddzielające go od podróżnych i w 
szparze umieścił ów przedmiot wyjęty 
z kieszeni. 

Robił to prędko i bez najmniejszego 
szelestu. 

W tejże chwili von Gotag otworzył 
oczy. Ale widząc szofera, manewrują- 
cego hamulcem, gorliwie zasnął na no- 
wo. 

— Za kwadrans — myślał mecha- 
nik — staniemy w Tien-Hao.. Tam 
zajmę się Lucynką. Gdy ją ocalę — zo. 
baczymy.., 

W tej chwili przejeżdżano przez 
rozległą płaszczyzną. Zdala widać było 
liczne domostwa, w okienkach migota- 
ły słabe światełka. 

— To Tien-Tsin — rzekł mechanik. | 
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— Więc jeszcze dwadzieścia kilome- 
trów. 

Z głębokim westchnieniem spojrzał 
w głąb powozu, następnie całą uwagę 
zwrócił na kierowanie maszyną. 

Silne stuknięcie o głaz, którego 
Jofie nie zauważył, zbudziło do reszty 
von Gotaga, 

Spojrzał dokoła siebie. 

— To nadzwyczajne — mówił pół- 
głosem — jaki ja jestem zmęczony! 
Nie pojmuję.. Wydaje mi się, że nie 
mógłbym ruszyć ani ręką, ani nogą. 

Ziewnął przeciągle. 

— To dziwne! — rzekł znowu, wdy- 
chając silniej powietrze. — Co to czuć 
w tym powozie? Czy te zapachy nie 
pochodzą z kwiatów, którymi pewnie 
obrzucono małą Lizzie... moją przy- 
szłą!.., 

Roześmiał się błogo. 

— Na szczęście — mówił dalej zado- 
wolony z siebie, — że w letargu nic 
się nie czuje. Bo na prawdę można bv 
było tą wonia zabić mój skarb. Skarb, 
dobrze powiedziałom. Ona jest dla 
minie sułianalem Ligor, Załalwia,ąc 


jak najlojalniej sprawy, nie zapomnę 
o podatkach pięćdziesięciu tysięcy 
mieszkańców dla siebie. Ho, ho! Von 
Gotagu! Ci, co żegnali cię rzucającego 
kraj jako skromnego podoficera, nie 
poznaliby cię obecnie, dążącego do 
wielkiej fortuny i znaczenia. 

Zamilkł na chwilę. Rozejrzał się 
dokoła zaniepokojony. 

— Nie, naprawdę, ten zapach jest 
wprost odurzający. Skąd, do diabła, on 
się bierze? 

Poczuł silny zawrót głowy i nie da- 
jącą się powstrzymać senność. 

— Ach, gdyby ta opasła dynia, dok- 
tor nie spał, tak zapamiętale, zaraz by 
znalazł nazwę tej woni. Ale, do diaska, 
czemuż on tak śpi! Nie na to go biorę 
ze sobą! Niechby też trochę popraco- 
wał, Ho! Panie Mathias! Doktorze! 

Von Gotag chciał zawołać głośno, 
tymczasem mógł zaledwie mruczeć 
wyrazy. 

— (Cóż tam znowu? Czyż ja głos 
straciłem ? 

Chciał dotknąć się ręką ramienia 
doktora, ale wszystkie członki widać 
odmówiły mu posłuszeństwa, gdyż nie 
mógł nawet unieść ręki. 

— Do wszystkich diabłów — jęknął 
przerażony. — Doktorze, na miłość bo- 
ską! Doktorze! Jestem sparaliżowany! 

Doktor odpowiedział głośnym chra- 
pnięciem. Napróżno zrozpaczony von 
Gotag szeptał: 

— Doktorze, doktorze! 

Wreszcie przechylił głowę w tvł. 
CiężniC powicki opadły mu ną biędue 
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źrenice — zasnął. 

Jymczasem samochód pędził jak 
burza w stronę Tien-Hao, Już dokład- 
nie rozróżnić można było oberżę, sto- 
jacą przy drodze przed wjazdem do 
miastlą, 

Oherża ta, jak wszystkie inne w 
Chinach, składała się z obszernego 
dziedzińca, otoczonego dokoła niskimi 
domkami, pozbawionymi zupełnie 
zamków u drzwi. 

W domkach tych 
oczekują na. gości. 

Na dziedzińcu stoją rzędem pod 
murem różne zwierzęta: konie, krowy, 
kozy. Czarne świnie łażą po wszyst- 
kich kątach, 

W pokojach nie ma żadnych mebli. 
Pod jedną ścianą rodzaj piecyka z ce- 
gieł, na którym podróżni układają się 
do snu. 

Pomimo niewygód w takim schro- 
nieniu Joffe musiał się zatrzymać. 
Wtoczył samochód na podwórze tuż 
obok kilku stojących wozów i bryczek, 
po czym zbliżył się do drzwiczek 
i otworzył je pospiesznie. Z wnętrza 
wydohywała się przykra woń, 

Na poduszkach głównego siedzenia 
leżeli bez ruchu von Gotag i doktor 
Mathias, a między nimi Nijak. 

Gwałtownym i chciwym ruchem 
Joffe porwał w objęcia Nijak i wyniósł 
z powozu. Potem zamknął drzwiczki 
i opuścił szybę wpuszczając tym spo- 
sobem do powozu świeże powietrze. 
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Moda „odmładzania” 


Kwietniowe śŚnieżyce i wichury nie po- 
zwoliły nam ubrać się w przygotowane: 
już oddawna kostiumy i płaszcze, za to u- 
przytomniły jeszcze raz, że ciepła, wełnią= 
na sukienka nieodzowna jest w każdym 


Wesołe przygody $owizd: ała 


Koncert brzęków, skarg i szlochu 
Napełnił sklepienia lochu 
Rozpacz stracha kraje serce 
Widać w dużej jest rozterce 


Strasznym lękierma ich przenika 
Złowróżebny głos puszczyka 
Nie ulega wątpliwości 

Że ten zamek ducha gości 


Nie wiedzieli — sen czy jawa 
W każdym razie dziwna sprawa 
„| Posłyszeli łoskot głuchy 


sezonie. Modele naj 
przyznać trzeba — naprawdę ładne, 


niełatwy i skomplikowany. 
może najbardziej charakterystycznym w 
wykończeniach jest akcentowanie linii 
szwów i to za pomocą stebnówek, zakła- 
dek, tasiemek lub pasków  deseniowego 
materiału. Wykładanych  kołnierzyków 
nosi się niewiele, 
stojące, otwarte z przodu. Ustąpiły rów- 
nież z pierwszego miejsca w przybraniach 
guziki a miejsce ich zajęły klamry, haftki, 
suwaki, metalowe duże brosze, 
zmodernizowane klipsy. Nowością są fan- 
tazyjne epolety, naramienniki, oryginal- 
nie zarytowane kareski i rodzaj bolerek, 


a przynajmniej naśladownictwo ich. Krót- 
kie bolerka, gładkie i deseniowe, spokoj- 
ne i dość jaskrawe nosi się do ciemnych 
sukienek przy każdej okazji, i to zarów- 
no do wąskich jak i do fałdowanych, a 
nawet plisowanych spódniczek. Nowa li- 
nia, którą daje splisowanie, stanowi naj- 
bardziej charakterystyczną  niespodzian- 
kę obecnej wiosny w sylwetce. Szczupłe 
panie plisują spódniczki już od pasa, nie- 
co tęższe poniżej bioder; bo wtedy pliso- 
wanie nie pogrubia. O ile sukienka jest 
wąska, to daje się dwie fałdy z przodu i z 
tyłu. Fałdy boczne są nie modne, chyba 
że suknia jest dokoła sfałdowana. Reka- 
wy poszerzone, ale nie przymarszczaną. 


nowszych sukienek — 8 
ich $ 
krój jednak mimo pozornej prostoty, jest | 
Szczegółem § 


zastąpiły je kołnierze $ 


a nawet 


| Jakby ciągnął ktoś łańcuchy 


Szepcze słowa tajemnicze 
Zawiódł w ganki ich piwnicze 
I rzekł: „Skarby posiędziecie 


U Jeśli dobrze odpowiecie!* 


KKK. GIN 


Puchacz, gdy ten okrzyk słyszy 
Zaklął strasznie w ciemnej niszy 
A przybrawszy formy biesie 
Swąd zrobiwszy, zniknął w lesie 


sj Sowizdrzały wśród radości 


Oglądają kosztowności 
Skarb doprawdy nieprzebrany 


| Pójdzie cały na stragany 


Poszerzenie to robi się systemem ukry- 
tych zaszewek. Często zamiast paska 
tylko zaznaczone wcięcie odszyte wypust- 
ką, a z przodu widuje się spódniczki Wy- 
dłużone w górę zębem. Jasne więc, że mo- 
da dąży do skracania stanów i wydłuża- 
nia nóg. : 


Duże, często ukośne, ale delikatne za- 
rysowane kraty są ulubionym deseniem 
wiosennych sukienek. Spódnica i bolerko 
w kraty a do tego ciemna gładka bluzka. 
Przy kratkowanych sukienkach spotyka 
się wewnętrzne części fałd podbite tkani- 
ną gładką, jak bluzka. Jest to modne, a- 
le wygląda trochę tak, jakby zabrakło ma- 
teriału i sztukowało się spódniczkę. Ja- 
sne kamizelki są dopuszczalne, bardziej 
jednak noszone są cieniutkie kolorowe 
szaliki, wpuszczane pod sukienkę, tak że 
tworzą tylko barwną obróżkę na szyi, ni- 
kły a twarzowy akcent, 


O nowej modzie mówi się powszech- 


nie, że jest „młoda Wprawdzie każdy 
sezon tak się reklamuje, ale obecny istot- 
nie lansuje poza krótkością strojów rów- 
nież w przybraniach wszystkie atrybuty 
młodości 


„Kto Polski najgorszym wrogiem, 
Kto wciąż ryje pod jej progiem, 
Kto przeciwko niej wciąż knuje 

Kto oczernia i szkaluje?* 


Aż się zamek zatrząsł cały 


— wrzasły Sowizdrzały 


„Brawo! — krzyknął duch z radością, 


Bierzcie skarby, cześć waszmościomi 


Przed zdumione Sowizdrzały 

Stanął rycerz odmłodniały 

I rzekł: „Ciężkie miałem winy 

Bom w pacht puszczał Żydom młyny". 


Sen był tylko, sen i tyle 
Skarby znikły, jak motyle 
Nie ma konia ni rycerza 
Pozostała tylko wieża 


Przepisy 


Więcej cebuli 


Za mało używamy w codziennej kuchni 
cebuli, którą dodaje się zawsze tylko ja- 
ko przyprawę. Tymczasem cebula posia- 
da cenne składniki odżywcze i powinna 
znaleźć, wobec swej taniości i wartości, 
jak najszersze zastosowanie tak, jak to 
ma miejsce w odżywianiu u Francuzów, 
Włochów i innych narodow. 

Cebula traci zapach, jeśli się ją przed 
obieraniem potrzyraa trochę w bardzo go- 
rącej, a następnie w zimnej wadzie, Mo- 
żna ją wówczas obierać bez obawy łzawie- 
nia. 

Cebnla faszerowana, doskonała, a ma- 
ło znana jarzyna: Podlugowatego kształ- 
tu cebulę obgotować we wrzątku, wyjąć, 
przestudzić, ściąć wierzch (od strony na- 
ci) i wyłuskać ostrożnie środkowe warst- 
wy z zewnętrznej. Utworzą się w ten spo- 
sób miseczki, które napełnimy następu- 
jącym farszem: 1 łyżka masła, 2 żółtka, 
7a szklanki mleka, 3 łyżki tartej bułeczki 
i piana r £ białęk, wymieszać lekko, oso- 


„Bardzom wam zobowiązany 

Przez was — rejestr mój zmazany!* 
To rzekłszy, siadł na konia 

I jak ptak wzniósł się nad błonia 


Z ciężkim sercem, z smutna miną 
Pożegnali się z ruiną 

A podjadłszy coś z zapasów 
Zaszyli się w gęstwie lasów 


lié, dodać zieleninki lub koperku, posy- 
pać tartym serem, ułożyć na patelni, po- 
dlać smakiem, poddusić do zupełnej mięk- 
kości, wstawić do pieca na chwilkę, by 
się zapiekły z wierzchu. Doprawić śmie- 
taną z odrobinką mąki. Do tych samych 
cebulek możemy zastosować każdy inny 
farsz: z kapusty słodkiej duszonej, z 
grzybków, mięsa, twardych jajek itp. 

Cebule zapiekane w kruchym cieście: 
Kruche ciasto: 40 dkg mąki. 15 dkg ma- 
sła, 1 łyżkę śmietany, 1 żółtko, sól. 

Mąkę sparzyć 3 łyżkami wrzącej wody 
i ostudzić; odważyć masło, które powinno 
być zimne, dodać sól. śmietanę i siekać 
aż się utworzy jednolita masa. Zagnieść 
kilkoma szybkimi ruchami i wynieść do 
chłodu. 

4 duże cebule, 1 szklanka tartej bułki 

lub 1% szklanki gotowanego ryżu, 4 dkg 
masła, 2? jaja na twardo, łyżka śmietany, 
sól, pieprz. 
_ Cebule obgotować, posiekać wraz z ja- 
jami, wymieszać z bułką lub ryżem, do- 
dać masło i śmietanę, osolić, opieprzyć, 
Wyłożyć rondel kruchym ciastem, wypeł- 
nić masą przygotowaną z cebul i piec 3/4 
do 1 godziny w średnio gorącym piecu. 


